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żnego rozwoju hand1owego Hą.nz.y średniowie
cznej. Późne zjednuc:c:euie Niemiec przepr.:i~ 
wadzone zostaj0 przez osz(·zędną, go;:;podarke 
\Vilhelma I, który dal .;.wi:w pieniężuy m·mil 
pru::;kiej Fryderyka> oraz przez zwiazek cel-
ny roku 1.833. · ' , 

· Jakko~wiek Wfochy zjednoczyły się rów- ·i 
uieź późno1 to stru:o się to .na podłożu lumdlu i 
włoskiego ze Wschodem i Niemcami - na l 
podlożu cudownego rozkwitu miast Wene- ! 
cji, Fi-Orencji, Ge.ne'rvy, Pizy, Medjolanu, oraz · 
w pierwszym rzędzie Hzymu. Tu najwcze-
8niej ryoene ustąpili ze stanowisk uprzyvvi- 1 

lejowanych, łąeząc się z przedst'8.'Wicielami. ! 
wielkiegff handlu i przemysłu. · Toć rodzina f 

kuplet:ka 1\'1e<lyceusz6w uzrasta <l-0 stanowisk 1 

kilią:Żticych. Zawód handl-Owy i rycerski ląr:ząc 
się, hlauą podwaliny księstwom i xepublikom 
włoskim. A na podłoiu narodowego bogac
twa rozwija się cudowna artystyczna i nauko
wa epoka odrodzenia ojc:t,yzna nowożytuej 
wolnej myśli. 

Letl Beimont. 

Rok It 

rem, jak :naród żyd·owskl". \Vi)zak t•ts.tlllal -0.n 
Jt"uż. w_ H~ymi~ prz~cdl zburzeniem drugiej świ~
ym l m~ IJ~i.ai. mg· y i nigdzie \V <lj.u;porzę". 

~,::\icrt~~~-:izi-el.uiu ziączone ze soht~ itlą ~.;u111·ze;z, 
l . ' • • • . 1 L cziese 1'Wrn1a zy<w:::rwo i 11i1:1w.wiśe do ży-

dów„.„ ~ J?U\\'iurza „t.Iygl żydow;,Jra" .:ilowa 
llarodov;ego pii;:trza :ly·duwsk:iego Piuskern. 
Woj11a otecna. wyd·ob~ la tylko tem ::ihlit)j .ua 
wierzch to odwieczne zJ~nvfak•J, Organ lubebki 
w najc.zamiejszych b~~rwnd1 widz.i nast.roje wo
bec 7.ydów w <lz.i~lejo::zej Em,ople. 

„\Vydaje mun ;,i% - powiada - .uaiwnem z. 
nas.zt-j .strony, g{iy my sami cl1wnlimy nieraz kra.
Je lub narody t. zw. Jiie::mtyi>emickie. Takich kra
jów, nieanty;:;1.m1ickid1 kat exoehell, niema i;-0pro· 
.':'tu. Wujna najkpiej rhyba tegfJ dowiodła. Jem 
Anglia, okzywa parlnmental'yzma, wydswala :i..y
L!cws.kich pvlityez.uyeil wygnańców z llosji :u.a pa· 
stYY-(,'. .caratowi, k> powiuieu ten wolający o po:umt~ 
:faJu otw-0rzyć oc-z.y najbatdziej zaBlepionyru. P.o
~zt'kajmy trod1~, a d.orzek:;my ~ii~ je.::;zcze i anty-
.semityzmu w - Allierye0. (.C·ot.-·:is.Le on tam z.a
wsi;e był:. Pnypisek „m. :r:.:ur."). 

~--!- ·-- 1 Jeżeli jedm1k organ. żydow,ski szu.ka przy· 
\ \" .. 

„tinty semityzm 
"'' .. ! . czyrr tvch .nastr-0jów w tajemn.ic:z'9j sf.er:ze raso

! wych r6:i,11fo, to jegv aryj.:.kie ototz.eni:e glośiJ.{) I wola o Ptzyczymwll zgola nie abstrakcyjny•0h1 

, o przyeiynach, które, :zidaniem aryjezyków, biw 
· ją w cezy brutuln:~ swą lwnlrretnością. Słyszy 

to nncjo.ualista żydowski, regestruje sumleu~ 
uie w Ewym Drg.irnie i - llie y;ierz.y. 

„W kraju pau;1je mildza, drożyzna, Jichwa 
żywilloś,~.lQwa... ~ w,::zystki€IDU (?) wiuiau żyd. 
011 j 'ó~i PJ\Edew ,,-r.;:-;;;;;tk;;;h ('!) kl7":,k, ciedo2tat
ków i iiiedoli. Na,xt:t bez speejaillej w tyiu kie
runLu p.rcpngimdy bd wieFq w winę żydów. 
Kiedyś sty•z::i.lem, j:\l~ z ust Bogu ducha winnego 
p:·ostaezJra pa·dlo, z:.1pe1nie be-A z.wią.zku z żyda

mi, zaklęcie:· ,;.ta przeklęta \\Ojna ży<lmvakal"· 

Wr0jua, która podkt:pnje e;ma gmźuiej byi nasz, 
ktlir:.i miljonowe mu,~y iu:lu naszt.-go strą.ea z. każ
dym dniem ~ornz gl~biej w :przepaść lll{)l'alnej i 
go&podurr.zcj rniay, llla być wojm~ -- żydowską„. 

Lecz tak my.;li - lud''. 

Glęhokie z.afole 11ieponnm11ieuie. Okmm
je :;.i;? tedy, ;t,e ż.ydzi nic nie zai:abiają na woi~ 
llie~ ż.e o\VdZ8Hl i~a:no::z,1-~-~.;traty" Spolec.z.e1is1\Va 
aryjs·ld~2 .,\.~j.Jzą te rz„eezy zgo1a itu~czejł Vlyda
je iI11 .:ilę, że l•n pnn\'·O i le\vo w;,·rnstnją foJ."
tuny ży{tOYY~:~lde1 źe \'V::~<>d górny·eh tlzie:.;iQciu 
tysię:._:y ży<l·o\~:-:!ti~·h nic inigoh11 t.dgdy iak cu1-
rvilzlej:;ki d.es-z„·z hr:!~Jttu~l}\V zarobi<L)ll:;~cll ina 
's·tj:·z~~~li\\~y~h (1[t:·ra"·jt.u·t1 \-.~vjenny.ch, u. u dolu 
\·vre gtirtr.::z1iu'\VJ" handel ~,z~1·uszezędzonynli"" ar
t\'·,kul~nni 11_.t)njet·Z-!lC:j pnlrz.eby, ko11tentująty .si~ 
;-.-:;Idem UOD. ~10tl J:J~) ·i 1,om::i~pro·cen~owym1 wy-
u,;;,J."' .,;L, .;"1.;;,t··h· z·c· adv fi\riat clirze6ciJia;if'ki 
~ Li ~.i.i..; J,.l~ i..„.n.r~'\..l _,, ::::=: ~ .-.- - ~ · 

pla wi .:;ię \V putntach knvi, io żydzi mni·ejęt
'llie EJ.Z":tędz~lo ~;w;:~ mrd;:rjal hHfaki i 1rn k:ońcu 
tc[;'O .kitaldizrnu ··- j:1k to było zav,·;:;ze j w.:;zę
<l:-:!.e pu W'5zy;:;::::id1 w,:ij:rnch <lotyehcrnsowy.:'.h 
- hę~i:! lir1obuiG i go.:;po{larc.zo G.>ilniejsi, lii:ż 
byli {tot:td. Tyli.:o w0v.eza~!~ jeśli ol.J.serwacje te 
St! sk.<zne, nwi:;m zrozumłc:ć podśvviadomą lo
gi:ke ·oba\YV ży~luwskiegu onmnu nacjonalisty· 
·C''ll~w· ;i.;;;r·v ~1r.nps•]'''i" .;.::· .i' •ie' iuz· ,;.,;,:; 
~ "'t.:lv, .... \. ... ..., ·v 1- _....,-ł...,, „lc.,1 .... ''l .,c.;'I._, 'i• J. 11 "U...!4,;;J-

ŚWięci antysemiLyzm we w::;,:y.~;tkich krajach 
wojennych tryumfy, to hmllJardziej rozpmw· 
:..:.zy si1~ po WD,;uie". lfo je.~1foy ob~t·rwneje po
wyisz.(.; ;;;łu.'lzncmi uyć de mialy - dlarzegói 
mialby rucb ant~'.:lemir.kl włak.nie po wojuię 

· wezbrać tem gwaliowniei'?! 
Z daleko większ~Hl je;~zae niep·okojcm, 

niż organ żydó;v :pol:oldch, patrzy w pi~zy:;;zlvść 
:m.onr.i;niJskie „Da;;; .F.iui~u·lie Erho'', l'ti.Jrn w 

• kresle·niu t~«ch huro::knpów 1d.obywu clię im ak
centy niemal tragiczne. Pismo mont1ehi~:;.kk 

!JoOWiad~i.: . . . , , . . . 
„N1l~r, klv nm~e przewrny>1ac, me \V<1tp1, ze 

ży<lcHtwo ~<'.je w vbliczu przyl5zlości, ufo daji~cej 
porównvil z. ża.dm! z 1':1.Jt;strof popnednh:h, ja

};;i0 w· okrnsie rv·1..pmszepi~ cfoHmęly lu-li iyJ-0<w
:::;ld. Albo»'ifom w:;zy:.tk~i:. l;.~1W.str.u:iy <lawnfoj.sze 
u1.lerzaly tyli:o u rfa~<ZC:.':('@ulno 0z,;:o'..ei .1.udu, fa z.aś 
uderiy o ws;;yf.tldo cilouy i cz11~ci żydio.stwa", 

Zlowi1;"'Z'''.l,y t,011 tej przepowledui Jest nie· 
wątpliwfo pi:z,:rndny, Spo!e\~zeńst\vo i:ydow
s1de1 ~hrG.ui··):H; p.c;~E·Z UdiXi...;czc:;~:y Hstrói pra
\\'JlO • UUblic~tv~ W? poir~etmi.e :DD~l\'iaó ~ 

" li . 'ff, , . .· ł, - ·~ " . ·-· 



powtórzenia ,,katastmf'' w dawnym stylu, a 
· najmniej z pewnością u na~, gdzie użycie :;ily 

brutalnej, tak i:Jhce pol3kfomu dm:howl: Eigdy 
nie bylo regulatorem w:;pólżycia z żydami. 
Ni~mniej - jak słusznie z\vraca u wagę cyto:. 
wuny p1ze:z. :nas krakowski „GlDs N~uo<lu"', -
można oe,zekivrnć napewno, ie z chwilą p·oko-

, j·owej rekonstrukcji iyda w Eur•opie rozp-0-
·ez:n.ie się rewizja st·osunku na1'oduw chrze
ścijańskich <lo sp·ofoczeńsi wu ży<l·owskieg.o 
te rewizja ta gruntowną będzie zwlas.zeza w 
~olsce. 

Pominięto 
Szfokłrnlm, 21 p:iźdz.:ernika. 

0

ffelegram \Y. A. T.). 
Indyj&ka kDmisja narodowa \'i Szl.okhul-

:".ie \.Yysiala po<l. adresem petersb1!i'skiej Ra
c~· ''~'lNtników i żolnierzy <lepc3:r.'i następują-

:_:;~•2wo1ucyjna Hosja uąży do zawc:rcia trwa-
flolrnju na podstawie prawa naroidów do 

.•i: ,.„,nkreślenia. Instrukcje, dane wysfanoom 
;iu ~.1ar.rża Skohelewowi, nie odp(nriadają to
mu dą_:i:eniu, za,pomniano bowiem zupełnie o 
i::: .;atłuiczydt sprawaeh I1Hlji, Egiptu i Irla.n-

Indjanie, egipcjanie i irlan<lczycy ·przeni
knli:ei są przekonaniem o swem natura'lnem 
pr;;,•xie do zupelnej samodzielności. Dążenie 

-;•;o1:ioścfowe w fonie tych trzech narodów przy
brał~ foki za1.."Tes, że tnvaly pokój bez pozyty
wnego :rozwiązania ich sp:·awy jest niemożli
wy. 

W imię wierności i•Jealom rewolucji ro
syjskiej i wobec olbrzymiego znac;rnnia oswo
bodzonych Indji <Ila Rosji i dla całego świata 
prosimy Radę robotników i żołnierzy, ażeby 

bez obawy zwalczała bezwstyc1ny i bezlitosny 
i:mperja.Hzm angielski, zarówno na konforencji 
paryskiej, ja.k podczas rokowań pokojowyeh. 

Rry~CZH SYfHCjił ~nm:h. 
Amsterdam, 27 października. 

(Tefogram W. A. T.). 
,,i~ieuwe van <len Dag" pisze: 
Państw.o .liiróla Wiktom Emanuela P'rz.eży

wa ciężkie chwile. Gtly z jednej strony 12-ta 
bitwa nad Isouzo, w której tylekroć uznany za 
wyczerpanego y;r6t; podejmuje .inicjatywę, za
graża granicy wschiHlniej, z flr~1giej shm13wis!;o 
nądu podmincwauc jest iH'Ii<C~ zairnrze1~fa we
wnętrzne, a rzą1l obalony. 

Upadek BosellEgo w wi~:kszej ez~ś~J spro
wa:d:zony zostni przez politykę ze'<'ii1ęt:rmą Son~ 
runa, ale nie w mniejszej mirr;:e również pnez 
wojnę pod wodną. 

Hies~odziimki łf~m ~~k!E. 
Haga1 27 października. 

{Telegram W. A. T.). 
„Nieuve Courant" pisze: 
Niespodzianki niemiedi:legn U uro 'I', uk~twa 

wojskowego zdają się by6 niewyczerpane. 
Podczas, gdy na zaehodzie wojska niemieckie 
z zaciętą wytrzymalo§dą npierają się olbrzy
mim wysiłkom armji francuskiej i angiel
skiej, na wschodzie mrntępują podziwu god
ne przedsięwzięcia, świuclczącc o duchu ini
cjatywy nie mniejszym, niż v1 pierwszych 
dniach wojny. Wystąpienie nimnców na fron
cie włoskim samo przez się ule· jest niespo
dzianką, jest nią fakt, .że i\iemcy zdolne są 
do tego w obecnych okoliczno§ciach, Ćo wy
wołuje u każdego bezstronnego obserwatora 
uczucie szacunku przed wielką sną wewnętrz
ną. Otrzymuje się wrażenie, że przyszłość so
lidarnego narodu polega na tej niezwalczonej 
sile. 

W Izbin ~min. 
Bern, 27 października. 

(Telegram W. A.. 'f.). 
Jak widać ze spótnionych nieoo dzienni

ków angie1skkh, ostatnie alaki zeppeli:nów i 
zatopienie eskorty ·okrętowej w poblHm wysp 
Shietlandzkich wywalały w Anglii olbrzymie 
'Wrażenie, ktfue ~nalazło wyraz w energiez.nych 
debatach w Izb1e gmin, o ·wem q·oniesie.ni.a 
biura Reutera doty·chcza:s umyśl:nie lllfe wspo
minały. Wi·e1kim wysHkom IIllini.s.trów zaled~ 
wie u<lalo s.i.ę uspolwić '\'\7!Zburwną Izbę i od
wi-eść ją od wni·osku odroczenia obrad w oolu 
dokładniejszego pr:bedyskutowiania sprawy. 

Rząd mooiial Jedna,k p.J.'lZY.Obiecać, jako kOIU-
esję wobec w:zbrurwnych rnnyslów, że admi

ralicja wdrod;y śledztw;o w sprawi·e afaku nie· 
mieckiego na eskortę ,ok:rętów ska1ndynaw
'skfoh. Szczególne ,rnzgoryczenie p!lll!owafo w 
fabie :z powodu rueobecności pierwszego forda 
admiralicji, tak, dż wsze1klie Qdp0twiedrtl irzą<l'll 
kcnmnikowal ,sekretarz stan.u s.p-raw oowl!lę.tl'z-
ny.ch. . 

Do przykrych scen przyszlo pu<lczas dyskusji 
nad atakiem zeppeli'nów, gdy wany poseł 
Pamberton Billing zapyt>aI, czy ustałyby afaki 
angielskie na Niemcy w razie, g(lyby Niemcy 
zard~chaly atakowania Anglii. P.ows.tala dluż
sro. .pama, któ-rej ko,nie·c polożyl dopie:ro mów
ea, w,zywając po'Sl16'w <lo piśmiennego wysloso:.. 
wania tej fa1tę,rpelacji. NJ.ekł:órizy pos~o.wi·e żą
dali ustanowi-en,ia ,gpec.jalnej. 'komisji śloocze.j. 

N i e d z i el a1 • 28 p a i ct z i er n i ka r . 
• - < ' --~-......,.,,.-· 

g rrod•t wy.i·waliśmy im wzgó 
n "' J ' • 1" •. . ... t:• '"' ·rm f 2-~ift i 3-tHl Lil1Ją, -!.t.. 91 v < ~, 

BEULIN. (U:rzędinvo}. Wielka Kwato:ra 
Główna do11osi dnia 27 października 1917M ł 

Na I
~.. :;;t~~o\vily ~'i· pop1·ze;;lniej . ~ti 

. przednie H.LljB ro>;·:&w strz' 
pienvszvm ataku wzięliśm 
•~t0·,..aa0 " wfo..:i sadzili, źe 
.fi, .... ~ó ,._ ... . _- ,,,_', 

! 
l 

. ! 
Grup'3 wojs~ m~stę,pcy tr@nu księ.ela I 

Zachodni teren wałk. 
wschodnim tereni.ę walk 

oraz na 

froncie macedońskim Ruprechta. ·. i 
Fra.ucmd i auglfoy rzucali· pon.o.wnie d:o ' sytua.e:ja nie uległa zmianie. 

boju w ciągu dnia wczorajszego na 'polu bitwy: I Włoski ter.~ti w:ałk! 
w c0ntrum iron tu fl a n: clr y j s Id e g o zna~ I · 

! o n. or ac ja pr;u.~:.filwko gł&wnym sifom czne siły, elrn;r~ rozstrzyg:n~ć bitwę. Powo,dze-- ! "" 
1, .a~nii ,.;..·foskfoj, p r ~ y go to ;}V,A n a p od o-uie ~ostało }Hl naszej stronie: dywizje nfopr.z.y"'. , ~. . h . · . . 

Jaerniskrn pon:wslv w naszol strefie obronne1 - . · · · · · · · . · : · .. · 1 s o b i s t fim z w 1 or z e n i e m k ie :r o w n i-
~ · . ~· 1:_ c twe m J. C. ::'"'J. Ces a. rz a. a u s t x i ac kie.. naremme 4h.lary J.UWawe. · , • _ •• lr · 

N.· • · k' · d . ł '-'i !! o ). Kr o la. węg l e"X'! k 1 a g.t. Kar o la ieprz.nae1el s 1erowat wznrnzone z1a a- "'~ '-'.·; ~.; _ _ . i:o>·~"' 
· · ".A . · przy 1''.Spóldz:i nie artyleryjskie na teren bo·jowy, z~uiim przy- ·1 · ....... i.G · . "' . • · · · .„ a d .i.~ • • • A..1 ne;1 sn;t•·, denoo1a 

SwtP.i4 o nat<.txe1a; z.a p1~suw:tjąeą się na1n•zu·u. . ·· ,. . . „ 
1 

. 
lawiń:ą ogniową l'Uszyly oddziały szturm&we. 'I ramię !rzy :amI~1lm s~ wa c~nymi 

N •;i. l Il· h t d ta 1. ~- sprzymrnr:llencanu przysią.p1ły di> walki nad a p~inoey tH l x e o o e {} r I u~- • · • • 
· d B I t h ... k t t d · I Isonzeim, do melkiego powodżen:ia. cuz1 o u e „ e ; s am ą. nas-ze pne- · . . 

ciwnder-.l!enie wyparło fob z powr6'tem do po- . Dr u g a ·.a :r m i a wto 8 ka I e s t P °"' 
la. wynv. niędzy drogą KI ~x ke n - Poe l~ bi ta. 
kap e Ile a koleją R o u l er s - Y p r e s I . P:rzy la~?j p~godzie . :1fomieelde i a~-
przypuszczali kilkakrotnie szturm angiicy. Po ! strja.-.::ko - węgierskie dywil)e p0tauwaly się 
zmiennych walkach, które na zachód od pa- l niepobaimGwanie naprzód p:rzoz wz.g6rza i do~ 
s c h c n da el o były sżczególnic zaeiekłe, nie- liny, łamią.e'wielokrotnie wytrwały &pór nie

pr-zyjadel musiał się zadowo1nić nie"\'\oielką pnyjaeiela. 
C. i K. 22~ga dywizja strzelców wzirła o

ilośeią zcfobytych linji wyrw prze{l jego sfano-
strogranfa.sty grzbiet górski S t o 1. wiskami wyjśei-Owe.mi. 

Silnie umoenioI!ty szczyt l'iI t. · łI a t aj u r 
Kilka dywizyj a:ngiclskiell oderwa.n.o fid na wysokości 1641 metrów padł już o godz. 

główneg4l natarcia i '\'Q„słano przeciwko nasze-· 7-ej zrana 25-go paMl.zfornika _ w 23 godzi
nrn frontowi od B e cel aere aż na polu- ny od 11oczątkn nataa-eia n::i:szego pod Tol nie
tlnie cd G h e I u v e I t. Z poez:ąfl.m wtargnę- i n em - dzięki . wybitnej energji porucznika 
ly one do pa:rku P a e z el h o e k i do G he- S c h n i e b e r a, · który z 4-ma kompanjami 
I u Vel t; niebawem jednak nasz{) silne p:rzę- ; gó:rno • śląskiego pułku pieehoty Nr. 63 wziął 
chvuderzmtle wyparło nieprzyjaciela po przez i szturmem s.ilny włoski graniir.11ny punkt o.:. 
dawną linję. Walki ~zęściowe trwały do pó-- i parcia. 
źnej nooy; silny ogień zelżaJ jedynie p:rzejśeio- I To, czego w~ystkie wojsb d&kona.ły w 
wo. I walka.eh i marsz.a®, pos.nwa!ą-0 się przez 

Wojskom ze wsz~stkieh czę:fici Rzeszy przy- j przedgórze A I p J u li~ ski~ Ii kn :rówmnie 
patla zaswzytny udział w pomyślny1~1 dla nas . l włoskiej, przechodzi ~eThie poehwaly. 

1 ·wyniku: tego dnia bitwy. · i L ie z ba j eń ców w z ro s la , do OO 

Gru~~ wojsk niemiecldego naSłllJIHlJ J tysięcy, z a ś zdobytych armat do 
trem.u 1450. ?ifa.terjal wojenny nie il:o zliczenia, trze-

W nimvielu odcinkac~ na kanałem Oi s e ·ba. jeszelie zabrać z fiiętyeh stanowisk wło-
A i s n e walka artyleryjska wzmogła się : skicb. 

pod ,\~lęd~Ill: siły; piec.~ra. nie~rz~jacit. l:~ ł, . ~ ~st~mih!. d:V~ d:ij,aeli,. str~on-0 20· !Jot\„ 

darem':iue us1łowała. pod.wrnezór w .-nelu InieJ- ~ mofotow meprz„3a.ete~sk1eh. . . 
ooaeh przedostać się na pólnocny brzeg ka~ ·j· Front wł-Oski nad Is o n z ·em chwieje się 

n'ł ai do Wippach; na plaskow.zgó:rz.u Karst lliU.U. 

W S u. m p a n ji i nad Mo z ą wzmaga.. 
fa się wielokrotnie clziafainośe ogniowa w po
tyczkach. 

Fakt, że franooisikiej obronie pow:ietnnej. uda
ł-o się zeshrz.<elić 4 zeppeliny, k!tó:rym~ jak wia
domo, :zabrakło siły. pociągowej - uważany 
jest w Anglji za upokorze.nie. 

J.00-en. 2. .po.slów oświadw..yl: Z·o:staliśmy u
ratowa•ni tylko przez pogodę od Wielkiej ka~ 
tas.troify iiy1ko 5zczęś11wemu przypadJrowń. '.i.la
'S'Zych sprzymie•rzeńców we Franciji należy rz.a
w;dzięczać, że zniwczooio kilka zeppeHnów. 

Poseł Dmon równ.1.eż V.'y.stąpil z ostreani 
napaściami pirzeo:hvko J:tiądo·wd i .m. im.. powie
dział: Przez całe dwa lata Izba ta, była kar
mi•ona ty1k-0 obietnicami1 według którycll Lon
dyn miał być zupefoi1e z.abezpi~ceooy pl."7>ed a
;takami zeppeli-uów, ale ehcialbym pow:ied'liieć, 
że Londyn nigdy nie był ta.k bezlmnmym, jak 
właśnie w ostatni piątek. Ka.Wy pomyślny a.
fok powietrnny ni·emi•ecki -07J!laocza 'Ciężką st:ra
t-ę ·dla pres:bige'u Angljd. 

Obrona irządu prowadmooa byłia p.raoo p<r 
sła Chamberlain.a, admirala Mem:, mińis'bra 
!finansów i lieznych po-ds-e.Jn-eta.rz;y s.tanu. Ad
.mi'l'a! Mem~ ,p-0wiedział: 

· żaden system o bronny nie p-o:Zwala na 
przeszkodzenie aeroplanom czy zeppelinam w 
atakowaniu tak ro~deglej przestrzeni, jak 
przestrzeń Londynu. Oo n~e i oo <17.ie:ń samo
loty n1eprzyjacte1sk1e wmooą się na<l poo:.y.ejai
mi 1D.aszemi we Firanc~i, ł !l1Mi. żoln&erae ule
gają boonba.:rd-0.waciu, a ję<lnak nie usJrarlają 
·stlę na to, gdyż wiedzą, ~e niic pmzeciwk'O :remu 
me miO'Że być prood.sięw1zięte. Jeżeli. w Londy
nie w każdym ra~em powsiaj.e panLka, nal.ety 
to ;pnypisiać j8idyni.e prasie i 'Iliektórynn p·o
slom. Mieszkańcy bombarid•owanyc.h, mias:f na 
konfyneneie nie ,,kwkzą",. jak uklóte dziki. 
Według mo1eg-0 zdania Jest to SZ'częście, ie w 
pią.te:k w n:o.cy nie moina hyl<ł d10jm:eć :z:eprp-e
Hnów i że vv::1mtek tego nie odbyJa się kanD
nada (}°ba"ooma. PodM-as je!lnego z ostatnich a-

·tak6w wystrzelono 20,000 pocisków eksplodu
jąeyeh, z których każdy rozpryskiwał się na 20 

trzyma się przeciwnik. 

. Pierwszy generał-kwate:rmism 
Ludeadorłl. · 

DxABralłsslm11 · 11sreDBlłf. 
Bazylea, 27 październilka. 

(Telegram W. A. 'l'.). 
Dzienniki p&-yskii.e dono.szą z Petersbruii'ga: 
W końcu bieżącego tygodnia Kierenski u

stąpi ze stanowiska. generalissimusa. 
Naczelnym do>Wódcą armji bę<lzie :przy

puSZ;c.zalnie md.anQ1Wauy sze.f sztabu gen&al
nego) D0uchi()\JJjjn, 

un~1k Rad r1b:i~~n·er~!~bi. 
SztGkhołm, 27 października, 

('l'e!egr~m W. A. T.). 
P-et. Ag. T·el. lmmunilruje 1ireiść nad.ex cie

kawe.go fl!riytkulu illaerelnego, zami~ego 
w organie. peieirsbmski-ej Rady robotników i 
2io1nierzy. „fawiestja", a omawiającego po-w&l-: 
ne zamieranie r.ad r6botniez0-i.6Werskieh. 

Z ogól!nej liiczby 800 ;rad LoikaJinyie:h w po-
ćZątku rewiolucj.i wiele znikło zupełnie, część 
istni~je tylko na papierze, inne ~ą !)ta.~e już 
nswuęte. Przybywają-cy ą. poowillcji xeprezen
łtmci :rad, pO'l:wierdwją upadek !ich W:PiY<Wów 
i skultecainej d·otyche:zas wla:dzy •. 

lf HHJłsko DłifJBłł'ZJ HfłJIBl~łth. 
Bł'.}rgen1 'Zt :p~.iieirnika. 

(Teiegram W. A. T.)~ 
P1<Zyby1o tutaj 1,200: ma-ryna·r.zy noirwe

skfoh i innych sJI3!Tudynawskioh, którzy odmó
wili pełnienia służby na oh.-ręt.a~h zarekwirÓ-
wanyeh pod nagą angielś'.ką. . 

Jeden z kapifonów il10Q"wesikiieh :przemocą 
byl weiągnięty na ·poi:ltlad i:lli'zez ·o!ffoe·rów i fol
niBit'Zy a•ngiels-ldch. Nawet Q ~ajw:iększycl:i o
kmcl-eństwaoeh .ze sń1•0,ny .. :A:nglji.i A:me1".fki 
prasa tutejs;m n.ie zami::~tez.a ·jtrkicbkolwiłk 
wzmianek. · · 

* 
retto ·włączony zmitat.-:iąw1 
netia Giulia. · ~· 

Front biegnie obe.cme 
pierwszego zagięcia lsollL 
Kar.freith i Ą..uzzę. • .. „;,;.k'. 

Na. płaskowzgórzu Bams~;i, 
z ~vysuniętą na południ~ g\J 
bylo w ostatnich iygodniFI:h 
rętszych walk, nasz~ oddziały 
stan11ie wzgórza, dzielące nas 

Dalej na poludnie_ a~ _do. 
trwa w :pelnym biegu. Posrod X 
ją się liczni generafowie i dow 
bojmvych. . 

Liczll.e pulki i · bataljołly alp, 
zniszczone. Obok 3GO zdobytych 
śmy również liczne lrnr~biny .n:a~ 
tucze min. i inne rodzaJe brom, a: . 
sy amunicji i in11y materjru woje~łi 

Ha llłlH~. 
Kopenhaga, 27 paź. 

(Telegram W. A. T.) •. 
O zderzeniu się dwóeh s:ze:regów 

okrętowych na morzu Pólrrocne.m, · .. , 
się jedno z tutejszych biur teleg'iąfi 
przez telefon z Bergen cv następuje: ··.· 

P,Odobno najechały na siebie dwa 
gi eskortujące i zatonęło przy iem 5 .°' · 
Fakt ten potwierdzają. opowiadania ·. , 
nych i marynarzy, którzy przybyli pr.zeQ! . 
raj wiecwrem do Bergen. · 

Amsterdam, 27 paź<llzL 
(Tefegram W. A.. T.). 

Biuro Reutera do1wia<luj·e się, ż-e ~:O 
braizylijski ,,Xava-0" uległ Sitoo'ped0rwa$ 
pobliżu brzegów hlw.tpańskiclJ.. .. -K 

Prezydent Brazylji ośV1-iadezył, ie dłii.i 
temu wypadkowi mus:i nastąpić stan wo· 
P:-Omięd'Zy; Brazylią a Niemea.mi. 

, Bad l1tn1. 
Berlin, . 27 p~dii>emika: 

'(Telegram W. A. 'I.}. 
iBimo W:alffa donosd z Metzm: 
D.nia 21 pafid:zternika popołwduiiu tz.eSI ..• 

1-0ny został w ob.rębie twier.dzy p.rzez 1-0ltnik' 
niemieck.icll meliki samolot meip.m.yjadel:a 
ZaThlga d-0\StMa etę :&: lllie\Violi. · 

lłJBł łed1ł. JilłHflJBi. · 
. . Bel,llii,. 2'1 pąźdiieru.lki '' . ,\ 
·.· :~'ff~q·&~Lb:<i:~~„,..",. .. 

Urzędowo donoszą: . , . 
Łodzie podwodne zatopily J;La wodach fill;t. 

gielskieh 5 parowców i żaglowiec. M. in. zato~' · 
piono: uzbrojony parowiec a,ngielskJ ,,Baro~ 
Blantyre" oraz uzbrojoną barkę :f:raneusk~ 
„ Vietorlne" i parowiec portugalski ,,Tapar{a'j~: 

„lllązsi 11rol111 ·11ł1ęłcl 1Jczyst1t.:.s~J;~; 
Berlin,· 27 · .pafilzier-n~'~; 

frel~ W • .A.. T.l'I - . 
Biuro Wolfia donom: ...... ·. 
Dnia 25-go b. m. ·oo.był<) się w gma~· 

pruskiej fa.by poselskiej, po<l przew<Hinirct ·. · „ 
posta do· parlamentu, Giesberlha). zęiłl 
ki el'o \\"niczyich -0roibistości naj wy-bitniejsz 
najwięk*zych -0:rganizacyj robotniczych.,·· .•.. , 
niezycih i g-0spodarczych, repxezentującycli. 
łem okolo 10 miljon.ów czfonków. Celem;. 
ferencji byl-0 omówienie sp.rawy w-0że: • 
ganizacji, mającej za ;zadanie działać na; 
wewnętrznego zwarcia i zjedn.Gcz.e,nia ;Q."ar 
niemieekiego i s•tworzenia w ten sposqb~. 
ne.g'°, a zarazem wolnego państwa. No 
ganlzacja ma. się nazyv:ać „Związ.ek nar 
wolności ojczystej". (,,V.o1ksbun<l .fi.ir E:r 
liin:d Yaterland. '');. 

I BUitlłB. 
Be.rlin, · 27 paździetfi'r 

{Telegram W. A. T.). 
Komunikat urzędowy B~ura Wo' 
J. C~ Mość Cesa.rz przyjąl diisiaJ 

cę kanderza Rzeszy, sekretarza i;t 
Helffericha, ministra v. Breitenbaclfa 
gabinetu cywilnego, Valentiniego i ·' 
dwom he. Eulenburga i :wysłuehal 
tów. · 

,;Vo1·warts" pisze~ 

· lub SO kawa:tków, tak, iż Londyn z·astal zbom
barcl-Owa.ny z naszych własnych dział przez ja-

. kieś pól miljona odłamków fofaz.a. · 

Ostaraie rozprawy w parlamł'inhll(f,' 
cuskim potwierdzają ·zapatrywania i{,f:~ 
stanu . v~ ICtihlu1anna, st.v.:ier<lza!a;: ·. 
in.dny eh tlanyel1, ldlłreby pr;i;c;;; • k 

ium.ie!liu, za wyją.tkic·m SJ!rawy Al 
tacyugi. ' Barthout, następca Ribo.t' 
sterjum :spraw z.agrani·czny~h odpo -

. Wiedeń~ 27; pa.i<l.~iel',;.'µka~. poglą;dy Kilh.lmai1n?, jego wfas.nemi 
(Telegram w. A. 1-.}~ · .. ·· Na zapytanie, ~zy Nfom0y zgl.}~ 

?>.11ni·stiro~i finansów udalo sie w•1'eszcie 
U'S1p,ok-oić !izbę za promocą wyraz&.v ~11astępują
-0ych: Jeśili duch, j.arki przebijał ·W mowach dzi .... 

, siejszy-ch,. fafotnie reprezentuje dueha Izby 
I gmin, wówcztw musiałbym, ptlfo-:&uciwszy wszel-

1. 
k~ na~meję,. zwątpić w ZWJeięs1.-is wyjśeie z 
teJ W-Oplf. „ .. 

Z. wojennej kwatery prasowej. d6'u6.$'.Ż#:~ odcła:r..ię ·Fr~1mii A.lzacii i °[ip<~.,..r"l"' 
"lilrł k . v_ ~ ltł.C~!!;.j....._,#to\ 

· ,J.t:os -a widownia wojey: Pp prze-{lW,~żtlJ.:. · n1ami: o<lpmviedzia1: .. Nie! n'"•h· 1;, ~ 
r;ijszyro panfoznym -0dwFocie wlosi znu-w ~f~; (:!arl"1.· .. e ~.k~erowa:1e ·do ·Bm·lh~:~· · ~· 
bow.ali w. czoraj bezskutecznie. s,:ta. \Vl.· ... ~.·~.'.;.:tJ.'ł)!}r 1.: , ... . . . · • -.._, 'liY. 

tak · 1 • · · ·· . .tifCdykiJUtl. • .. e. k lil'Ze!ni.fo sie tvch n...,. a om WOJS r sprzynuerzonye~, .· • . ·.• ...• : < . ·· .. ·. , , . . .. ... .. · . . ~ • r„"' 
· Wspó~ie z w9jskafili . nj,B"m~ęck~13irii '); ;Jf11~tied~i~.;~arth-0~t również: .,~Nfo. 

ws.nomoźeni przez 111ag!e i!l:aS:l:anie •ipiękb:"ej pó-~ th• .:C · •.uważnie mowy, franeu. 
,-o: --- • '"-""" ~ ,• . ii. 



s p0<str:?iedz, !te fran.'C'uzi i&ami :ni-e lim;ą :si"' ,..o.. "' };' ko objawem końcov:ym e.alego iprocesu rozwir 
waillfo z tem, aby Niemey m-ouli w obecnych ~.-~f ~_łh rs fl•i~p~ł'lfa n ~ii t""bzd .!.~Wl •. ~Lr"l"ii innł,.,kfni m '?.rn.~Uś j-0weg-0, dbywającego się w łonie klas pc;'jl:t;ia· 
warunkaeh -oddać .Alzację i Waryncgję. Nikt. ! -: .,.~ma [A dl~~l ~DJ~ Vj 19,J,ijle li~ ~wHmft au! if'lih\ lf» n Uu1Ji8ey ją,cych. · 
·w Niemczech n.ie myśli o zrobiecniu francuz.o-m I n„łd n-:ii • n • • n... • ,,._ b • iNOilllinac.ja tych przedstawicieli 'Vłielki1:1g0 
prezentu. Ale też i _fran.eUll.i inie "chcą tvch · 'J;' , • • ziemiaństwa i w;i:~::;r!.1c·go duchowieństwa ozila~ l Sztokholm. 27 1naź<lziernika. .uv Jl\-j'.JljUzie -""egen.~nn63, x: r!OO!W. ow:ę n.el 

" {Telegram W. A. T.). j pohtyce ~gracyjnej. eza pr.uedew.szys~ki01n ;:;kręrenie karku pi~1o:m>,i 
ziem \Y ·po~ta:ci podarunku. Fl'Mleja ią.da Al" .-; Pe.t. All. Tel. donosi··. 1Pol.>":Jd„ niuro Pra"-''"'e "'_·"nO·'-'·; "'"' S"'·to,1;- 1 .:i, • • • " • • -- - I - "' .._,,_ "v" uv ""'- "'" „, '.11: eg.enuiz1e, .s1.erzo11c J y; cu:_g;u a1uz;;ze;~o jut. 
i,acji i liota;ryngji jako symbołu zwyeięstwa . . .• '!W- jednlm z .roikazó-w: mi:uistra ,wojJlŁ ·P.O- holmu: Pod honorowem iprz,ewOOniictwem A-· ezasu pn;ez na5zych P•11itv:~znvch :Bez.-b:lów-

:;~:;;:•'!.i:fo~:.~~=i'!;:W .:..:::; "ie;-:~~,;:;~f~~W~~~~~. faj. ~~k:n:.!:;~!~;i':':n:::a!~· ! ~:. 'g1~~=~ei'~~~~:::~j„·:::f;~~~~ji, :::r::·~: 
oh"O:"""""'"'~ 1-- • ~ -~ .-. ..:i i... • < centralnych z intere»aml 'J)•:d~kiei {!em-0krn"j:. 

ii; :....... ... 'il<. 'raneJa t;ąua i7lu.O:..ryczy w ~ej ;po~ do 0;oowiązków armii ;uale+.u 11-,.,.,,., ....!1-ie.J'!SZ" anok:ra*...rczn~rch w Rosii. OOOnnueh było 600 d~ J 
. • . • -" 'ł"""" ł>ll.U " ·".Y " • " Hzeczywist.ość obe.szlu się z tymi wizj·oner:m1i 

sraci! w jakiej lZViY.C-ięzca. :Z.ą,da jej ód -zwyc.i~o- przy.czynianie się do ibezp.ieczeńs:twa 1udnooci. legatów, którzy reiJ?.rezoo.towali 49. k.om.itetó-w: zgala :be.zcer<Bmonjalneg.o. D.t.iś ci piel''.vsi w 
iwgo, który musi z,godzió się na w5zystld:e :wa.~ Ohoona 'S!traż -obyw~teiska [l];e jest w stanie demolm'at,y'c;z.nych. , · kraju Mseym łuzewfoiele orjentacji zachoduln· 
l'Ullki pod;ykt-Owane •. ,:; . . , . - wypełniu tego zadania. Zgo{lnie z tern armja Po otwarciu l{}kad prz.m:. igen, Babiańskie- eurGpejskiej, najnaiwniejsi, a przek> na.ibc:ón· 

Db wywafo:&e.n-iv:. _.· -teg<>. !llW)'cięstWa.: . choo wkrótce pt>eiągnięta będ-1ie . d'Ol •• _~. . _:ro:l_ ,W_ am.ia . go odr.zytano łiiew.e pisma ~ ;pou:lr-owieniami, teresowniejsi apostoł-Owie ugody akty\',: i;:;iyrz~ 
f'ttan · ;i '.L • .;!! _,„„J. • nej, mogą 'W -cichości i osamotnieniu dunuić 
- i eia JlrowauZlc :W&Jnę W ualszym ciągu. porzą,dku wewruitrz kra.;u, .: - • między iunemi ""ismo -Od ks. biSJtu-na CienJ.a.. · • · .ft t - 6 - ;t' - LJ K nad :zmrnilllosc1ami !:Or uny, -0gladafr,c tvHw, 
Frnne.ja chce ip'Oświęcić ey~ie francuzów,. a tak„ W tym eelu teryt.otjnm repubłild p·o.dmie- ka, od babki :rew.ołu:eii rosyjskiej Breszk<>w· jak eala feh pw.eszla d.zialaln-0~{ od:r:yr;~ na-
ż.e ros.Jan, an.glików, 'Włoehów i .amerykan, a~ . lone · bę-tb:ie :na okręgi, odrpowiadają,ce iria-el6" ł sklej, od ukraiński·ego wiceminis:tra Miekiewi~ 110-;.,.o ,.,- w;"kunaniu nowych w; h,~:'.:·:i\\ :•ut. 

żeby :n:i-eiucy zostclL '°'bywat~lami F..ran:cji. nowa.nym. w mdt brygadom i pullrom. _ -~ -· ~ I cza, OO. pols:J!,i-ego Związku &Lk<0!ln.ego i it. d. 1- -~.,.,..._.~ 
, Cala 1m:h:.k-0ść ma byó ~ jako nal'z.ę- ewentualni~ straii'"Qbywa.telskiej. f; _ _ "'f I Następnie, wśród wielkiego entuzjt't'limu l 

dzi-e 7iemsiy; w kiwestji almekiej. Rząd fra:neu~ rren sam :N'IZkaz priewiduje ró'W!lll~ -orga- I ·przyjęto jetlnoglośnie re.irolucję, w której WY· 
sJ.i:i tak e.:hce i n.ie maimy ±ad.o.ego środka, ate-- l ni2.aeję t;traży: ·na dworcach kolejowych i w I _rażono Radzie Re,gencyjnej w Warszawie hołd 
by :mu w tern p_nesikOOz.i.6.. - I iporitaJCh. ! i ~@slnszsństwo. 

>" l . : ! W i·~lutji po-d:kreślono staawwis:lro, ie 
z ~arl!msnfu rnyiskłEgl. I Hom!~Jl abronv PełBrs&1rg1. l palaey w Ros!i 'nie mogą n:prawiać odrębnej 

Sztuk.holm, 27' października. i Sztokholm~ 27 paiid~e:rmlrn. 1 polityki, lecg Jmdtlae się W'Skazówk&m kra.ju 
(Tei(':g_ram. w. A_ -.1'.). j' (T l w A m \ l . J, • 'l.i!„. lAJ: "'dl. ;;,,. l 

„ _ """' e egram • n. • .1..,,_. ! o;i,c~yrwego l nnrnzą WSJ!Utu;;i„ą'1U~ w ... 1.PU.uivw~e 

Pet Ag, Tel. don""'i·.· p„+ A" 'I'el d · 1 1 · - '-"'°'- j v~• o' • ' ;[)IIIJOS!l: . j państwa po sk1ego, 
Wydział puriamentu tymczasowego do l · P.mzydjum !Pe.ter.słntrskiiej Rłl!dY, T".obotni· I Po uchwaleniu tej re-zolucji zebrani po-

sprmv ze;.vn<;:lr:myeh wybrał Skohelewa na k6w i żofniel'Zy, "ivYdzfo.l w.cJ.js.fuow.:y; k-o.misji 
11

1. 
1,rzewothaiezą_i:i~~o i wysłu~hał trwajtteN"(} glówinej ffoiiy halty;ckiej, :fin[aru.dzJra 'lkoa:nisja wsta.wszy z mitjs:~, mządzili entuzjastyc:rnri o-
,;.wie godziny s1jr8'o".VO$dama ministra Tcre;z- I 'W10jts.kowa, zw1ąu.e:lr dróg ,żefo.'Zny.~ związek I waeję na r7.c~ć na.dy; Regen.cyjnc~j. 
(;?;onld o sytuacji lMłlitycmej. i 'l.l'r.Zęd'Ilików rporaity i ;teleP.'rafu p1~-esj.otnaluv 

I x~iąz;ek wb-otniczy i ~t~ai'-:Oby~ratelska :ui~,,;. ! ----
S~toklwlm, 27 pMSd:dernUrn. \ r":Ziyly sp~e·ia_1ną komi.gję . wewnętnznej i :ze- l 

Wydzhd. kr~j~VłJ llli&YlSkł 
do warszawskioi Bady R BIBHCJinoi. 

(Telegram w. A. T.), ' wuętrrzneJ .c11Jro;uy; Petersburga, i 
.Pe,t. Ag. Tel. <l-0nosi z !l'vfo.s};wv: ! 

.J 1.-1.. i 
świeżo otwarta !konłerencja · polit_yków Srl:oru.t!olm, 27 października. I 

. , , {'felegram W. A. 'I'.). t 
wyorała na przewo:dni'c-z.ącego R-0<lziankę. Ten :Pet. Ag. Tel. donrn;i: l Wydzia! krajov.ry wysfosowal do Rady Re-

. ostafrll powie<lzin! w :wygfosw:nej n;_owie, że 'Po wysłuchaniu deklara:rji :rząd'Dwej l:> po- !· "'_rre;ueyjuej Królestwa fol~kiego ?-~ ręce areyb. j 
'1l<~fom lrnngr~su jest zbudzenie sumienia na- iofouiu strategiez:n.em lila froncie północnym, ! mettop. ·warsz. ks. A; Kakowsmeg-o, regenta 
r~Hlu i '\V3kil1mJ1ie mu dr'-'gi lVVj8efo. z ptmtda- komfaja obrony przy tymezt1sow8j Ra:dzie mi- 1 Król. Pol. :następujące pismo: · i 
cej iPhornie <Ul&_rc.bji. Mówca ·wyraz.il 'POd~.d. :uistrów repub-liki :rosyjskiej powzięfa rezolu- \Vydzial krajowy królestwa Galicji i Lo· .1 - ~ - , : cję następującą: - <lomerji z Wielkiem Księstwem Krakow.skiem 
.ie smutny stan armji minie i określi! przed- ! .:P·cmiewai nad (lb.Wfoszcza zaroi.air bro- ma zaszczyt złożyć niniejszem na :rę~e Waszej I 
Vi'ezcsny p-0k6i, jak'lł zdradę Bpl"!13}'IDie:rzeńców. ' niell.in. ·Peters~mrg~ do granic .ostatecznych; po. Najdosto.jni~js~ej Arcybisku~iej Mości :vyr~y I 
Pod:.::hay pokój oznaczałby upolrnrzr:nie Rosji ! :aiewai uwaia - ''"o-b~u obecnego eię~kfogo uc:me, ozywrn.Jących serca po.laków w teJ dziel
i h:ofowaltiy ją ml reszty Enropy. 1 pofo:hmia, H konieczne p01:<ostać w sto!foy, <l-0- ;nicy zmnieszkalyeh dla Najdostojniejszej Ha-

.i póki ta nfo bęiłzia ~agroiDna bezp-0śt-ednit), dy Regencyjnej Królestwa Polskiego. U wstę-l poniewai wreswie rząd pl'ioponuje 2w-0:lać pu pracy nad budową państwa po-lskiego i zaQ 
Hr~tY~Zfi~ Piłłi~R!B m Rosn. 

.Amsfordam, 27 paid:zierniłia. 
,)DaHy Chiroin:kle". d•onosi :z P.e:texsburga: 

1 ~>:w;,ty:ti.1aIJ.tę do p,etersbmg.a, prz~.o kD'miisja łożenia podwalin jego niezależności i potęgi I ob:mimy przy Radzie ministrów :reipubliki rosyj- szlemy Dostojnej Radzie życzenia: Oby Bóg 
1S:k'i.ej apr·obuj1e tę decyzję rządu i rweywa trz..'!od wsze-chmocny dal Jej silę skupienia prży sol do wy·dania natyc.hmiast odezwy ido nar.edu. w -bie w -oczekującej Ją ciężkiej pracy wszystkich Sytuaicja je~i: klr;JiY•BZllą. W ·ciągu !(l:Slfai.rn.J.C'h 

14 <lni r.o·.syjskie sHy :zbtt'l(}j:ne na moT:zu li lą<l!Zi.e 
<lGipr-i:rwadzrnne zosf.aiy do- ZJ.:p-clneg.o upadku. 
Ca±emu kraJowi zilgra1ża jednak_ n.ajbardi.iej 
brak żywnośc-d. 

' tej materji, · · · mUujących Ojczyznę synów, a przy tej porno-l 1 cy ii_ przetrwania,_ da Bóg, wszelkich tl11dności 
fłftfl BkHIP.~i~. I wie!klego zadani~. OpaTta o patrjotycr,.ne ży. 

I wlo!y spoleczeństwa, zasilona tradycjami Księ
l stwa Warszawskiego i Królestwa Kongreso~ Na:stęp.nie ko,respood1enit zai;naciz.a, iż był.o

by uiemądrem zamykanie 01cz11 na działalność 
makssmalistów, ip;i>zy.erem wyll'aża :nadzieję, fo 
Kierenski i ludzie stojący -poza nim, :z.d·oł-ają 

, pokonać nas;tręczują.ce si~ trudności. 

Hw~Bn~c11 P~t~rib~rtt 
Geneiv,·a, 27 paźdz.ie;;.·ilika. 

I 
_ Sztokholm, 27 paMziemika. 
(-Telogrrun W. A. rq. 

Pet. Ag. Tel. donosi z Sewastopola: 
I Z racji \łillliany uarodc\vości ltrąio·.v~1ilrn. 
j floty, baltyckiej „SwieUana" na ukraińską, 
l wszystkie okręty na mor21u Czarnem wywie~ 
l siły obok rosyjskiej Hagi w~jenncj ukeaiii

!! wego zdoła Dost-oj.na Rada Regencyjna apro
' stać wielkiemu swemu zadaniu: Ziśoić p:r.a-
1 gnienia ealeg-0 naru:du we wsz.ysitkk-h d.ziel:n.ia I cach Ojczyzny. Jest to otuchą na rozpoe.zynająr 
1 cą się pracę Dostojnej Rady, :pragnienie Wy-

l dz.lalu krajowego, dać Jej w povvyższych slo-
. waoh \Yy.raz shvlerdzenia nier-oze,rwaluej '\Y u-

• czuciad1 f<'c1.5t:.111Jści tej d:iielniey Polski z pracą 
D:o d1.i:0nników fr.a;n-cuskich donoszą ~ p,&, 

teirsburg~ ie e.włl'ktJR!cja sbolicy postępuj.e zu
:peln:ie ;plarnOW>O i b~ zbyfoi•eg<O :p1o§plechu. 

j ską ł!ngę naro~uwą. 

l BiJttbUka irlHdZK~. i 
I .Amsterdam, 27 paź.fk,f,ernnm. ' 

Do<.::foj·""l f'ir;rJ,• . • -
- „„„ ,__, . ·. Stanisfaw Niezabitowski, 

marszałek k:ajrJ'wy. 
Odjazd iI':Ządu inie wyw.ola~ w mieście lllaj-

mnfojSl1iej :pa.nili. D-0tycl:l:cus okaza.fo się, że I 
(Teleg:ram W. A. T.). · !I 

I'n1sa tutej,sza d-o.nosi, ·Ż{:} Jrn11wen:t sinfaj· 1 
nistów w Dublinie jedn·oglo-śnie posta1).o.wil ! · stnon.nidwa demOikrMy.cz1u-e, a :pmooews·zys.t

lkLem e1e:m:e.n;ty skrajne> nie p.o·chwa1ają ;prze-
. !Iliesieruia a·za-iu. -
· Ws.zysmtle mini:s-teirja i_ za.r,zą<l.y _praenfo
sai001e iiostrun.ą dio l\foskwy ptt".bed 15 mtOJp-ada. 

.· ·· Rów.nim poiruszono sprawę praeiruesie.nia 
<lo Mos1..-wy iparlamenfu prowizorycznego, lecz 

I 
clą,2ye do uz.rui..nia w ur-odza mi~ihlynaro-d@wej l 
łt!andji ia r&publikę ni~mtlełną i do doikona- I „P1·z.egląd Poranny" :powtarza za ,,Gfosem 

· 1 b t · " . .:i ., 1łobotn:iczvm" co nastęouie: 

j
l ma p; e is.cy- u w :S:l)raw1e i-Ol'lllY. T:Zi~\.l,u. .u. ,; -~ • 

· dOlty,chcaas ,w_ .lcy(~tj.i tej ni·e po)"lzięt'OJ ·ostą.tew:.-
nej <1eey,zji. .<. ; · :.. .:: · _ ~. . : .: · -~ _ 

i Niejedn:okrolni·e jut wskazywaliśmy na tym 
l * tts m 1<11illlliUIŁ a u u1 a t 111·~ I miejscu, że zamianowanie pI'.wz rządy państw 
'I - okupac,yjnyddrój.glowej Rady.reg:enc.yjnej, zto· 

1 
Ostatnie wiMfoI::'!.o§ei folN!""tiir.F'C n~ · e· 1 • 1 T~~1 """""k1· ~0 i-N· • 1 u &-'-'-"1 - -'-' zon J :Z aI'Cj''LllS!i.U.pa. .t>.a.;:vn<>. e~· 1 J:l..::>lęcm .LJ • 

S:troniey; S..ej. :J:iomirs.kiego i hra.biego Psitr.owskiego~ jest t;s:l~ 

!) 

Obrnzki. 

bi skrom:no§ót niemal ,przesa<ln[l; sypia na 
·garści .siana, ja<la z. kotła. Nie :rozstaje się ;za 
rto z mapami, księgami, moill.itewnildem; .sp.J· 
l'O mu .czas.u zabie.rają ranne i ·wieeZ1orne mo. 
dlitwy przed ikoną w il.'Ogu namiotu z wiecz
nie ipi-Onącą lampką; Lekki plas.zez, Zlir:t:aco~ 
ny powierzch '.lekkiej :również kurtki, jest dla 
zaharto'l\'anego acz wątłego 1; kDmpleksji stf!J.'-

\V niklej po·świiacie fP'elza,\; : <~ lam!l_)ki, na t ·ca do~tateczną -0sloną przed ehlodem. żywy, 
tl8 rwoku, wykwitała ż kołyski drobna twa-

1

. energiezns, il'Uehlt\\:f, 1pom.imo :swy,eh. 64 lat„ 
TzYczka dzie!'.iątka, które~ śpiąc twatd'O pod- ·rzadko ·przysiada .za stolem, -częściej .zrywa się, 
c:z;s X.ozmów i wykrz.ykników gościa~ ':z.'budzilo biega, z.wla&zuza ·pod wpływem afektu, .gdy tok 
sie teraz. - w ciszy„. Rumiane, wy:Spa.ne, -Ot·-! ba.dań (inkwiruje :J)owiem 'pojmnnego ipoluka) 

. w;rlo modre .cczęta, lecz, miast szukać niemi nie jest ·po je.go my~li. Prócz generała w na· 
- matki łtrb ro<lzeńst•wa, wlepUo WZI"l);k w di·zwi, miocie: dwaj itylk.o [ud·zie: .adjutant, nGtujący 

jak gdybl ~am stol ~ - znany,. oodziennie ~ez.nam.a, is.toją-cy w :rogn, ;prawie rpod ikoną, 
·:oglądany. Pl{) ,ehwili Ui:'imie-szek zaigrał na hu- mężczyzna, :bez n.O'gi, o i\Vyratlstym, p-o1skim, 
z}aku dziecka. i ms.~uclJ.ne :rą'Czyny, itedwó od pxofilu twarzy iógorzałej, s.palonej, szpakowa
;miei:;iąca jakiegó§ ni@ Krl?l'OW:Ellle pi.>Wiittki.&m, łych włosach, SiilllUtstym -Wąsie, !p-OCZCiWy~h, 
o ile zddlaly, wy>Ciągn~;y: &ę ku nie-Wi~.ę.. niebieskich .oczach. Od·zież zlaclnnanfona zda 

'mu dla innych. _ . się wykaz,ywa.6 ditJada żebrzącego ,postać, mi~ 
- Chyba przez $.en jes.zcze Jasie-k -~ ;1'iie mo kalectw.a, ooś !l"a<~ej 1eps.zego, Q,sia·dleg-o, 

. się tego" _._ ~W}~Cią.ga la~.„ m.ru~ :t.d'.l]Jmi:o- zado.tr!Ow.ionego llJWiasituja. ' 
. ny gość. _ . .• - Nie -d.żiad! nie diiad jesteiśt - syt::q 

· _. Matka jednak <l.a.br:ze widziała, Z0 :d-zieclro spokojnie, lecz grofutie! JJez Rrzyku, nie un-0~ 
,nie śpi; dusza jej prz.eniknęia tajniki :p-0d- s.ząc się generał. 
·świadomości dtlectęeej: prt.ed Jasiem stal o-j~ - S-kor·o :nie mam wiary, jakże ;przeko„ 
:dec, nied-0srrzegalny -dla ruch -~ ·widny byl nam?, ~ odpowiada ł>ai.iany.„. 
:.dziecku„. Z jękiem zranionej sarny ~Ullęła - P.okaź :ręceL. ręce mi· .pokai1 ~ ni 
·~dę ze stalka na k;t;}1ana, -O'be]mują•a rę.kol;na .:ko- stąd, ni zowąd, zaw·ołał genera11 iprt..)"i'kakująl} 

'~ d:yskę. .Dz.i ee-ina zallmla„ •. a.zy~-d zalo·piotal i za~ 1 d.o badan.ego. 
~ skrzy•piał uię.mi1e na .gan.ku. I 'fen, zdumiony, -wyclągnr~l nJJi~ 1·ęr2, 

knykciami w ·górę- · 
· Namiotiglównego *w-oo.za rosyjs;.;.iego nie ...... Nie tak! nie tald ~ k;.JllH<ifi,ir,;"at 
odrófillfa się :fliczem -0-d mnyeh,, oo Su·W'Ol'OW 1uw l 'wódt - i(}lonle, .dl.on.le mi pol::.a:i; ;c rll!, :nil!'B 

namowl:-One, :zgrttbfale!„. Ty - nemie§lnikl„ 
- Ja - dziad! iwierdzH uparcie więz.ień. 
- Ja tab-ie zadam dziada!„. Familja two· 

ja?, 
- Familja? ... -powtó:r2y1 :w;ikomy dziad. 
- Mo/ >tak, familja - nariwl.sko po wa-

sz.emu!... (Suworo',vf mial nadzwycz.aj.ne z.dol~ 
nosci lingwi;styezne i '.PO kilku mie!rlącaich prze
iillil'.l.'SZU przez Króleslvm rozumiał język pol~ 
ski i sporo wyJ.·azów ;przy;Siwoił),. P1·1iec:!.ez i 
dziad musi :n:rlec nazwisko 'l ... 

- Ja ~ nie maro„. - :t: -0-dcieniem pe.o 
wnej trvrngi wyjęknął badany1 

- Aa •.. nie masz!._ Tak ty :niby „bradia~ 
· :!!a", wló~zt>.r.ra„. Ale ty lże~zL~ !famh t-ię 

- ".:~ ' ł l . -czort weimie!... Ach - 1ws.pommn em meczyu 
stego.„ orjentując się i la.godniejąc - :rze~ ge-
neraI. - Przebacz, lvlatko Boża Kazańska!.„ 
i trzy 1:r-0tnie, blyslm wlcznie szybko, iprzeże
gn.at się 1lrzed ikoną. 

- Ol, ja przez ,ciebie ,_.. il'zeszny e·zł<>:
wieku - uniós.i się •niepo,trzebnie. - Tak, J[!(}. 

cllanie:tiY-..i d:z.iudusiu, nfo -0hce.sz powiedz.leć 
swojej familji - nu1 la-dnie... A -po caś iSt.eill: 

ł
. w stronę Białołtli:i 1 ha? „; Wiedząc, że tu mo~ 

:skrue? ... ha?... Tak ~ szedleś :w:illmwi w 
paszezf_).„ 

- Uciekalern - z Warszawy, bo stamtąd 
\defa inm:idu udelrn~ h<i wszyscy strasini!il się 
'lęlrnją sz.tt~rnm„. -

- Lt;;lrnit1 ~ię \rszyscy - nas'? ... ha.'?„. 
Lę1rn1ą.„ Udelrnją„. 'Iak i ·powinno być -
i tryu1~~fe1n rzucił do adjutanta, któty 3ię u.
śmiechn[!i potalrniąco i szepnąl genernhnri:-· 
Praga l'kapi.tuluje bez. iboju. 

fimnlli~ ji'l1Dd ~JOjSil Jlł~k!łliD ~j Has11. 
Z Kopenhagi <l.onoszą ńam: 
Anarchja woj"sk-0wa~ główny powi.'.id brz

siln·o§~i .Ros}:i, ~aje się -0dczuć ;również - dwć 
w mme1.sze1 mierze - i w p11Ilrnd1 pohi-:l;_:ll. 

l'iic w tem d;dw110go a11i :leż zi~tr.~·aża;;:ee
go dla nas. Brak <lyscyplluy v; woj;oku ".;<.A 
rzeczą niesJ:ychanie zaraźliwą i przywróeiJ ,]:~ 
JJa :nO.WH) j·est >C>gromnfo trudno. Yl fom gc,ro:?.:-d1 
zaś warunkach zna;ctują się ·od.dzialy pc:!-;l-:ie 
\V Hozji, że. nie stoi za 'l.1:-::ti 1ząd wfa~!ty, 'llcty
dujący ,o kh sprawae:1. Na tle konfliktów, l;tti
re '°bee n te wstrzą-saią Ro~ją~ przychocl:'.il r• du 
zatargów i między żolnierzami i ofie0rnmi pn!
;:.:kimi. Zdarzały się k-0nflikty i !Z miejscu·yą 
luu no8eiq. Zatrute ;'ir.odowisko o :1 dzi alv ·.nt i 
na ;~,J 1 nicr;~y pofakich w sposób r :!~Ja::l<,-,,:': . 

U Ul&Bm ugr~~nw~nlu Roła Pclsk!~~o . 
Organ ~uido-wct~w galicyjskich 1Wiast" w 

artykule ·p. :t. ),Zarysy nowych idei" p:isie: 
Glosowanie nad Jmdżetem w Ifole pol· 

skiem w Wiedniu uwy<latnHo przełomy ·poglr-!· 
dów, zaznaczając--e się w każdej prawie ·part.ii I 
.iywioly naprawdiz demokratyczne, naprawdę 
postępowe, nie wahały się nawet •zlumać rnli
<lar11ości klu:bowej i zn.:alaizlyi s.ię '.Ila jednej 
P;la:tloo:mie. 

Naszem zdaniem, wy.padki podobne zai.'.ho
d':iić będą, oo muszą, .ez.ęśefoj, az wreii:ncie 
'dokqni".1} isię musi pew11ego ro,Jz-Rju pi'ZP;,:rnpc
v.-::~i.i.0 ·w Tfole, na którem Kolo l krni n:i;:,„,;ej 
wyjó:1e. W:·pudki p:chają do tego., „ " 

-----.,.....,_ 

ro mowie Car~~na. 
Mowa, jaką wypowiedział sir E(l\vard Car

son w 'Pvrtsmouth, niewiele wph·nela 11a wr· 
jaśni.011io :zaeiemniunej isytuatji "oll~cnej. Ża 
przykładt!im ·sw:ych kolegów- z gabinetu1 Llo;;·da 
George'a i Bonar Lawt:i, mówil ·On -0 tem, że 
jedynie żwy-cięstwo koalicji p1·zynie.śu może tak 
.pożądany pokój; ule w.:;pomnlal je<lnakfo na 
czem OJ)iera n1Hlzieję na 1ak pom_r§lne {l!Q An
glji di jej s.przymieneńców rozwir~zanfo kon
fliktu. 

M!imo to mowa Cnri:-ona zawietn dwa cie
kawlól tn-O"tnenty. Minister .angi,elsld twierdzi 
mfa:rrowi'cie, że koalicja nie -0frzy.rnafa. dotych~ 
c:ms. żadnych l:i-onlcretnych propozycyj ·pokojo
wych, co byfoby pożądanem, gdyz Wielka Br;y'
tanja got~wa bylaby ~o.dać ręl~ę do 1,gc'l:ly !'.~ 
warunkacn, mvzględmaJ::i,cych m'..ei'esy Ang\Jl1 

wraz z jej domlnjami. J'c,;;t t-0 wyraź1ui ch\'.G 
·wywołania odpowiedzi ze :Sh:ony przeciwnej) 
przyczem odpowie-di ta ·u~wieracby musiała 
s-zciególowo .omówienie 1nve.stii snm·nvc-b. 

'0iVątp_ić rnn1eży1 CZY, manewr 'ten "\\'}~Wf.ZE 

- Obuczymy! --: dwuznacznie <K.'l:pc:-;rie· 
<l;.iat geneH!.l. - No, d11jmy na tu, ie~ i.;cielrnJ„ 
ładnie„. Ale ty, bratku, musiB't. t.~ drogs; od· 
być nazad - z }'O'vYr·otem„. 

~ - Jakto? .„ zr.lmni2.1 i:dę dziad. 
· - NŁ~, tek, po.prcnvadz.isz na,.~ - na.\k1·ut· 

szą drogą .a- ·pod te,.., ·~vie~z? ... , najs1u03rę oko„ 
pyt_.„ No, już wieL'.Zi?„. .• -_ . · · 

- ,_. Nigdy! . , . 

- Obaczym! Nie zarz.elmj filę!... Nie 
·bój się fa:tygi! .My dę ,zawieziemy; brgii tylka 
...... 'Pl"l.SWOf.lnikiem. - . 

- GwaŁtem me.zecie mnie wfoźć, do]rnd 
się wam •po'\Loba, ale ufo wam •nl:e w.:::kn:~i\ n.fr 
:nie ))owi-em. , 
. _, _ - Nie w&ltaiiesr~?. nie :,tHlWiesi?.„ 
'-.:· .- N1e! . 

· ·;, - 'l'o bęmieisz wi3iia! ·za varc godz,i n. t:: ;11 

•\Srlymy w drogęt · ~ · 
:; . - Ha; j.aduo ży·cie, śmierć jedna.„ 

' " ~ Namsślliz się jeSZ.i:;Z.C do rwieC·ZIOra. 
·: ..- ·Już się namyśliła::m! 
-- Alwzndrze Iwanow:Lc.m - Z'vvródl .i.il,'. 

do .adjutanta - (reidac go ·pod sm~owy <lo::0r . 
wią;zać, a1i.i ~kuwuć ir1i:L> t;:;;,eba -~- m.lędzy my
mi iehloipcrcnti zdra·dy być ·nic może„. Kió~ gu 
tu uw,olui '! Nie~h tylko r1m}ą go pilnie na oku 1 

Nakarmić go, <lać mu \1:1.:Nlki... Jak si12 n:.i~ny~ 
Hlisz; przycih.i)d~; n1~un rt<J u ,\vielr1 1f!J.€t~y rui·-
pytać„. 

Rze~{0n1y chlop skl011ii się ge11eraJrn~vi L 
kmz!ylrnl:.}!c; mt kuli, wy3zeilł z. ndjutantcm z 
ntu!-tlt:1n \V-ifitlzn. -· 

(D. c. n.}. 



;po14dany skutek, gdyż r-0związanie mnastwa 
zagadnień, jakie wysunęła wojna, nasi.ąpićby 
.mogto tyl.k-0 drogą <lługich i wyet:.erpująeyi'11 
rokowań, do których wlaśnie lrnalfoj.1 dopuśdć 
l3iC hoi. 

~ .Być może, że ehodzi też tutaj -0 coś zupeł
nie innego. Niepow-0d.zenia entenie'y na !ron
tach bojowych skłaniają ją do tem ,gl1}śniejs.ze,. 
go na wo!;;; wania do dalszego prowadzenia 
'\"; ujnyo 

Z drugiej .strony dąże-nia pokojowe śród 
ludów Eurnpy zarysowują się c-0ra.z. wyraźniej 
J grożą przejściem w &tau zapalny. ,Nie jest 
t12dy wyłączone, że koalicja rada by zakończyć 
wojnę, jednakże dla uratowania swej .nadwy
rężonej reputacji pragnie, by pru,pozycje wyu 
~dy ze strony przechvnej. · 

R'Jk już dobiega -Od chwili, g<ly mocarstwa 
ru;Lrnlne w>.;tHpilv .z wnius.kiem wszczecia ro
l;:t, wml. pvk~ju·»~:;ch i .spotlrnly się :1. bru"talnem 
11 clf:'pclmiędem ·wyciągniętej <lloni. Kwc,stja 
h·d~7 .czy zeclil'ą uczynić "w po raz drugi staje 
~:;,~ bardzo pr-0bl!::'t1nafyczną. 

Drugim dekawym momentem mowy Car
:::ona bylo shv18l'dz.eni,e, ie Anglja nie por:z.u
{.':i lfosji w jej trud.nem położeniu. Jeżeli ~ho
<i::i ·o istotny stan rzeczy, tQ właściwie zacho
dzi -0bawa, by Ros.ja nie opuścila A.nglji w jej 
„l<J.twem·• położeniu. I w tern, zdaje się od
>v ralnym sensie, rozumieć należy oświadcze
nie Car~·,na. 

"".,,.,,~ •. • •. ,, "1111 H"'~"t~ ... „,, 4" 1··"11'1"? 
;f ;gu~łłi.! ~~; 11~l1~~~·~h1~ tf!~t.Hid: 

W ,,Kraju" czytamy: 
Po;volano Radę He;,::t~a·'~·jm~ mt czolo l·:ró. 

leshva Polskiego - jt1ku v. iJomy rząd poJ.'ild. 
Kolo międzypurtyj:w, do którego glóY111ie 

llależy endecja i re«H~ci, nie brało ;;:kty1:;'ne
go udziału w trudnej i żmudnej pracy pnli· 
ty!-'.mej, · ko11ieeznej dla s(·,, orzeuia teg') rzą
du polskiego. Przeciwnie: stanowiskiem ioW-O· 

jem pracy i :z.s biegom akty>vistów ;,.rrze:.zlrn 
dzało, a ezl-Onkom s;,voim wprost pracy i n.; 
działu w rządzie polskim zakazywało. Wslm
łek tego np. książę Lubomirski z stronnictwa 
realistów, a tem samem z Kola międzypartyj~ 
aiego wystąpił. Podobnie uczynili przed uim 
i za przykładem jego inni politycy, opu.szcza
jąc szeregi stronnictw wymienionych lub in· 
nych, należących do Kola międzypartyjnego. 

'l'eraz, pod grozą zalumania się całkiem 
już fundamentu ich politycmego, poja:wila się 
wśród czl-0nk6w Kola międzypartyjnego ,;hęć 
do wzięcia u:dzfalu w pracy około ~" ", _,.;tia 

, rządu polskiego w tej formie, że do Rady Re
gencyjnej i <l-0 minii'Jterjum w.stępować nie 
pragnęli i nie pragną, natomiast 1H'Żyj ;liby 
uzędy i mandaty do sejmu polsldego, na ald 
przekszta!cona :co~ttn1!e Tyn1cza~ 1J 1VU. 'a'~~ a 
::i2anu. 

· Bardzo to 1vygod:rn. i dmwś1w (w danym 
wzie) tak',yka i tern:lern·ja. 

OdnowledzialnvdJ wubei: kraju, .:.wrodu i 
~Islvrji ·placówek ~b:~:dzic i;ie pragną c.z1on-
1rnwie z ·nbozu p:~c:yw:Afr,y i neut1·all~tów. 

Za to skwapliwie zghv.aliby się ;:co. urzę
dy (platne oczywiśeie) i po mandaty, ;; J po
mocy których będą. 1;wgli w dal:.:izym ci:1~u 
„krytykować". A jakie! 

Powtarzamy, że to wygodna takfyka~ ale 
zgubna dla sprawy pol.::kl€j. Gdyby bowiem 
wszyscy taką taktykę obrali, wtedy <lo pracy 
państwowotwórczej na :'tanowiskach odpDwie
dzialnych i na „kryiytę"' narażonych, nie ~ta
nąiby nikt. A ~koro '" ~"Jy nie byloby nikuo"o 
ze spuieczeiist\"rn na:5;:0:;;; do takieJ· nracv to 

... • &. ,J' 
' i o po\vscaaiu pańsl\nt pol:>kiego nuwy nie 
by!oby. . 

1 Czy lego pragnie 1Li:~ ktokolwiek n l'dro-
. wyeh pięciu zmysład1? 

Wreszcie ta.ktyka td;a może jest 1 pod
t:tępna. Niechże niejecno nie uda się 'l.'ząuowi 
polskiemu tak, jak sobie tego żyaymy, albo 
jak sobie życzą „bier11hy'' i neub·alia~i, 'liie
... iy jest spośobność du „krytyki", do 1,ataku''. 
Hejże na Soplicę! .,.-- „'foż winien aktywiz~n .. . 
:My (neutraliśd) zaw;-;ze twierdziliśmy, że .. . 
i t. d. i t. d." - Oczywista gratka partyjna„. 

Możliwy nawet jest sabotaż pc,;ityczny, 
czyli proste przeszlrndzanie w pn1:5y rrganiza
cyjnej i państwotwórczej ze strony .aiechęt~ 
nych w rozmaitych uw~J~d1 i w ro::biehym 
kie.runku. 

. Szersza publiczność nasza, nie5teiy, nie 
v.ie, jaJ;:i nie~łycbwy si::;·![ i~:hzó\Y~ plotek, P'O
<l.ejrqwań, intryg i t. p. i t. p. poj:nvial s1ę 
w nlezliczonyeh pi;,:math ulotnyeh, pisanych 

·~ .odhijanych na nnjrozmailszy sposób, - i. ja· 
lae przy ·pomocy rozmaitych „Pręgierzy" i in
ill)Th świstków wyru~dzm;.u krzy»vdy <-Jdywi
smm. Jakby nie i;;;Ln!ulo ó.:;me przykazanie: 
Nie ruów fah:izywego :Sw;adectwa o bliźnimi 

'\\r ob,~e s1nulnych tloś~;vladczeń i.i.... ,. i 

1·;tórych pol~iycma. p.rarn _P~zynosi ·ow.J~e p-ożą~ 
ftane, do krerowmch;·a zmwem prze,·ież nie
bacznie dopu:ścić nie mogą Irnżdega, ktoby się 
zgłasza!... Rzecz. jasna. · 

Do pra~y państwo-i wórezej każdy ma przy
::it~.p, oczywiście; nikogo odsylać się nie bę
dzie, skoro pragnie prm:crwać rz{'teluie. 

Ale trudno mu powiei'zać odrazu miejsce 
d. s:eru„ 

Jako pro:ity sz,::-re.;0·;1·kr :.;i.tl±yć IJQdzic pe, 
\~.;nle rnush!t, ucz~c ~;~ri i::.~~}uctu «·~-N y;arHnkarh 
:uow~ 1Jb) mimo w ldk:.ej je&:) chęci do wyda
\Va!l1a Uaki:U:(r-;y i j:o:~·1:-n>:·~Ć''f,~„ rffi.~~i lns J11Hiej
'iiZ-O:k1. 

Niechże sobie „K. P." lepiej przypomni 
taktykę jego obozu, zmierzającą J-0 ct'-'uwn.nia 
niezależnych od niego a zaslu:ionych czę'l-to 

. dziafa~zy pubEcz:n~rd1 .na polach i1ajrozI!.11'!it 
szyeh, aby o<ltsaliz.ić owe r1lat:óv»ki (~zczę,Jól
rrie z Jochodeml) ,,ludźmi swojemi". 

Przykre to pr1ypq:n.mienie - ale na rza- . 
sie ... Są, tacy,. co wiele o tem opowi.edziećby 
mogli, a więcej ich, eo na baczności mieć się 
,powinni i przykładać nikę do złamania terom 
nie::.'·: „ .. :'",,:go. 

Naczelnik powiatu warszawskie~ oglo-. 
sił następujące obwieszczenie: 

71Po4lug obowiązującego dziś jeszcze pra
wa rosyjskieg-0 z d. 1;l czerwca 1891 :r., doty
czącego kupna, sprzedaży i dzierżaw'}· grun
tów wlośćiańskich, mogą, stosff\Ynie do arty
kułu 3a i b, tylko włości.anie i włościanie 
miejscy, którzy sami lub ich przodkowie wcią
gnięci są do tab.eii likwhl.ucyjnej lub dodatko
wej, albo też za takowych uznani z.ostaną, 
nadać praw-0 :nabywania tego rodzaju gruu~ 
tów. -

„Nieprzestrzeganie tego postanowienia 
prowadzi w wielu wypadkach do tego, ie na
wet obce osoby zmusić mogą do unieważnie
nia kupna, sprzedaży lnb dzierżawy. 

„Skutkiem tego jest pe"<'l'11a ilość prooe
sów, których lat"wo unikną6 można przez prLe
strzeganie prawa z d. 11 czerwca :l8V1 r. Po
dług artyku!l1 3b jest odpowiedni komisarz 
do spraw w!ościańskicJ1 uprawniony d-0 wy
dawania osobom, rrwgąeym udowodnić przy
należność do stanu \Yfościańskkg-0, a takie 
dr.obnej szlachcie, p-0zwoleń na kupno albo 
<lzierżawę gruntów v/łościańskk.ł1. 

„Wystawienie takie.i legitymacji 2prawia, 
że wszelkie tram.akcje prawne o grunta \Vlo
ściańskie, t. zw. „ukazowe", są bez.warunko
v,n bezsporne. 

„Do wystawienia świadectw na nabywa
nie gruntów wfościańskkh (ukazowych) i 
gruntów wlośeiańskfoh bankowych, uprawnie
ni są komisarze wlościańsey (naczelnicy· po-
wiatów)". · 

Wieści z Rosji. 
Rewi>lu~yjni „generał - gubernatorzy". 

Don\ls.zą z Charkowa do p:N;m l'O&yijskicih., 
że tamtejszy komisarz gubernialny i prokura
tor charkowskiej izby są,dowej otrzymali de
peszę ze Starobieiska tej 1.reści: 

„Pi;zr::dstawitiele gubernjalnej rady dele
gatów 'flośclańskich Trolim~yr i Żbanow, mie
niąc się być „czlunkami guoernialn.egc szta
bu re'ivolucvjnego", n~ieszuia się do mac v,·szv
stkieh miej~e-owy~h in->tylu~eyj spo.ieeznyeh. i 
,pańs.twowyd1, g:·oź')c o!'icjainym o,'Oobit'l-0-
śdom użvciem siły fizycz.m:-j. Gro:7,a {)lli r·e
kwh'.;ryją • g;~1adtów z.alilatlów :nb.uko\;':i'h. żą
<lają <l::n:;.hm:zrnin snbie ziemskich Irnni pliza 
koleją, jako JH'Zt'd.3-ia'w.icielom wyższej wladzy 
w gubernji. Grożąc drul.rnrnk1m :rekwizycją, 
domagają się drulwwania ich ,ooe'llw partyj
nych poz.a koleją. Rozsyłają telefonogramy 
p-0 powiecie -0 ocHożenie >vyboró">v do ziemstwa 
powiat,owego, wlnew rozporządzeniom .komi
.sji 'P{)Wfafo,wej, gróż~r represjami prezeeom 

· komisji -0kregoW\'ch. żadu.ja -0d zsr:~udn miej
skiego zmia;1y u~.hwa1lo1~yci1 ~ przer~ H;dę miej
ską licy,tacyj ziem. Gr-oią iu·e::,ztem burmi
strnowL .l:'ogróikr:_ represji domagają się wy
jaśnień 'od sędziów śledczych c·o d-0 kh czy11-
nośc.i - slowem, <><lgrywają rolę jakichś ge
nerał - gubernatorów, jukfoh nie znano na-wet 
za rządów c.ara". 

Depeszę tę podpisali 1derownicy instytu
'CYj sp<0lec.znych i państwowych. 

Ile koszt-01ntl jede·n dzień s·trajkn. 
Straty poniesione przez miasto I'rfoskw:ę z· 

,powodu .strajku tramwajarzy w dniu otwareia 
zjazdu wszechrosyJs.kiego wynoszą -0k-0ło 
100,000 :rb. 

Nacjmrnlizaeja pol. pobrzeża Krymu. 
Z Ja.My dono.szą, ie na specjalnej nairadtie 

z udzialem przedstawicieli organizaeyj spo
leeznyeh, przyznając państwowe znaczenie 
miejscowości'om kuracyjnym J:la poludni.owem 
pobTZeiu Krymu, postanowi-Ono uważać wszyst-

· kie apandowe i wielkie prywatne {)bszary zie
mi na Krymie, a il:a:kie pa~ pobrzeżny za wła
sność narodową., 

Pooj to S.Util'ania u rządu. tymczasowego- o 
przekazanie miastu majątków ex-ca1'skich: Li
wa<lji, Massandry, Oreandy1 Aj-iDanHa i Re~ 
klika. 

Gr-0..źba maryna;rzy. 
P. A. T. d-0hooi z Ode:sy, że na ogólnem 

zehra.niu marynarzy Iloty h8!ndlowej postano
w.i·ooo, w il'azie niespelnie:n·łt •P'nstawionycll 
pITJez nich żądań e1.."lfrJlomkznych - zastrajkio
wać, -0raz domagać -się li·wolnienia z armji ma
cy_narz,Y: ~specjalistów, -c.elem powo1.an:ia 1ch 

„Ogonki"' w lfomlrr. 
Jak informuje „Russkoje Slowo", w ciłyal 

I~omlu niem~ m1i ?dro.biny c}l~eba. Ogo~ld formują 
się prz.ed skiepann z zywnosc1ą o 11-eJ wiecz., by 
pnestać do :rana, do otwarcia sklepów. Zdarzyło się 
ki1ka ·wypadków porodu w ogonkach. Rozeslano te
legramy o glodzie w mieście .i g:rnżąeych z tego po
wodu roznrnhach. 

----.----

Wa.rsz 
Ka~endarzyk. 

.Roeznicc. Dziś 28 pa.Mllfil"niika 1138 r. Zmarł 
książę Boles!aw Kr-i;ywo~ty. · 

1548 .r. Zmarl w Heilsbergu bhskup wa.rmiń::Ud, 
ksh&d.z Jan D{i.lltyszek. 

1.SU~ r. Otwarde uroczyste Szkoły GłóW!nej w 
vV zrszawie. 

Imfoniny. Dziś Szyn1-0na. 
Jutr o Nateyza B. 

Zebrania. Dziś o godz. 8 po pot - posiedzenie 
:polączonych Sekcyj ochroniarek, Nowy świat 28. 

- O godz. 4 po pol. w Resursie Obywatelskiej, 
Krak. I':rzcdmieścle 64, zebranie polityczne, zorga
nizowane przez stronnictwo IUI:rt:tdowe. 

' " ' <W s!ed~:i:bie zrzeszenia nauczycieli szkól 
\.~ . . • 'li" ;1 ' 1'>"" . • • po~;~ . . en, 1v1arsz.a • .KOWSA:l:l. „u, posteaz.eme or-

g;:mizac;'JUe sdrnjl ,pgni&~·,.:rądzfo.it:>łskich". 
- O gotlz. 3 po por. nad.zwyczajne zebranie 

Zwfrrzlm zaw·odowego robotników rirzemyału mela~ 
Io;...-ego, W olslm 52. 

Odczyty. Dziś o godz. 5 p<> pol. p. M. Koren~ 
fold '\Vygłnsi' w Znes;:eniu nauczycieli szkól lJOCZąt
kowy~h (1\farszalkows.ka 123), odczyt p. t. „Prawo 
a J1igiella"'. · 

O zmianę namisk. 

pane i w nadmi-ernej 
<S1dad6w. 

Wy.zysk. 
;..r;p ;"'"4 usorn.wie<llivdone pobieranie .:..,„;,,.- .J'"'..... Jo; 

prz.ez :Ulektóry?h ~zey~·?ów zb,yt wy.sokkh een 
za podwlowame <JP.U\.:ia· 

żądają w. :zelówkt 50 - 60 marek, uspra· 
wiedliwfająe się wysoką ooną. &k~. Gdy kto>Ś 
atoli przy.n.iesie wlasny mnt?rJal', l ty~~ eh·ce 
zapłacić ża roto.tę, cena p~a,e.s.ze~ obmza się 
·odrazu do illfnimu.m, rohoro.z:na zas 'Vl."Zrasta w 
eenie do ma:;rJmum, czego już nie m-0żna ina· 
-czej rui.zwać jak wyzyskiem. . 

Da\vfilej pobierano za p•odzefowarue. obu· 
wia łącznie tz wyrównaniem obcasów najwyzej 
po rb. 1 kop. 50, oboon:ie zaś rta samą rohociiz-
nę bez materjaiłu po 20 mau:ek. · 

N'&wy pa'Sek. 

Paskarze rzucają się teraz · na zapalki. · 
Tak przynajmniej ·są<l.zić należy z '°głoszenia 
w ~,Ifojneie" o nabywaniu nwszelkiej ilości" 
:zapałek. 

Meżeby pr.okura:t<>rja p-0.lska ~weza:su 
zwródła :na to uwagę. 

Rtiz;biórka. strzelniey. 
W Mokot-0wie przy ul. Rakowiecldej, D4 tery. 

torjum byłych koszar WtJjsk rosyjskich. pn-ed laty 
kiikunastu urZ<).dzono z grubych i wysokich murów: 
dlugą na kilkaJ.ziesiąt s;~żni strzelnicę, w której ~ 
dz.iennie żołnierze uczyli się str.telać do celu. , 

Ta ciągła strzelanina -0d świtu do wieczora 

W kolach iruteligencji polslrn - ży<lowskiej 
zauważyć .się daje ostatniemi ez.asy ciekawy 
objaw. 

byla straszną plagą dla mieszkańców domów p:rzy„ 

I leglych, to też dorur w tej dzielnicy staly często pu
stkowiem. 

ł Obeenie wlaciciciele posesyj w wymienionej 
dzielnicy radzi są bardzo, doczekawszy się dnia, w Gfo wielu 'polaków 1pocllodzenia iydow

skiego, fotóryd1 razi n.iepols.kie brzmienie ich 
nazwisk, za:mierza wystąpić do Dostojnej Ra
dy Regencyjnej <> zez,w-olenie na zmiańę na
zwis:k brzmiących z ·Oka na polskie. 

Zainteresowani uważają obce brzmienie 
nazwisk swoich za ciężkie brzemię z czasów 
ghetta, z któr·em nic iicb. przecieit nfo lącz.y. 

W podaniad1 ·odnośnych podkreślać mają 
przedew-szystkiem Uo moralne swego kroku, 
którem jest fakt, te jako -0bywatele polscy i 
połacy z ducha i kultury, nie :Chcą br:limieniem 
nazwiska oclróiin.iać się od innych obywateli 
polaków. · 

Liczą oni, że rąd pc1J.ki poprze ich stara
nia w tym kierunku. 

1.00D.000 marek. 
Na p-0sledze11iu wczorajszem mag.i:strat p0>< 

stanowil wyasyg>.wwać miljon marek na po
krye.ie wy.datków bieżących wydziału do~raw 
nakaznr1ych. ·· · 

Dla wfoś~fo..:n podmiejski.en. 
Okolice w pobliżu Warszawy pofoi.one, 

bywa!? daw.uiej upośledzone pod wz;ględem 
szcrien'H oświaty śród wlośdan, pud.czas gdy 
.,...,. · da1szyd1 stronach kólka rolnicze zdziałały 
bardzo dużo. Dopiero w -0statnkh ezasac,h, 
<lzit,'.ki e.nergji r-0zwiniętcj przez Tow. rolnicze 
wars.1;awskie, pows.taly i tutaj liczne kó-lka. 

Obecnie To.w. organizuje 4-mie&ięczne 
kura.a r-01.nicze dla wfościan w Utracie w po
liliż.u Pruszlmwa. Kursa r-02poez-ną się 15 li
,&topaoda. Przyjmowana będzie mfodziet od 
la:t 16 skmie.z:onycb> umiejąca czytać, pisać i 
rnchować. 

Za mieszkanie, naukę i utrzymanie 'p.laei 
się 400 ml~. z czego 200 przy zapis.ie, :1.,00 dnia 
J1 grudniai i 100 <l. 1 e:tyc.z.nia. PG<lania skla<lać 
należy <lo dnia 12 list-0pada w ikancelarji kur
i;ów w Utrae.ie. U czn.iowie wi·nni mieć pościel 
wlasną. 

Kiercrwnikiem kursów jest p. Adam Strze
szewski, wychowaniec wyższej :Sikoly rolniczej 
w Warszawie. · 

Delegacja do Wal'S7AtWJ. 
IfoJ.lo polskie w Wi·ed'l1iu na posiedz.emu 

w dn. 25 paź..Jziernrka wydelegawał:o do 'U

dzialu w uroiczy.sbcśeiach :i.naiugu.raicyj>Uycll xa
dy Tegencyjnej w Wars.zawie 'J,}O.Slów: Lub«r 
mfrski ego, MO!raic7Jewskiiego i Zieleniew.skie
f."O. 

Karygodne niedbalstwo. 
Zarząd Tow. popierania drobnego przemyslu 

metalowego urządza raz na tydzień pogadanki jużto 
zawodowe, jui ogólnoksztalcące treści ekonomicz
nej, z higieny, soejologji i t. p., słusznie sądzącr ie 
pogadanki ta.kie rozświecą umysl:y i pobudzą do 
organizacji: ł zrzeszania się naszego :rzemieślnika. 

Niestety~ usi!owania zarządu idą na marne, 
wobec dziwnej obojętności lub niedbalstwa cdon
ków Towarzystwa. 

Darmo radny Mencel, inż. Brygiewicz i inni 
nawołują do bywania na p$iedzeniaeh. Na wezo
rajsŻe. posiedzenie, celem wysłuchania referatu re
daktcmi Reiru!chmidta p .. t. ,,Snm.orZ!!d a :tzemio
sla" stnwifo się jedenastu cz.lonków •. 

P:r.ze biórka ziemnfaików. 
Odbiorcy ziemnia·ków w e.kdadacli Sek"ji 

żywuościowej prz..es.tali narze:looć jalroby ió.trzy
mywali zLemwiaki zal,1.ioozyS~;()2iOJ1e rz.ien:rlą i 
,przy't~m zgn.Ue w iZna~ym p.roceru~ei ieo obec
nie się nie powtarza, gdyż ziemniaki są arl-0-
wane ze śmiec.i i prn:ebiera-ne. 

JeżeJd. tL.i:J.aj<lują się. prey sor.botwm:tln 71i:em
nia1ti ehoćby tmchę us!Jroo.zioone, lub nadgnił-a, 
to te są zabierane pr.zez taboir miejski illa kar„ . · 
mę <lla kooi, po up,raed,niem ocz.yis~eoo:niu !PrZY 
uży'l:;iu pa:ry w odp.owiectnilieh ko.Uaich. · · 

· Zresztą w pO.rze teraźni-ej$7.ej qfoemndaki 
są już trwa.lew. i me ulega:j,ą tak Szy'bk;iemu. 
psuciu jik; te, któr:e w t>ierpmiu ~;~k&-,, 

którym zae.zęto r-0zbierać ten. zniena;,vidzony p.rzez 
nich budynek. 

Przy rozbiórce znalatla zarobek znaWJS. liczba 
robotników. 

Wysokie i ponure mury tego budy.u.ku szpeci
Iy 'Wielce ulicę Rakowiecką, która była jedną z 1lllJ· 
szerszych w Mokotowie, lecz została samowolnie 
zwężona przez zarząd pułku keksholmskiego o dwa 
sążn,ie. Magistrat warszawski czyni obecnie sta
rania o przyv;róc.enie tej ulicy poprzedniej jej 
szerokoiki, co gdy nastąpi, b~'<l.iie to jedna z pięk· 
niejszych ulic Mokotowa. 

Skutki nieGsttożnoścl. Skutkiem nieoof:roim<>ścl. 
podczas .r<!bru:tia drzewa zra.uila się .nieberq>ioozni:e 
w dlań 18-letnia <lziewezy.na {Pawia 32), ifXI"Zyczem 
zasz!a. potraeba. weziw'8lll.l:a pomocy lekarza Pog.oti0· 
wia., który nafo.żyl o-pat.runek. 

z I piętra. . Pooezas pracy spaidl z wy.ook.ośei 
1-go pięt.ra 20-letni mętczyzna 111i-ewiadomego Wl.-
21Wiska (Wola, uL August-owsika), który OO:niósl bo
lesne obrażenia głowy. Pierwszej pomocy udzieli! 
IDU! lekarz P-0gobowia. · , 

Wybuch gazu. Skutkiem nieo&trmriości wl:a.snej 
srowOOiown.J: wybuch gazu stróż d-omu nr. 7 przy uil. 
NQw-01Lpie, lat 81, Jdóry od.nlósl oparzenia twarzy, 
US-AU i rąk. Opar!T:zyl go le.krura Pogofo.wia. 

Nagły skon. Przy ul. Oboźnej zmada nagle. że--. 
bra.c-hka niewiadomego rD.azwi.s.ka, lat -0kofo 60 liCzą
ca. Przybyl:y lekarz s.loo.nstat-0wał skom. 

Zamach .samobójczy. W cela-eh samoMjezyoo za. •. 
żyła jakiejś suhstwrnji trująooj 18-letni.a Nmha Koo, 
któ.rą prnewieziono karetką P.ogoto.wia dn SlJpdtala 
Dzieciątka Je"ius. 

śmierć pod kelami tramwaju. Skutkiem • nte
>1J>str-0żności, przed domem m. 19 Pl"ZY ul. Dzikiej 
wpa<lr pod tramwaj 12-let.ni cl:Uo?iee żydowski ltl.ie
wfad:„mego na:zwiaka i ;poniósl śmierć na miejscu. 

Teatr i widowiska. 
Teatr Rozmaito§cl.. 

Dziś artyści teatru Rozmaitości zajęci są. trzy
krotnie, a mian.owicie: o godz. 3-ej p-0 PQłudniu na 
scenie teatru Wielkiego odegrana zostanie sztuka 
L. Anczyca „Kościuszko pod Raclawic.ami", na see- · 
.nie teatru Rozmaitości o godz. 4-ej PD· południu u
każe się arcy<lziefo Al. hr. Fredry „śluby panień„ 
skie". Oba te widowiska dane są po cenach do po- · 
łowy zniżonych. 

Wieezo:rem w dalszym . ciągu eiesząea się "Wf.el„ 
kiem powodzeniem sztuka St. Kozlowskiego „Apo
stata", która grana. b,ędzie tylko do mwa:rtku wllle2r 
nie. 

W nadchodzący piątek teatr Rozmaitości wystę
puje z nową komedją EmiL Angier i JuL Sandeau 
p. t. „Zięil p. Poivrier". Obsadę. tej k-0medfi two
rzą pp.: St. Lubicz-Sarnowska, Frenkiel, J. Lesz.. 
czyński, Różycki, Stasikowski, Myszkiewicz i Es.Sller. 
Kasa zama>\iań rozpoczyna sprzedaż biletów od 
wtorku. Reżyserja spoczywa w rękach p. StaSz. · 
kowskiego, ,· - · 

Teatr Praski. 
Dziś dwa przedstawienia: o~godz. S i pól pop., 

po cenach do polowy zniżonych, szluka w 3-ch ak
tach B: Go-rczyńskiego p. t. "W noc lipcową''. 

Wieczorem ·wodewil Ludwika Anz.engrubera, 
muzyka z motywów tyrolskich przez W. Jaworskie
go, I!· t._„Siarczysta dzievr"Ucha" z pp. Zboińską i Ta~ 
tark1ewrczem w głlhvnych :rolach. 

Nekrologja. 
. • ~oozysław .Załęski, wlaśeiciel dóbr ł.;uldn.y, 

ziemi Wofyńskiej, lat 84, ZJnai.t"l 25 b. m. Na.bo:i.e:ń.· 
stwo iia.ł1lłlme w kościele św. Al-e.ksandra w pooie
dz~ek 29 b, m. !> g-O<lz. 11 % rano, ;poozenr ekspo<r
tae1a na Powązlci. Eksp.oirtacja z mi-eszkanfa Alei.a 
Róż 16, do Jrościora, filiś o godz. 4 po poi. . ' • 

J'ózeł G-rombecki, lat 63, ZllltU."! 26 b. m. 

Ma.rja. z żylińskich Skarzyńska, lat 55 mnia:d;a 
26 'b. m. Nabożeństwo i'dobn-e w kościele ~w. J3:ar-. 

. bary o godz. 10 ;r,aoo, eksportaeja na Powa'liloi e ·~ 
gio.dlz. 2 po pot .~ '.· 

Tadeusz Jabłoński, l.a,t 56, zmad 2.S o. m. N 
ż~o żałobne w d<0łnym kościele św. Krzyża 
me 'elit o godz. 9 raino; MrsP:Ołiacj-a nia Pową;tM 
g<>dz. 12 w ~ . - -," 
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nicl.t :podaliśmy już w stres.zezeniu w 
wydruniu poludnfow.e-m. Obecnie ozytel· 
nicy illmsi znajdą tu :pełny obraz teg.Ó 
d:nia pamiętrreigo. 

Pod Zafilwem.. 
Lud st{)ilicy pn-eiył w-cz.oraj wowu mo

:meut ;peł.e.n dlzi·eji()fWe~o z:noa:czenia, Na zamku 
. iklróle~sk:im .otrąbfotnio hejna1em 'Jl!Owy efa~ 
l1'<>ZiWlOJU budowy :państwowości :p1013kiej i o& 
.wieszczono jeden z tych cudów, o którym tak 
:wedawn-0 j€S2ioze marzyć !lli:e śmianio i 'modlić 
się ob.wwiano. 

Gubernator v. Beselr i Genereł - Gubernator 
hr. Szeptycki. 

~apela wojska polskiego gra fanfarę„. 
Na salę wchodzą genera!-gubernatorowie 

J .. E. v-om. Be seler i J. E. hr. Szeptycki, ccl·onko:
wae Ra~y Regencyjnej: J. E. ks. AreyMs.kuip 
Ka?wws~,. ks. Lubomirski i h:r. Ostr-0wski (&
baJ ostaum ·w czar.ny.eh smduta:ch), a ;z.a 'llimi 
ks. prałat CheŁmick!i . 

Ge1;1eral-gubernat<01rowi,e wstępują na p·ra
•we ~-OdJtrm; :?rzed illi·em zatrzymują '§iH _,,,.,l1ffll.-
d.\!, w1e., Ra<liy Regencyjnej. \li~"' 

J. E. geirnral von Beseler 

w~gJ:?si~ do ·tz1'oThków Rady Rege·::ii:.~·jnej prz.e-
:mowJ:eme następujące: . 

· Warszawa m:iimo, iż ża1dna rue1ZJwa nie Q

glosiła (J.»egiulami;nn zachowania się, instyn
liitem pa:trji0rtyoz;nym wy•czuła powagę chwili i 
dziień Vi"'ICZiOI'ajsz.y jako świą:te.czny potrakto-
:wala. Więksuo~ść skle.pów, przynajmniej w o- . Pl"LeWidz:ia:ua w dy1pfomnd1 najwyiszych 
·ikolicy Zamku byfa izamkrrięta, a szfam:L."lTY kh Cesar.s:kkh Mości Cesairza niemfo.e.kiego i 
.poi1's1de barw.iły się na każdym <lomu. . Cesa:r:za au:strja.c.kieg·o, aposfoleJrJego króla 

Hiepl"Zelhwooe tlumy mpeln:Hy u11ce _przy. Węgier. z dnia 12 września, Rada Re!rencvlna 
1'0gają.ce diO ZaJIDku · i m.iimo gęsty kordon mi- ~ .1 .i 

1lieji J,llrnen:illmły :na pfac Zam1rowy, gdzie u- Królestwa P>0J.skiego, mmeJszem weszJ:a 
)l.tawify się iOd<lzialy w01Jsk po1lskiic-h, orlrlestra I w życie. Dals11e orgainy państwo\\·ości .pol3ki·~j 
'mi!licjii i >ST!eiregi strażackie. · I naiSifal)ia. · ! d.' • 

Do a:r.chlka,ted.ry św. Jana dąży!y t.ł:rrony 

1 

:M1es:zkańoom generał' - gubernat•OT,stw-a 
stwców, mężów, niewiast i <l:zied. Śpiesz~•ly , · 

- '.J iwarsza ws1neg10 winszuję :tego nowEgo kroku 
dclegacie i:nstytueyj i ·slO·iYarzyszeń spolecz-
ny.ch, mfoidzież szkolna, aby ugrupować się ma I na drodze do utworzenia pańshva p.olskiego. 
miejscach :im wskazan;r,eh i oc;zekiwiać na Wazy.s:tkie wladze wojs:Jmv1e i eywilne 
przyja7Jd sterników polski.ej na:wy państwo- generai-gt~bematm·stwa wms:zawskicgt0 pny-
wej. ·łożą .się w duchu inajwyższyich <lyplumó-w do 

Tłum zwar:ty zajął ·chodniki od pałacu popiieranfa radą i czynem orga11ów no1:sk:i:ei 
ar.cyb:iJskurpiieg.o ipr:zy ul. Mioo-0wej aż do :krr&- J:' .i 

lewsldegio zam:1.,11, państwowrśd p;.·.z: wyk!onywaniu ich za<lań. 
Okolo go-d:z. 11 Hum .si() z,nkciyrnl. Pu.czę- ) · Oby w:spóhia prarn w eięiiko .U:A.\i:,iic:tem 

ty sunąć poja2,ly ku '.l<.::nl{„JY;i. Uku:rnuie 1 sie j Wt,jm~ l;:ruju <lo1iumugfa <lu uleczenki lq;•:, :·au, 
powozów z czlon.kami .i:eg,e11\'ji) eskortowanych 1 utorowała dr.o.gr.; do dalszegu jego r·ozwoju po~ 
!przez u!anów, powital lud Dl;-;.·z:11:arni z~19~lu. j m:,-ś:i!n.ego i s.tała się rękojmią trwa1ej ł'ąeznofoi 

Na Zamku. 

Pojarz.d.y wjeichaly w bramę Grodzką Zam
ku. Tu w dzi:eidzi.ńc-u przy wielkich sehoda~h 
ik-0mpanja honorowa wojska polskiego prezen
tuje broń. przed najwyższymi p:rzedstawfoiela
mi rządu niepOOJ.e.glego pa:ństwa po1'skiego. 
. Stal :tutaj -Old<lział: piechoty le.gjonów pod 
,dowództwem por. Gadzinowskie.go i .dwa -Od
działy "ułanów polskich, .oraz kapela legj'D116w~ · 
która w chwili :pojawienia się członków Ra>dy 
i:Rege.ncyjnej za.graJ:a ,,Jeszcze Polska nie zgi-
'inęla". · . · 

W sali A·sa:mbl01wej by:ty ustawdone dwa 
_podja przy ścianie od strony tarasu. Po ł>o
'kach krZJewy egwtyczrre. J?Gnad po<ljum. na 
'ścianie Orz.el Bialy n.a polu amarantowem. 
. Na sali gromadzili się p.rze<lstawi:ciele 
władz <>kupacyjnych i narodu polskiego. 
! iPo ;prawej ·stronie podjum stanęli: guber
.ll:a.'łm gen. Etroo..rf, k'°mendant gen. Kinrel
)>ae-h, świfa generał - g-LJ:bernatora von Besele
_.a, oficerowie sztabu. Tu.ż przy podju.m sta
nęli: J. E. hr. Hutte11-Czapsld, hr. Hatzfeld, 
ib_ RaUhor, ks. Biilow, przybyli z Lublina: 
szef UU'Ządu cywilnego hr. Ma<leysk:i, k·s. 01„ 
'gierd Czartoryski, sekretarz ministerja]ny hr. 
i\Dz.i.eduszycki~ radca mini&terjum Ifozubski,, 
&ef Mura prasoweg.o dr. Alfred Wysodri, 
,adjutant pu!k. Hausner, por. hr. Łoś, kap. Ho
lub, Jam-polski, por. Orzechowski. 

Tutaj wi<lzimy także: posła bar. Ugrona 
(w stroju magnatów węgie1·skich) posla H.oe
mnga o~Oorol, Immis.arzy austrjiaddch ·przy R:a
' dizie Stanu: ·har-0na Kanoipkę (w k'O:Tutlls.zu), sta
rostę Idźkowskie.go, radcę Rosnera. 

iPo lewej stroni·e ·w§ród przedsfawicie1i na
rodu wMzimy: czlonków Komisji Przejśc1o
wej: :pp. MUrnfowskiego - Pomorskiego, Kaz. 
Natansona, Ludomira Grendyszyńskieg"o, Lu
dwika Garskiego, k.s. infułata Przeździeckie
g-o, ęzłonków T. Rady Stanu, pp. Dzierzbickie
go, ks.· Franciszka Radziwilla, dalej :delegatów 
'Rady miej1skiej m. Wars.zawy pp. :prez.esa A. 
Sulig.owskiego, wice-prezesa d-.ra Zawadzkie
go, Brz-eziń.skfogo, Bernat~wicza> Rog-0wskie- j 
'go, Stypińskiego, Libickiego, Bysty-dzińskiego / 
'i Parczewskiego, hunnistrzów inż. Drzewiec.
ldego i Chmie1ew.skiego;.dalej prezesa C. T. R. 
·p. Mm:jana Kinforsikiego, Rogera hr. Łub1eń
skiego, I\lkhala :K.:uskiego, crektom Paits.chkeg-0. 

Z Galicji ;pl'zybyli AndTzej ks. Lubomir
ski, Zdziisfa;w hr. Tai0 .ncn,vski, poSiel Zieleniew
ski, po;e-l .l\fa·r~zewski, J_}O·Sel Dembiński (pirz.y
t:iyi -wczoTaj rnn-0< z Wtednia). 

Wielkopolske re-orezerJowali pp.: ks. 

i!l:OWCl'.p10w.stt<lego i.n;,ństwa polSikJi-ego z nai:mi. 

~· ~· hr. Hu:tten-Ozapiski !J.}Dwtórzyl po.'ze
mów1eme. J. E. gen. v. Beselera w jęz~·~u pol-
Stltim. · ... l 

Z kolei zab:ral gloo 

J. E. hr. Szeptycki: 

„Wręezająe odpis wyst-Osowanego do rnn Ie pisma 

odręcznego Jego Cesarskiej i KrólewEldej Ap~s~::il

sldej Mości Cesar.M1 i Króla Km:o1a z dnia 14 paź

·dzi.ernika b. r., czuję się szczęśliwy, że danem mi 
jest z Najwyż;;zego polecenia w myBI ogłoszonych 

już aktów państwowych <l.okonaii wprowadzenia w 

urząd Rady Regencyjnej Królestwa Pol:>kiego. 
Ujmijcież, Dostojni Panowie, silną dłonią prze

ka.Zaną Wam wladzę i poprowadźcie z pomocą Bo

żą zmarlwychwstal,ą ojcz~zn_ę ku ś1Yielnej i wiel
kiej P.rLJ!:Szlości", 

·-Niech żyje Królestwo P.olskio! Niechai 
żyje polska Rada Regencyjna! - wznosi a: 
krzyk J. E. generał von Bes.aler. 

Okrzyk ten obecni powtarzają po h'zykruć. 
,,Boże eoś Polskę" - gra lrnpela wojsko

wa, a obecni w duchu p-owtarzają słowa mo
dlitwy. W oczach wszystkich jaśnieje radośr, 
że „Ojczymę i wolność raczy! zwrócić Pan''. 

Obaj generał-gubernatorowie wręczają 
czfonJrom Rady Rege:ncyjn.ej orędzia swoich 
:monarchów i składają im życzenia. 

J. E. generał win Beseler mówi: 

Wielee czcigodm Pa:i1owie czkmkowfo 
Rady Rege.neyj.nej Króle...crtwa P-0lskiegD ! 

Przyjmijc:ie Piu1-0wie moje najgorętsze i na} 
szczersze j)O'winszmva.n.fo z powiedu dokonanego 
w~Iru3nie, z najv.ryfoz,€'.go :ro:zkazu najdvstojniejszych 
zp:rt;~·mier-.amych monarchów, v.iprnwadz.enia na 
\Vasz wysoki urząd. 

Ozma.cza oo.o kmk .sfail.lowezy n,a drcllze do stv1'0-
T'.tenia Polskiego Króiestw1a. Oby te.n krok -0kaz.a.? 
się bfogQSlai\>';·iQTiy"'l11 dla W&"'Zej Ojczyzny i oby -
zgodnie z wyraionem w Niajwyższym :ilrnie z dnia 
5 Jistop.o.da 1916 roku pcllnem ufocśei -0.ezek~wa.nicm 
- doprow:adzil ją w wo1nym r-0zwoju jej s.U, w 
związku z obu sp.rzymier:w.n~.nrl m-o:ca.rStwarui, do 
celu jej państv,-.o·.-,;e,go i narodowego r-0z,kwi·tu. · 

J. E. hr. L11tt€n-Cza1f.&ki P'Gwtar.za slowa 
J, E. gem. v. Be:ielern w iprz.e.Jtla.dzi,e poil:skim. 

'!X: 

Ks. Arcybiskup, Jr..s. Lubomirski i J. O
str-0ws~i wstępują na podjum dla nich prze
znaczone. P. Józef Ostrowski odczytuje 

nyeh dniach 5 list.o-pada 1916 i 12 września 1917 
roku. 

N~ tym grm1cie sfaj!"my z 1oj21nośeią, godną 
})_O'i\?.gi i WWlli:iJ~ri dzit~jowej chv»il:, g{ldną d-Obrej 
srawy po'l.Bki€gO- imienin. 

To po;;to.111Qwfonie, oraz ue:meia glębokie-j 
wd"!,ięe«ności i ezoi wyrażamy w pismech ·naszych 
dv Moon.rehów, które b~d<;l dz.3.$ wr~..c.wne Waszym 
Elrn-celencj-om. , 

Dziękujemy Wam ruwniet c:reigOO.ni Panmvie 
za Wasz. udzi:łl w doprowadi:eniu <lo skutku dzie
ła, l.llają(:ego ·wieśe Folskę do pnństw:0wl>go i na
J.l()d-Ovr•ego ro:z;woju. 

Przejęci w;.:;~llG,;cit! tlnia dzi.f:iejs2)ego i P'l'ZC· 
Ś\vfadezem o wielkiej odpowiedzialności W'(}'bec 
naM<lu polskiego, pokfadamy ufność w Hogu, ii 
pozwoli nam kroczyć po <lr{;d-,;e bezp.i{;rznej i sta
łej w cej uowej e~}Ct:e iraszego żyda polityczrwgo. 

A t0rnz wzywamy w.;;zystkkh -Obecnych, aby 
wraz z numi wznic:'Jli okrzyk:· 

Jego Ce;mrska l\lość Ce;,2.rz Niemiecki Wilhelm 
II i Jt:go Cesarska i Królewska Mość Cescarz Au
;;trji i Ap-n.stofoki Krul V1'ęgieT Km\"ll I. 

Niech Żj'it'!).„ 

- Nk~h ~~sją!-powtarzają obecni okrzyk 
po h'zyk:roć. 

,~I-i-urh, llu~~h~ hceh! - \Ytóruje Ś\Y.iia gc
nci·a;_-gubermtkra. 

lz_.s. pralat {.:.i1ełn:i 1:ki ud~;~yiuJ·e nd!_JUWi{.dź 
1-iady ltt~!!t:„H't.;'i1J(;j \Y 1)rzehJavzie nienneckimt 

Kap~ia .C~·gjonów na <lzlEdzhi:cu z:t!nko
.wyru -0<.tegrala w tej clmHi hymn ni'emieclti i 
hymn auslrjacki. " 

A równuczctinic JHJ. w~e~;y zegarowej uka
zuje się sztandar pol;;ki; na ten wi<lok z 
dziesiątków ~ysięQ· gan:lzleli polskich na pla
cu Zamkowym wyrywa się -okrzyk: Niech żyje 
Pols;ka! Vlvlna! Niepodleglal 

Sz;tandary cechowe i stowarzyszeń \\'znoszą 
się w górę. Tysiące obnażają głowy przed 
sztandarem nasczym, ukochanym, polskim, 
przed flagą, <lla której honoru miljony pola
ków gotowe są o<ldać życie w -0fierzel 

* 
Członkowie Rady Regencyjnej -odchodzą 

do sali Rycerskiej, General - Gubernatorowie 
ze swojemi śwHami do Oficerskiej - a po ich 
wyjściu przedstawiciele :>pofoczeństwa pol
skiEgo srhodtuui ··okrągłe.n~i d-o" archikątedry, 
aby tam podziękovt'ać Najwyższemu za to, że 
pozw-0m nam doczekać Odrodzenia Ojczy
zny i blaga6 o jej szczęście. 

Pp. C1'enerał - Gubernatorowie schodmni 
\Yfa)kirni schoilz1! na clziedziniec i wsiadają 
d-o pownzów. Jadą do katedry. 

W pięć mhmt później schodzą Cz.ionkowie 
Rady Regencyjnej ze swoim orszakiem, po
przedzani przez ofieerów wojsk :polskich. 

W drzwiach oficerowie i szeregowcy pre
zentują broń. 

Do pierwszego powozu ·wsiadają pp.: ks. 
lil1homirski i hr. Ostro\vski; do drugiego ~r. E. 
ks. Arcybiskup z ks. Chełmickim. 

Przed powo:rn.mi: oficer - lierold i czte
rech trębaczy, za nimi 1G ufa.nów polskich z 
oficerem iw. c;.:ele. 

Za powozami kon·;;;ój: i·G ulanliw z ol'i
eerem. 

Parsknęły konie u]miskie. Ruszono przez 
bramę Zegarową wśród szpale1·ów piechoty 
pol::;kiej do 1rntedry. 

I\,aboż.€ńs!1'"\VO vir n11T1d~k-atcdrze c późnił·o 
-~dę 7..l1Ht1 Z·l1i1e i T-C:ZlJC·l"Z,~lo sLę 10ltcI·o glJdz. 11}~. 
U \vejś·cia d1:J ]\:tJśrio·la :z~gr·an1.ndz.i1f.o 3ię <luch·o
\v1m1;:tw.i:} ·z nlu•n:Hrnmi 'Semim1rjum met.1101}0-

l'italnego. St'l'aż wz::w11ą.:~r.z pelnHi żo1'nierze · 
polscy i milie.ku1ci. Nazewmrfil'J; nstawiCJ.TI:o 
szpaler lt-:gjionistó~.:·„ 

P.rz·e·J z-1e2;dżuja:rvmi sie pirc:mdstawicie1a
mi ·1vlrr'fl1,y ~;o1nie:rzo · pre-zc1;t0wali broń. Gdy 
zbliż.yli sl1~ :Ecgenci, okn;~r.k ,1Baczność". :,Pre
zentuj broń"! - ufon~l .\V 1okr.zykach zg-mnrn
dw.:1ego 1rod ka-tedrą tlmnu. Ducb:O\\'i·eń:;l:w·o 
\ł.rp•ror~v2cd:zilio ezf.onków Rady. 

Krroczyli ·oni wśród rów11e.go- 'SZipa1-ern, wi
d!Ocz,nte wzruszeni. P·ośro<l:ku wy.s•oka dostojna 
postać .A;i·cyrpa·&terza, ohc.k p. Ostll"o·\v;ski i ks. 
Luhom~nk:i, <lak! 1vy.~or.y urzędnicy Rady 
Regencyjnej. 

Drue:ki-'Lubecki, preze; Jaoko1wski, h:r. Łąe.Id, 
żychliński. 

W nawie głównej :.'.g"romadzili się przed
sfawiciele stronnictw politycznych, przedsta
wiciele instytucyj pań.stvrowych polskich, de
legaci sejmików, prze\vodniczący rad miej-

OdpowfoihE Rady regencyjnej. skich i przeds.tawidele prasy. 
.Taf'uie Wielmożni i Cz-cigodni Pan~wie li Wśród urz0dstaw'i.ddi wkdz wojskowych Z konsulów państw !lleufr.alnych przy.byli 

pp.: k-0nsul duński p. Bo1.e21aw Eiger, kicmsuJ 
szwedzki p. Wettler, .uo:nve.ski p. Krzyżański, 
perski ll· Pio-tr Wertheim 1.v ·mun-durach galo· 
vvych. 

Z wyżeeych 1offoerów Legjonów .stanęli ;po 
s.tranie fowej: pulk. Jn:nuszajtys, puik. Berbee
ki, pułk. Sikorski, major Eydziato-wicz, major 
Wyrostek, major Pas1av.'2.}d1 major Nieniew· 
ski, nitmlstrz Kleber. . . . . . . 

Cztonkowie Ra<lv l~c:(eil>:JJlle.J w1el.1':1em1 
!'~·i1mhml, wśród wart ·woj~irnwych wchodzą d-0 
:.ali H;,T\'ees.kiej, .a s:tąd do Atamblowej, gidy ro.. 
~,·nc~·z~oś:nie we drzi.dach \Viodących z sali Ofi
ee1·.:;1tiej iikazują się Ich Ekscelencje Generał~ 

General - Gubarn!'.tnrowie. : polskich zmiważyliśnJ.y hrygadjera Zlelińskie-
J~k-0 Prz,ed:;tawicidom .l\ajdo.stojnfaj;;.zych go, pułk. JanusznjHszi, pułk. Sikorskiego, ma-

Sp:rzymi.~rzonych :uonarchów, Rad.a He.gencyjna jara Zagóraldego, m:1j. Ostoję, maj. Nieniew-
Królestwa Pol-:;.kiego sJdada Wa:;;.zym Eksce1e.n- skiego i in. 
efom :;we :podzię1rnwn.nle za wprowzdzcnfo ,Jej w Ro1iDoez€lo ,s;p n;:ih:;żeńs:r1vo. ·celeb1,owane 
urząd. przez Jrs. bi-siqrpa 

0

Z{lzito1'1i·eckei;~o. Na chórze 
Od ołJ":'e:nej \;'a'i.nej eirn:ili obejmujemy n!l!]r.r2· :póta świ,el;nym , rhóreim. ka:t,ed;:al'.nym vrlde~ 

szą władzę :rnui;:;tw,;:rw!t w Królesh>;ie Po1sldem stra Filhnrmonji pod. wodzą p. Go-deekiego. 
zgodnie z art. I i V~( Pat~ntn z dnia 12 1v.rze5n.ia ~~ ~p.:i:w~-~ej, ~hy.·m •ooe.grała 011~1 „P,relu-
1917 1". i zlożyn1y UI'..f;iezysią p1~zysi~gę ,,„ K1161F:~~- -O.JUUt~' ,L11nc!:llr!.~i:.LGego. 

ski-ej Kat€drze śv.~. Jana. , "' Ptrzysi~ę?ę \1~ R~gent6\v ~„eb-ral J. ~t ~o 
Ch.eemy )!r-0wa<lz-W naród ku jqp p~lis'.,x:Jw<'i b1s"..:up Z::iz1tov;;:wck1. Dosto3mcy prz.y:51ęgl1, 

niepodleglaśei na podsiawie akh)1v, wrd.any61 pr::,"L że~ „::=p::c..w~rrrD6 }J;~dą rząuy d1a dobra po-
J\'h'}Jl.(l['C11ów obu !&ic-::i:rs~w C!?irl·r<'l"';c_;i w pam:f<'.i· '.'\ c!>:·:~irn·:·;:;: ~, ng?~uto·wania. pt1~ęgl, nie1rotl1e-

glOścl, -stawy, w.ol:ności i szczęścia Oj.ea.yznyH 
i ile w wła.ściw,e;j chwili władzę swą zdadzę 
w rę-oo po'\\:'Olaneg:o Kn:óla P.o~shlego. 

P.o przysiędze 1o<lśpi.ewano 1~Te Deum lau· 
<lamlt's", a nootę.p.nie ks. biskuip Zdzifowieeki · 
wygl<>sU pil'zem:iówienie n:as.t~ująoe; 

Dostojni Męźowie! 

Wielki jest Bóg, w.ielka jest jego p-vtęgn. moc, 
s_pra,w1edliwośe i mliosier<lzie, .Ale mil-osier<lzie. -
pon:t-d wszystlrie dzieł"a Jego. 

IBitow.at się <llu:giej :naszej :nie.doli i ja.r.zmu 1 
po stu ź górą Jafa.eh derpi:eń i strnszliw.e~o :oozdar· 
cin. wraca na.ro Oje'zyznę ii. w-0lność. Gdy wszystka 
nas za\v'i:fYd•lo: oręż, sojusze i 'Wielkie kombinacj-0 
po1ity·ezne, gdy światlom'Ośó nruszej illiemooy byla 
po\....-sz.eeh1JJ.ą, gdyf-:my stali bemil:ni i bezredni '.\"{}< 

hec olm.'i przemocy, dopiero Bóg dzial.ać poc:ząi, 
abyśmy si12 chlubić nie mogli, że nasza ręka i moc, 
nasz :rozum i -wola tl) zdzialaly„. 

A moc ta i potęg.a Boża tym więcej .si;;: uja1w· 
ni.a, ·gdy upl'z)imnnimy oobie, ie Ojczyznę na.sz;~ 
oobudownJ;~ ci) którzy do jej upadlrn się przyezy
nili i z ka,rty Europy ją wymM.ali. 

Któż pFleto z nas nie· mwola: „Digitus Dei 
est hfo"„. 

I c!o w:itaje z mroliów dkgit>j nieY;oli do no
v•rf;::i ż~Tid - pdneg{} chwaly. Wśród hu1m urmat 
i opa•rów krwi wojny w.szeehś,,1aio,vej coraz no
wrmi pel11iejszymi blaskami świt w·yzv;.olenia ku 
·no.:11 idzie i ,·;,ie~d niezadlugie· ukazllllie s;ę pel
nego Bloiirr. pmmiennej wolności i chwały. 

Nawa Oje~yzny naszej ma wypłynąć niezaill:ugc 
z zr.r11lrni12tego portu niewoli, ale nie na spokojne 
wód tonie. lecz na mo:rze mfotane srogą nawałnicą 
'rnjny tiwiatowej. 

Wy, dostojni l\Ięfo,\vie - tryumwir-0wfo, maci-e 
ster tej mnvy ojczystej, zatknąwszy us'Zy na śp.ie-

wy syrenie, urhwyciB w swe mężne i pewne dl:onie 
i omiJając rafy pod wo.dne i nurty niebezpioozn..a, 
wypro·.vatlzić ją z tego orkr<".J.U szalonego ua peline, 
jm:me, sp-0k0Jne "\V'Ody. 

W Wasze, o Dostojni, illoni.e wątła, slaba, cRugą 
niewoią wycze1·p.:ma Ojczya.na swoje losy sklada. 
Na Was patrzą eiekavde, a trwoinie minione 'Wie· 
ki świelnej przesz1ooci naszej: prJ.iesław:ui Królo
wie, dzielue hetmany, mądrzy i światli senatoro
wfo. Na i.Vns, jakby na fmda.meneie :nieS1XJźyfym, 
ma się cprl.ieć eala przystlość a.rnsm., Wy macie na 
razie zr..,~t~pić osierol'!lny jeszcze trOJl Piastów !i Ja
giel1onó~tY.„ 

Slnfba to \Yiellrn i przev;spaniuta, ale zarazem 
nie:m1ięmle c:ęika i tak oopowiedzialna. Sl~nie 
przeto lęk ogarnia IYas może, ale jestem prze
śwradi'.:.:rm;1', jak równiei kw.j w prww.niaiące.j 

wi•~kszoiści, że nie ambkja .. i pr6ino~ć, ale glęboka 
i g.orąea mifo~6 Ojrzyz.ny kaz.aia \l\1am przyj.ąć 'ten 
urząd przemo~uy i wspaniały, na którym czekają 
V!as cit;:żlde prace, wiele trosk niepomiernych 
i wiele nocy nieprzespaiiych, a U1ill.an.ie dopiero 
Wmu może potomność odda, a za ea!ą nagrod~ po
zosta;uie jedynie we»wnę1rzue przeświad~enfo i 
pewność, ie ·ty lik o miłość Oj~ny p.rzemilej i Na
rodu jest ji;:dyc1J:! 1>0budk~ czyulów Waszych„; 

x:ed1 ,,·l~c: Bóg Oje6·,y n21szyeh dainy Was, Do· 
stojni P::n~owie, duchem mądmści, rozumu, rady, u· 
miejęluo:5cI, a znrazem męstwa i bo.jaźni Bożej, 

bo m,pru::mnbyś·~ie 1mdmrn.li Ojezyznę, gdyby Boga 
przy pracy Wa~'zej nie byfo i gdyby On jej bl-0· 
go.slawŁeń:::lwem swojmn nie d~..rzyt„ 

Nied1 Wam towa:r.zy,szy stale wyrozumfalo5ć, 

uzmu11ie i poshwh kraju ca1::-go. 

Xiech je,1nośe, :ic~~lo'5ć i spoisl"Ość uarodo,wa 
\V1ira"5[11 z dniem kaixlym i będzie u \\ielic:z!e.uiem 
Waszych czyn6w, pnt;v i w·rządrz;e:ń. 

x;ceh daJeki1rn1 będzie od Was zwątpienie i 
znk·ci;ęc0ui(', jeżeli spr:r.lną niesim::.znie :podejrze
,nia i kryty!~i 1Jc.ś1i·we. 

I i::srZ<: \Fam, u ze m::tq, cala Ojczyzna u.n.sza, 
Jak cHEga i ~7.t'roka, ab)' imiona IVasze, jako Jej 
budo;·.-uic;;yt11, ?.J'<Jtemi :lgio:faami ·w dz:iejaeli .na
szych, dla z!yn,fowrrnia potomności, zr.pirnno byly, 
a ew<> i'l:l<ló;;; Wuszyeh ~- star się jedną z >Mjpro
mic:rni!:-jszyeh knrt dzitijt>w <Jj{':zystyi'h, a będz;ie 

tnk !nfff:C<rno, gdy miia<'=6 Ojczyzny, tradycje, głę

boka i sih1::t fljr.ó-w na-oz;rch \'!fara ś1v., j:ak gwiazdy 
J!.t'"L!:WGd<tlfo lfl'ZJ'Ś'\\"i.Ce~,(; \V~m będą, i nie lf0ZW01ą 
w labiryncie sprzeC'Zuych poglądów, rad :i opinji 
zh0{':1.yć z drogi wfa:'.>ciwej. 

Idźcie wii:r, Dostojni .Męż<l'wie, skuci wę1lami 
mifośei i JH'zysięgi z Oj~ną, 1ym Lazairzem 
zmartwyrh1Ystv.j:}cym, o5wabadzać Ją z :powijaków 
śmierci i rrrzywrócić Jej wolność calkowitą1 aby 
mogla piJ dniach ucisku i nie<loJ~ :zaśpiewać pieśń 
vryzwolenia i hymn dziękczynny Stwórcy „Te De· 
um", 1dórym ongi rozbrzmiewały stropy tej rwasta
rej świąlyul \i wielkim dniu Konstytucji 3-go Maja. 

Idicie - i nieth Bóg <lziadów :i p:ra<lziadów 
.mi.szrrh będzie z Wami i Na.ro.dem calym p.u 
wszysfo.ie wleki wiekó-.v. Amen. 

Po km p1·zem6wienin wszedl na aml:on;;: 
sekretarz Rady Regei1c-yjnej ks. Zygmmnt Chel
micki i "•"~czyinl orędzie Ra<lY.· Brzmi ono: 

Pola cyi 

Po z.!oienin moc·?.y~tej przysir;cgi w Kr& 

fow::iklej Kat€drze ś~. Jana obejmujemy .za 

zgod.~ obu Wie1ki C'h .Momm;Mw. najw)'.ższ_ą wła
dzę w Królestwie Polskiem. 

Frzysięglitłmy 1B~gu Wszechniogącemu ·w. 
Trój;•y św; Jf:.rJynenm i 1fa:i;i!;rd.owi Polskien.m) 



iż .:;1;·awować będ:Ztem:yi: rz.ądy dla dobra po
't\'U~hneg:a;: ugrU!ttt<Jwania patęgi., 'Il.i•epodJ.ę

Jl·ości, .slaw12 w·olno.ści i 'B71e.Zęścia Ojczyzny 

Polskiej~ dla :zachowania SP,O\kQju i zgody: mię-
dzy oby_w:ate1ami kraju. ··'\~-~·::,:.;. :· 

Przez objęcie władzy stajemY. na ()Ziele pra„ 

~Y) od której w. zna&nej mierze zależą. Idzi~ 

sicjsze i prz::szł-e fosy kraju. Chcemy p-rowa• 

dzić narótl ku. jego. \J.)aństwowej nl-epod!J.egi!-ośoi 
na podstawie. rumów, wydanych iprzez MonaI"<o 
·chów .obu Mocarstw. Cen1ralnyeh w IJB.miętnyoh 
dniach_ 5 listcrptt<la 1916 r. i :12 -w.rześnia.1917. r. 
'fe <loniosle akty otw:ie:rają P-0lsce drogę od 

1:::0 lat zamkniętą. Na ;ty1111 ~ttll:c.ie $taje
my t lojalnością, godną powagi· i wielkości 
dziej()Wej chwili, godną dobrej .slawy ;polakie

go imienia. , Maro~ budowa6 p<>dwalinY. pod 

niepodległe i :potętne Państwo P&slde z. mol}o 

nym rządem, z Sejme.ni i wławą ~ 1Jbrojną. 
Takiego państwa WJl::IUaga nasza ip.rieszlośó i to 
znaczenie, które w ipmyisz.lym układ'Zie ~ruitw 

eur?pejskich Polska mlet powmna~ ZClajemy 
sobie ~prawę. że tą S8!Illą 1ręką budująe.ą. musi· 

my jednocześnie ocierać hyi g-Oić :rany, na.pra
wiuć krzywdy, odwracać glód i nie<l0'1ę, w~

\Y0łaną przez obecną w-0jnę. 

Ufni w p-0moc ~ożąi pokładamy, wiarę 111.a
sz~1 w sHe twórczej narodu. Nal'ód po1ili w 
chwilach najtrudniejszych zdThllliewal świat 

swoim męstwem1 ezeg-o żywym podczas tej 

wojny dowooem są nasze tegjony w walkaOO. 
bohaterski-eh za :p.olską ISlprewę; z-dumiewd 

z:m5w:no mn.iejętrnnścią powclania . do · życia 

tych ·Czynników państwo.-\vy.ch, które sitan.;owU~ 

lH.iwiru.ny o. zdrowiu i o pomyślnym il'WWQ<j:u 

Na-rodu. Tym ~yn-nik;om z dob~ K~eji 

3 :i.fa}a, z -ezaeów Księstwa War,sq.awak.iego li 

l\:rólestwa Ifongireooweacro, oraz rpófuiejis:zy,oh 

lat nieszczę:myeh~ za.1wxiz.ięeizam,y; ii w s.tul~t

Hi ej nJ.ewoli nie zatraciliśm:y: e.zy&t<0ści ducha 

Jta-rod-0wego i obecllie, gdy godzina· -sprawi-e

dli wości wy bija, :stajemy wobec ieafogo świa· 

ta zbrojni w ·niewą;ru~one pra~~o d:o ni-epo
dleglego by·iu. 

D-0 tej siły twórczej caleg.o Narodu odwow 
lujemy się w tej chwili. Wstępujmy w ślady 

przodków, pomni na naszą wierność Ko:Scio

lowi katolickiemu, pomni też na tolerancję, 
jaka była zawsze właściwą, duchowi polskie

. mu. Niechaj z idei demolnatycznej, która oo„ 

. rnz głębiej :przenika spcleczeń<Stvm polskie, 

powstanie jeden ogólny, wielki czyn wspól„ 

udziału w budowie Pm1slwa Polskiego, nie

chaj nie zrażają trudności· walki, bez której 

tak wielkie dzielo do skutku dojść nie może, 

a rnczej, niech świadomo:'!ć jej zdwoi siły, by 

kh stało na nadludzkie zmaganie, niechaj w 
każdej polskiej piersi zatętni gol'ące nieprze

parte I>ragnienie do1ożenia. swej cegły do sil-

11rch murów gmachu ojczystego. 

llfajmy,' bądźmy męini duehmn i ciulem. 

POL AC Y! 

\Vzywamy Was wszystkich bez rozn1cy 

wieku, stanu i wyznania, wzywamy Was w i

mię dobra 03c2yzny do \\:ytrwauia i karności, 
jo czynnego ·poparda llady Regencyjnej, oraz 

liządu i Rudy Stanu, jako poprzednika Sejm.u 
Po1skiego; wzywamy Cię, Ludu Polskii pracu
jący od wielH)w na :trn·::szej roli, iu.n·oj<ooy w 
iab1·ylrnch, w wur~tatach i kopalniach do gro
madnej pracy dla umiłowanej P-0lski. 

Wspólnej polskiej pracy błogosławi Bóg. 

" t A le k s a Il eh l' Ii a k o w s k i, Arcyw 
~1skup. · 

J h eł O s tr o ws ki. 
Z d .z ia la w ks. Lub om h· !$ki. 

P.o <Jdczytuuiu Ol'Q<izia od oHarza zuin.to-
10-:wf:lllO hymn „Bote coś Polskę", który odśpie
wala zgron1adz.ona w kute<lrze publfozuość. 
Tłumy powoii pot;z.ęły się TOzd1odzić. Do.;;;toj
tiicy i delegaci uduli s.ię znowu irn Zmnu.k. · 

Pv uk-ońc.umiu nalwień:stwa (.km!l'Hl-Gu~ 
bernatorowie zę świtami i prze-dsh~wiciulmni 
.:wladz- olmpaey,i.uy('h odjeżdżają do Zamku. 
, !l<>twija · l!iię W1Spnnfoły pochód. Postępują 
:1'-~le.1110: oficer pohlki, lrnrmistrzowie Drze
'. ,,~1~c.k~ i Oh:i1ielew;;ki; delegaci Rady miej
skieJ l magistratu Warszawy, p1·:iedśitawiciele 
cllar-0du> 158 wy:AszJl-C~1· oficerów polskieb-. <!Uebo„ 

wieństwo, członkowie Tymezasowej lfady · Sta· 
nu i Komisji przejści-owej, J. E. ks. biskup 
Zdz.itowiooki, J, E. ks. biskup Ruszkiewicz, ks. 
prałat Chelm.ieki, dalej J·. E. ks. Arcybisk_up 
Rakowski, ks. Lub0Il1irski ii hr. Ostr(]w-ski w 
jednym r~pie, 

Pochód zamyka. konwój honorowy~ złoto
ny z · 32 żolnierzy polskich z <lficerem na cze
le. 

Pochód przez plac Zamkowy zmierza do 
bramy Zegarowej. Na placu dziesiątki tysię„ 
ey polaków i polek wznoszą okrzyki: ,,Niech 
żyje Polska! Wiwat!" 

Pochód koc-oczy wśr6d i!Zpaler6w, utworzo
nych przez delegacje wyższych zakladów nau-. 
~owych. 

W dzie<bińoo Zamkowym w chwili uka-
2an.ia si~ Rady Regencyjnej (ll'kiestra gra: 
,,JeSZictze Boiliska nie zgiinęla'' - woasko pr&
rzentu\)e bro:d„. &da ,R~Jw.a !W'Choozi dto 
sali Ry-ceooki.~j. 

W Zamku. 
W sali Asamlblowej zastajemy tylko jed

no pod.jum. Przy niem warta h0'11or-0wa. 
Po prawej stronie zajmują, miejsca wła

dze cywilne, po lewej wojskowe. Dalej po obu 
stronach i w środku sali . przedstawiciele spo
łeczeństwa polskiego. 

W sali tłocwo. ZR!P·e'1nili ją s~e:ueilnie 
iPQ'Z;edsta:w:iciele w:tad.iz rz.ą;dJ01wyich polskich i 
ina.rodu. Przybyła mk~e grupa wł>0ścJ.an. 

Mistrz eer.em001ji, p. Komie.oo\V'$ki, ·OW&j-
!lllia: . 

- Najdostojniejsza Rada Regencyjna 
P·o .chwili we drzwiach sali Rycerskiej 

ukazuje się oficer polski> za nim czł<mkowie 
Rn<ly Regencyjnej. 

Powitani niskim ukłonem wchodzą na 
podjum. 

Chwfla milezenia: 

Wfoe - marS' .. rnlek p. Mikułowski - Pomor
ski wita .Ra<lę Re.gen:cyj.ną sł-0wy:: 

Prżemówienie wiee-Marszalka. Pomorskiego... 
. Mikułowskiego. -

Sto dwadzieścia dwa lata minęlo 24 paździer
nika od dnia, kiedy Polska ostatecznie wykreśloną, 
zostala z karty Europy, jako państwo. 

Niegdyś wielka i potężna., przedmurze Zacho
du Europy w walkach ze Wschodem, - przy ustro
ju niezapei.vniającym sily i mocy - przy braku 
t >rórczej woli, gdy jej napięciem - silę stworzyć · 
mogfat - Polska uległa w walce ekspansywnej 
swych sąsiadów, staje się ich niewolnicą. 

Pięć ćwierćwieczy trwaly nasze zmagania się 
o niepodległość. Pola.cy mieli w ciągu tego okresu 
chwile wielkich nadziei i wielkich zawodów;· -
lqla się ~w; - ginęły zastępy.,walc?<qcych o byt 
me podległy. 

- Nie' zdobyliSmy go, ale każde pokolenie swy
mi wysiłkami i of.farami składało świadectwo nie
wygasłych dążeń narodu, nieprzedawnionych praw 
du życia, jako jednostki państwowej. . 

- W ehwHi zbratania się Zachodu ze Wsch-0· 
dem Europy, Polska upadła; w momencie, kiedy 
się ~e potęgi rozeszły, zaświtała nam jutrznia wol~ 
nośc1. 

Oswobodzona obcym oręiem, część naszej Oj~ 
czyz.ny otrzymuje przyz.nanie prawa do. samodzlel~ 
nego bytut st.uje się znowu. org1mizmom państwo
'\Yym •. 

Zrozumienie tej nowej. karty naszych dziejów 
skupiło tych, litórzy wstanili do Tymczasowej H.ady 
Stanu Królestwa Polskiego, powołanej do życia na 
podstawie aktu, i>gloszonego p:rzez Cesarza Niemiec 
i Cesarza Austrjl i u:róla. Węgier w d. 5 listopada 
1916 roku. . 

Priystępowa6 do budowy nlepo<lleglej Polski, 
pomimo szalej~cej zawieruchy wojennej, - brać 
się do dzieła, pomimo ogólnikowo tylko zakreślo
;uych lrnztaltów iiowstać mającego organizmu, ko
rzystać ze wszystkiego, eo w obt~enej dobie może 
uas zbliżyć do garejacego w dus:r.y każdego polaka 
ideału, uznaliśmy za krok rozumny, wskazany 
trl.eźwą rachubą polityczną. Dążenia nasze, po
wszechnie znane z naszych czynów, zmierzały do ja
sno określoilego celu: stwol'zenia w granicach mo
żliwości juk.najsilniejszej i największej niepodległej 
Pol.skit przy pomocy tych, którzy nam swa pomoc 
ofiarowali1 Polski. o :niewetnym bycie, opartej o 
wlasne ally. 

Dzialalno~6 llll.SZą uważaliśmy za pl'Zygotowa.w
cz.ą dm doskonabzych trwalszych poataoi o-rganów 
państwowych i jui w marcu r. b. na wniosek świa-. 
tle.go_ polityka, przedwcześnie .z~nslefiO ś. p. Wlo
dzuniorza Kmłowaklego, ·:z.rodziła. si.ę myśl posta~ · 
wienia na czele tworzących się władz państwowych 
polskich - re!%encj:t, jako 1;1Wej1 stojącej poza 
wplywami prądow politycznych, lUl.jwyiszej władzy 
zwier.tchniczej, niedwuznacznego symbolu niepodle
głości. 

My:ll ta dz..i!Jiaj przyoblekła ąię w ci.nło i oto· 
stajcm3 pr:.1.ed Wruni, Dostojni. Panowie, Najdoiltoj
ńlejsza Rado Regencyjna, jako ptzed glową zinat
twyełlpowstającego Państwa PalBkiegó, by Ci zto- · 
tyć hołll powinny. Stajemy przed 'l'obą, jako przed 
wodtem, byś poczul.a., te ztt Tobą kal'ny huiiec1 ufny 
w Ciebie, wołaj.!!CY ,~rządź i pl'owadź naród polski 
1."11 lepszej przy11:dościl". 

. N!e wlrfodamy na barki W.rurze łatwego za.da· 
nfa1 ani też nie dajemy Wam do rąk gotowych1 po
tęŻllych środków do ~walczania ll'udnośoi. Zada~ 
nia Wasze ~ tytaniczne prawie. - te~cle stanęli 
na wezwtmie, świancay o Waszem umilownniu 
świętej sprawy ojczystej, i na. niem, na \Yaszej mą· 
drost.i, w- Waszej silnej \\"Oli fundujemy nadi:ieje 
nasze, że się pmi bi·z.emieniem nia ugnieci6-t nuród 
do czynu porwiecie, calu dopniecie. 

· Je~t w .nni·odi.ie · siły moc, lecz sll dnemiq,cych 
lub rozproszonyc~ Wy, Wodz:owie1 tnusicie je skub 
pić; l'!)tpalió s-arce., by w~y~c:y: lilicieli chcieć, by 
poc~uh 1:1ilę własną, przestali Jeno ruarzyó o w-v.:. 
l~.\\•91eniu, _ale san:i się Jęli ~zucenia kajdan, i>ku
\1 n,r.~1:yrh 1eszcze 1«h ducha 2 ręce. 

Azaliż to~ Cll<')l;O świadkami w naszym narodzie 
je:;lc•śmy,, uie j0t5l. J:Fię~nem niewoli, przejawem. be?;• 
wladu, n1ev.-ol:,;, o~ralJionego m:ganizmut 
. M1.hrh! .mu ''.':sl~, wyjdź z dorn.u ł:liewoli, a on; 
Jt:tkby 1H>rnwny swmtl:em, ociąga 181ę, spo:dera na 
wsze stron}'\ czy wyszadlszy .z kll'.źni h~zpiecznlejA 
siym bęclzie, czy przyzwycza3i:;ny do m1s.y strawy 
więziennej, nie będi.ie przypadkieUJ. jej pozbawiony. 

~nny czeka1: spogląda, Ct.y ni1~ pi·zyjdzie nowy 
wyba.wett, który·może szerzej wiert.eje otworzy,-dro
gę w_y _mośc.l dla do~odniejszego i bezpiecznlejll1leg:o 
'WYlll~u odtn11u· 1ictniejsz10-1ł n&sz. . · 

Gdzie odc:mde tej przcpaśe:i, jrurn dzieli nie~ 
wolniczy byt :podbitego nruodu od niepodległego 
państwowego żywota! Gdzie powszechne zrozu
mienie, że niepodleglośó choćby części, jest wzmo_c· 
ll.ieniem caloóci narodu, że niewy:z.yskanie momemu. 
dziejowego, klól'Y przeżywruny - odkladanie czy· 
nu do niepewnego jutra, bylohy ibiodn.iq wobec 
'przysziości. 

Zaiste, w przedziwnyćh okolie~Oiiciach zmar
twychpowstaje Polska. Prźy rozbiorach większość 
sromotnie putrzyla ze spokojem, jak rozdrapywa
no jej ciało, a deptano iej ducha. Mala garstka, nie
stety, zbyt mała i słaba, temu się :prze.ciws!a\\'.ial:.a. 
Patrzao na te cza~y z perspektywy dzieJOW6J, e1 na
si przodkowie, jako ogól, dzisiaj wyglądają w na
szych oczach już nie jako . zdrajcy i patrjoci; ale 
przedew<izystkiem jako ludzie słahl obok ludzi w 
s'obie wolę i silę czujących. 

Dzisiaj, powiedzmy sobie to szczerze: powta
rza się historja z przed lat; 

Gdybyśmy czuli w sobie, stlę, cały naród stal- · 
by dziś już przy pracy palliltwowotwórczej, nie 
strasznymi byłyby mu sojusze nawet z tymi, któ
rych dotychczas za swych wragów -poczytywał, bo 
byłby przekonanym, że mu nikt osiągniętych dóbr 
nfo w::..-i~~':l. 

Si~-"·ężnym się oprz'e; slaby mtwet u lllła~ 
bych niewolllikiem być musi, .•. · ' 

Jest w narodzie nasz~·rn tyle sily, taka moc! 
Więc, Wodzow·ie, skupcie wokpl siebie tych, którzy 
jako potomki warstw niegdyś rządzących i uprzy~ 
wilejowanych - dz.iś pierwsi na usługach ojczyz.ny 
znaleźć się powinni; odwołajcie się do ludu, który 
od Piastowych czasów stanowi ten najistotniejszy 
pień narodowy, dajcie poznać przez mądre i spra
wiedliwe prawa i r.:ądy, że w. Niepo<lleglej, demo
kratycznej Polsce każdy -0bywatel -polak, czy v:spól~ 
mieszkaniee innego pochodzenia będzie mial jedna· 
kie prawa i jednakie obowiązki ·- roikaicie ka
żdemu odpowiedzieć na pytanie: coś Ty dia lliepu· 
dległej Polski sam, z dobrej woli zrobi!, jakąś orta~ 
xę na jej ułiarzu .z!ożyl! a wierzymy swięcie, iż 
stanie się ten cud, który skromny mnich, ks. Kor
decki· w murach jasnogórskiego klasztoru przed 
wieki Bprawil: naród, jak jeden mąż, do czynu sta
nie I 

l gdy nadejdzie upragniona ehwilłl . - a bodaj
by Jalmajrychlej - kiedy na tron Piastów i Jagiel
lonów Wpl'owadza6 będziecie zgodnie Z W<>lą naro
du, prawowitego E:róla; życzymy Wam, byście mu 
mogli oddać Państwo z dobrym rządem, silną al'mją 
i zespolonym w ·wypełnieniu swych obowiązków 
vitględitm Ojczyzny narodem. 

Niech żyje Rada Regencyjna! 

„Niech żyje Polska!" powtarzają po trz:y:
kroć obecni„. 

P.o uciszeniu się p!l.-aiei!!l.ów.hl: ks. Zdzisław 
Lubomi:rski. · · 

Od.bywaią.cy się prLelom w· dziejach śwfata od
wai.Li! głaz. przygniatający Polskę i zajaśnial:a nam 
zmartwycJnv.stala nadziej'R. Kamiooi;;tą i kolcami 
najeto11ą jest dr-0ga, prowadząc-a z niewoli do wcl
nooci Narodu. W zuoju i w trudach, usuwając ka
mieni-e krwawiącemi xękami, wyłamując kok-e po· 
wo1i, ci-el'pliwie do po<lwoi wołn-0§ci dźwigać się 
musimy. . 

Nieskrępmv:ana możn:ośó · sta.n.owi-enia o sobie 
lllie byłaby :najdro.g-.oeooniejszym kl~Jnotem narodu, 
gdyby x:r.:. utraoon.a, łatwą była do odzyskania. 

Przed r.okiem rstarręki p:rbed nami olbl'Zymie 
zadm).ie, \l'OOwiązek kla<l.zooia pierwazy-c-h. cegieł 
po.d gmaeh .narodowy. I mu.sial na.ród, .o ile d'(). ży
cfa ooo1ny, wylenić ludzi, oo z odwagą i poświę
ceni~ na wstępny ogień post.Ii, z prz~o.nanfom, 
.że płerwsze szeregi xazwyczaj pa<lają. I ni-e dziw, 
że i)a<lają, bo klrocz.ą nie.z.n3.j0tlllym szlakiem, blą· 
d:za, b{} szufkają światłu w cieID!l:1J-ściach, torują jei;l.· 
n&i'i:' <lrcgę na.stęp,oom swoim .. Na tem polega fob. 
·wfo1ka zasługa. Z eięiikieh zmagań Tyme.zM{).wej 
Rady Stanu po1wstala Hada Regencyjna, poważ.ny 
krok naprzód, widomy ?mak państw:owl(}ści pOilskiej, 
pQl,\ishl.jącej z woli dwóch Monarehów. W .poczuciu 
obowiązku .sluie,nia Ojczyźnie, my, ezl-ottlmwie Ha-. 
dy Regencyjnej stajemy obecnie w drugim sz-ere
gu, · uini w pomoc Bożą, świadom.i .<Jdpowiedzial
:ności, gofowi do pm-cy i oEary z siebie, zdając so
bie sprawę, ie uchylamy odrzwia Im ziemi obie
cean-ej, do której mote je<UiCZe inni l!lM'ód V{Pa."O~ 
wadza. · Na zegarze dziejo.\vym bije wielka godzi.na, na
.kazują-0a ~ać wyraźny d-owód, ż,e w~winętrznie sil
ni, .skupieni, mprzeatająe de.strukeyjnycll . "'.'aśni ;i 
swm-ów, .... vytw-OiI"Zymy lI'.iO-MY .l'ZJZd, zapew:nHlJąc mu 
bezw:urlędny pos1uch i powagę u oheycb., że za
slooymy i staniemy się godni zająć miejsee w s:ze
·regu cywooowooy-ch wo1nyeh narodów. 

WW.rzyimy llli-ew::mi.sz.enie, ie zdrowy sam(l;2lll.~ 
eho:w.a.wczy instynikt !llarodu, silwie.1·<lzając żywotn..OOó 
s1yoią ze.sp-oli ·wszystkie Jde.rnn.ki polityezne około 
ioo.ll'.ej myśli, ogarnie linję zwierającycll się ro:zr 
bieżnych sil :i! duch illa:rodu stanie i prow.adzić bę
<lzfo, jako jednolity twórca przyażllQŚCi. 

Zwira.-cam się 1Uietylk.o d-o Was. rodaków o
siadłycl:t na glebie rodzimej, strzegl!;eycll dw.o.ro, 
chaty, i warsztatów, ale ży-C2ę, by mój gl-os doiszed! 
i do ty.eh illieotiecny-ch roz.rzueonyth po ohczyinie. 
Niie~h.al p-01\v!I'a.cają, ni.eohaj mnożą zastępy p.ra· 
oowników, bo ws:zys:tkich Ojm:yma wzywa. W seJ.'
decznym zbrata.niu przekujmy serca i dlooie w je
den mM, uderzający w czyuów stal 

„Pirzystępująć do świętej p:racy odbndoV.'Y Oj· 
czvmy, p-0ddajemy się opiece Bożej, wzywamy :t.mi
lo\vania Pana Zastępów i i.vznosimy okrzyk: „Nie!}h 
żyje niepodległa Polska". 

I W.<O'WU cln'eyJ.tl~ ,,Nij.J'."Ji żyj~ Polska!" 
W teJ . chwili rozlegt Się doniosly huk, 

który wstrtąsnąl szybami królewskiego Zam· 
ku, Ale 11ie .n:a trwogę, nia na zlą wr&Zbę ..• 
Po nim drugi, trzeci, czwarty... Grzm-0.t .armat 
wita najwyższych przedstawicieli Polski:. 21, 
strzal:ów powitalnych wtórowalo en.tuzjastycz:
nym okrzykom zgromadzonych. 

A gdy okrzyk ten :milknie, pierwszy bur
mistrz stolicy, foż. Piotr Drzewiecki, podcho~ 
dzi <lo czl:onków Rady Regenc~·inei, staropol
skim zwyczajem: chleb i sól im pn<laje i ży-
czenia im składa w imieniu stolicy: · 

Stolica ta w m~okaeh ni~~o.ll i '. 
t zbawienia byla ost~J~ _po~kosc1 i tar1;;z 

. sy godzące w prers OJczyzny. 
ew ż tej to królewskiej strażn_icy moe 
sil do zbożnej pracy dla Polski. . • ' . ' 

Y Nad tym czystym skarbem serc .:P~lsk1rJli 
tojeńshvem honoru naroduwego s~ee1e 
straży, Dostojni. Panowie. - „abyśe1~ - le· 
Skargi słowa powo!~ -. tot co. się do 
nachylilo - podparli, e~ się ~kaziło .„„n;u1' .. 
co się zranUo ...:.. zlec:zyll, co. ~1~ rozwi~o ·::-"• 
ili i, )ako głowy ludku~ brabcie;ś1~onkow w; -, . 

·eh dobrze i spo OJU o· m„ • . ·; 0 1 Rozumem dalekowidz.ącym i sercem, k~xe;. 
luje, ogarniając e~ośó nar-od~, strzec!z mae1~); 
godności i praw meprzedawn10nr~h. . .•. 

Tutaj w stołecznej kr?l~wskieJ W~m 
dziecie mieli siedzibę ~~oJ~J. '?'l~<lzr, swóJ d0< 

W uroczystej eh will Clz1sieJ::;ZeJ _.~am. 
Dostojni Panowie, powitać \yas w Imiemu ą 
Pulski tradycyjnym i symbohC2llym ehlebei:q_ , 
Ią, wznosząc okrzyk: . . _ :F ;, ;~, 

:Najdostojniej~z~ Rada RegencyJna_ . Ęr~~~4~, 
Polskiego niech zYJe l ; ·\· :; r· ;.-,;i 

- Niech eyjel. _Wiwat! Wiwat! - LW~ 
obecni. · 

Wzruszony do głębi duS1Zy pólsli:ł~j o~' 
wami radości P:olaków:t P:rzemawia J. E. •' • 
Arc)~biskup. 

M-oś·ci Pttnowie-f 
Proro.eze słowa księdza Skmrgi, kt6reśmr ~- .• 

chwilą słyszeli, wypowiedziru ten wiesz& lllll!'&dU:: :_;,.,,,. 
nie do królat .runi oo a-:ządu 1-ooz do ;pniedatawwi~' fa';c 
nar-0du wszyśkiego. · ;., 

Zw.rn-O&ill _je do. was, ~o~a-c;r! ą1rnro d:zM, po dh: 
gieh lal•ach mewoll, ~bwia J; ruemocy, :&nQIWU o-\ 
trz:i-"mujecie, nie BW(lJ_ą zasługą, ale .rMU!{i:z._oo!~ 
0.patrz;n'OŚCi, polską władzę .su::veJ'~ną 1 po-lski ~, 
zbterzcie się wStZysey i skupcie i0uw'1'0 mcll, al;iy~ -
;;v!Spólue.mi ~faimi, „eo się do upa~~ ·~y~o .-„, ,, 
podparli, oo _się .s.kazilo-. - nap;rawi.111 ~. Slę zra.nif~ 
- :tleezyli, oo .się ~wiązało - spoih, l o d'O-hru .1. 

spok-0ju braci i ezlooków ;v,-:as-'Lyc.b. społem obmJ·~~
ślali". 

P-0l'itkę za:bila. .<nv.ar\\'<01a i anardt,fa, mech lł> 
WS1iJne-,;<ut jedn-OŚĆ i karillCŚĆ. . , 

Jeśli z tego dziejowego mo:moo.~ od Boga . 
dooego nie sk?rz~mac.i-e, j.eś.li . br~t .'°bo!t hra:ta. . 
:ramie przy rannemu me stamoo1e l me zjednoezy• 
eie si'ę, jeśli nie będziecie budowa.li Polski sarui~ 
wl:asną dlonią, własną . głową, ;Yłasn~m . s~rcem~ · 
wlaswym potem, · - próz.no czeka11byśc1e ~rn.Ho.waw 
nia i litości o.ooych. 

Nie nakarmią was waszym chlebem ii ~ ~lodu 
p.amr:z,ooie; nie odzieją was - waszą su:ltmą 1 na~ 
<lzy będziecie. W.asw sl?l'ice nie dla W8:8 świei_:ił 
będzie· wasza ziemia roe dla w<aS l'otdzió będzie. 
Okruszyny ~-e st-0!11 pańsldego zjad·a.C będziecie l 

Jako pasteTZ i powclany Qd Boga zwierrehntlk 
Kościoła i .n.aroou .składam dzięki p:rze<lstawicie
liom at. m. WarSUJ.:wy m oi.e:Ple slowa powikw.i:a. 
i g-o.toi\v.ość z jaką .atwierają podwQje ~OO.u .na· 
drun i $.edz.ihę wla<lzj" !IJOlsldej, a pir.zy tej sipo
s°'hności poleeam całej Warszawie opiekę mud 
zg.tGooialą i cho.rohami ~lllą, Tubogą jej. J..~ 
ścią. . ' 

;Wszystkich PoIWkvw v.-zyw-am do zg-ody, jed
!11-0ści i miliowania się wzajemnego, abyśmif wszy· 
scy, Hu nas jest mieli jedno serce ·i jedną duszę. 
bo ·z mił01Sierilzia Bcr-A:ego po"M!itaje fulska wolna 1 
i niepodległa. Niech iyje W~wa ! Niooh ~ 
P0tlsltal 

OkrŻyk podchwytują obe-cni: Niech ~ie 
nasza. wolna i uk.ochana.t • . . . 

.,Boże coś Polskę" gra kapela.„ ' · ••·· · 
A oczy wszystkich obecnych. skie:row~ 

się ku górze.~. · 
Ze spojrzeń męskich, z postawy dzi.el:n~ 

wszystkich -obecnych można wycz.yfać:. 
- Raczej wszyscy życie oddamy, zanim 

1p-O'ZW01llimy na ft.owe pohańbienie Ojez~. . 
Umilkly tony m.OOJ.itwy.„ 
Zalegia .ci51.a. Do poojum ipOO.cih~ 

k!!. Andł'mej Lub-Omirs-k:i 

i skfada Ra-d-zfo Reg~noeyj:n~j tycr.enia w imi-e
ni1u Koła poJJsikiiegio w Wioomu, ży·cząic j-ej, aby, 
uJąwmy ste.r rządów w rune tręce, przyozyniita. 
się dio stw.o·rnenia pań-stwa si-J:n.ego, a,by- po-, 
tęin.ą Bols.kę Od<lalA p.rzysz1emu krófo·Wll · . 

lk. 0.sitl'Dwm w ·eell.'deeizn,y.eh silpiwaclĄ;.. 
dzięlmją.c Kl()iu ;polskiemu illa ży<CWilla, woła:.· 

- Niech żyje Małioipol:kat_ 

Okrzyk ten porwitaorza fys:i~e ga:r"®J.oel!„ 
Je...-.iz.ieze raz ll.ahrał' glOiS 

ks, Lubomirski: 

„U.1ioc;z.ystGŚÓ dzi-sfojsz.a !Ili.e byhi;by :kie>mr: 
pileit:na, gdybyśmy me wimrleśli -OikrzykU: _1 

N.ie-eh źyją Legjony! NieichłVj 2yje prz..ySllta -a.r-.\ 
mja poil.ska ! " · fi 

Sala zatrzęsła się od oii!myków: Niecl:t zyt.:* 
il! Legj;ony! Nie~h żyje .air:mja ·pioJ.&ka! ·· ' ·' 

I z:n:owu ~ow.ló.l'Ziyly -się ~: ,,Nioob
iyie Po13kn.", wtedy :z.bUżyw·szy się do.~~; 

Wlio&ma!llm Sadlak : )V~:;;~;::. · 
z KÓł:.ek ·r.olnicz~~ch, ~Y'C!ZY'l Ra.dtite RegeDie~M
w imieniu najlicz.niejSitiegio stanu <Lro®:yclf· 
rolników, aby mądrością, swoją. odbudówlil.fa · · . /: 
P·O:lskę si1n.ą, w któii:ljby każ.ily .cziu~ s1 · ~o.:. 1· · 
śliwym. . . . fi ~ , 



iDział ekonomiczn\.r. 
. . """. 

Upadłość rosyjlka. 
·.- Zle 1Się dzieje w Rosji we wszystkich kie

/UD.kach jej .sipoleez.nego, politycznego i ekono
,mfozn.eg.o źY:cia. W „Rieczy" minister Szyn
,gare~ pisze: że po pochylej płaszczyźnie zsu
;~a Slę lawina papierowych finansów pańsbwa 
:i we.ale nie jest moiliwem by w swoim U'Dad
•ku zatrzymać się mogła, gdyż nie wMać jes"icze 
sil państw:01wyeh, zdomych d-o ws.trzymania 
\narodowo - gospo<larczeg.o życia od r~zkładu 
fi katastmfy. P-0międz.y gmpami socjalls.tY"cz
:nemi ciągle trwają s.p.o.ry bezplodne -0 koali-

1 •• " • k t 1 .. . " '.eJ1 l „ on rrewo UCJl'' i 11ie pojmują one do-
tąd, i:ż najstrasz.niejsq.a kontrrewolucja wy
~-0d.zi: nie ro tej lub innej os-O:bistości. lub 
I ~·hT • 1 . '.grupy po'l.1i.l'cme1, ecz ws1mtek gosp'Odarezej 

1anarehji, :braku :towarów, pracy i chileba. Go
,niąc za własnym 'Cieniem szukają awangardy 
·rewolucyjnej demokracji... ko.n:tr - rewolucji, 
'któ-:ra spokojnie usadowiła się w ich własnych 
szeregach i żyje z ich własnych :soków. Rząd 
.:nie moie ;nfo zrob-i<: -O:opó1d samo państwo w 
.administracy~nych i ekonomic:z.nych sfosun~ 
:kaieh jest ,,xozpylonym z,wiiµltiem ana:rchicrr 
.u37ch i 7lbuntowanyeh o.sad"„, 

Sfowa powyższe, członka rządu r-0syjskie
go same przez się są .znamienne, a potwieTdza
ją d·e ze wszystkich str-0n :fakty jaskrawe: Oto 

, ielegrafują nam, że emisja Banku państwa 
:l'ozszerzona została o dalsze 2 miliardy rubłi 
.~zyli do 20 mHjardów.„ Niejaki Smirnow w 
\,Torgowo - Promyszlennoj Gazetie'' przeil;Skt
wia następujące banfao dekawe ze;,;tawienie 
emisji balmo1iów rubl-Owych w ciągu 6 mie-
sięcy .roJm 1916 i 1917 

Marz.ee miljonów rubli 179 1031 
,Kwiecień 

" 
„ 135 ·176 

,Maj 
" " 167 ,729 

.Czerwiec 
" " 24:8 869 

.Lipiee „ 
" 248 1070 

Sierpień 
" " 248 h1,Q73. 

------ ------
Razem 1223 5.448:miL r:b. 

Różnica ip-omi~dzy ezasami „cars:Jdemi", a 
lewoilucyjnemi - kolosalna. Autor wskaz.uje 
:na ;przyczyny .objektywne: wp-lyw wojny nas.to
·su~ki. elrnno.miczne, obniżenie. pracy produk
CJJUeJ, wzr-0st cen fowarowych, a w skutek te-

. go i k-011iecznośó większye.h znaków pienię-i
. nych w obrocie. Prawo emisji :bankn-otów w 
. czasie ;wojny sześciokrotnie ;r-0zszerzonio za da
. wnych rrządów, czterokr:o:tni.e :za rządów rev;o
. ilu~yjnych~. P.raca osobis.ta, najemna sta1:a się 
mniej wydajną, a kosztuje w przecięciu 5 razy 
więcej, przew·y.ższywszy nawet <lrnżyznę, tak, 

· że <lwwny proletarjusz sięga 1po l'Zeczy drogie 
, i z.bytkowe i po większą il-0ść .żywności, której 
1 jest coraz mniej, a która w skutek z\vriększo
' n.ego popytu, staje się coraz droższą.„ 

Pł'odukcja rolna i przemysłowa ·cia.gle 
.więcej spada ;z przyczyny braku materjalów, 
maszyn, nasion, a glównie rąk roboczych, za
(jętye;h na wojnie i Jr:orzystających rw zwiększo
\iD.ym zakresie z arJykulów rSpo.iywczych. Brak 
'.iudzi do pracy powoduje dalszy wz1;ost V\ryna
, grodzenia, a .zatem większy rozwój wydatków 
{Państi\v-owy'C.h i ·spadek sily produkcyjnej pań.-
Sitwa. . 
„ Nadzwyczajne t.:mdności z iakiemi życie ii
~nansowe R:osji musi walczyć, uzupelniają się 
ljeszcze .coraz .gorszymi waru11kami przemysłu, 
, l"tó.ry <lila względów politycznej <leeentraliza
eji bywa wciąż ewakuowany z drakońską :&u-
{\l'{}WOśeią. Chodzi nie tylko o obronę warto
: ści przemysłowych od zwycięskiego :pochodu 
':niemeów, ale też o rozdzielenie ~udu pracują
':cego w male grupy w odległych prowinejaeh 
.państwa, b-o tam lu:twiej można strajkom i 
ibuntom się przeciwstawić. Tak, ale z drugiej 

,strony ika:żda ewaktla'cja :fabryki fo cisza w co
~ raz więcej upadają:oej 1pro<lukcji przemyslow-ej, 
·;'polączon·ej z illiknącemi zdolnościami tahoróiw 
~ ikolejowyeh, brakiem wyćwic:wnyrh sil tech
.' filcznych d-0 monitażu i :t. d. :i t. d. Nawet krót
; ka przerwa p:rodukcji w fabrykach amunicyj
, nych, już jest groźną eweutnalnością dla 
',wytwórstwa p-0-cisków, nabojów, armat i ka-
rabinów i .z;domości: bojowej wojsk Przetran
sportowanie fab.ryk idżie ·oporem, a wskutek 
.zajęcia ikvlei- ma.szyny i kotly muszą 1być przc

, sylane wodą, ~o znów zabiera wiele ·czasu. 
1Takie fabryki jak: ,~Pi.rowoduik", „BaJ:tyclcie 
wagony" i "Fe.niks" w Rydze miały -Olbrzymie 
straty przy ewakuacji, duż() cennych maszyn 
~:z-0stafo w dT-Odze łllb prZ)'byly w 1akim stanie, 
·.!i.ź zaledwie mają wartość starego ż.efaza. Ko
szty te <Olbrzymie pono.si :rzą<l. Rohotnic.y żą
. dają wielkich odsikodowa:ń za czas ~tracony 
.i na WJ'.datki p·rzepr-owadzki dalekiej i/.. rodzi~ 
nam.i. 

Mówią teraz <:i ewrR'kuacji z Peter-sburga 
wszelkich banków: z foh olbrzymimi portfelami 

Oszczę dnem 

tH c dz i eh, 23 p a ź tl z i c r n i ka 1917 :r. 1JJ '-------· ·---··~--- ·--·----- ---------~~-----.;..;.;..;..;._..;.;., ______ _ 
1 we.k~li i walorów, przy bra;rn na pi~O'i':incji o<l

p·c.w1€·dn.o zbudowun:i·,·h skad,;<:Ó\V. To również 
w swoim r·o~Jzaiu katastrofa! 
. Gdy to _wsz.:;stko, cośmy wyżej powiećbie-

li, razem zb1or·zemy, to u\\'lilocmia się ja::okra· 
wio .r~a go.spodarcza i finrrn:~i'OWa Hosji, lttó
ra 1uz ,takby stoi p!)d <l.r.zwiami. Czvź można 
p.rzy~mśr.~ć, jak pisze ,~FranJ;:I. Zeitu~1g" - iż 
p.om,mo Draku surowców, .sił rohoezych i tram
sporto,wyr:h, pomimo pi·zel'wy w :stosunkach 
handlowy·ch, możliwe są dalsze finans-owania 
P.l\Zemy,slu? 

Nigdy uie istnfo.fa je<l·nak <fotad tak wiel
ka jak ·obem1ie dążność <lo .s::tudylrnwanfa i 
t~u3towania i nigdy nie byfo łatwiej o mi
lJ?ny l~apitdów dla grynderstwa 1 powiękisw
m::i..„ Nlekióre galt.:zie przem;;::;ln jak Jrnpalnie 
1·u~y l~~) tr::rnenti'>wni.e~ muszą prosić rząd o 
pozyern1, gdyż bru,k im fun<l~Bzów -0br·oto
wyeh - jedno.cz"~śnie Je<lnak iprzemysl n.an'D
W_Y ~ochlunia olbrzymie Bwieie kapitały, a 
;piiemą<lze 'Ui.granic-zne prz-:-z opanow~p,fo ko· 
lei, ·przejnmją na siebie kontrolę na~l-Ością 
i nacisk nad "IYyko:ianlem. a 1y!a:'.ii.:i1Yie pn. nie 
zabez-pieczają ::;owoie .ka,pialy. Są jeszcze inne 
iprzyezyny: ltme:rykanie <lostarc,zaia Ro,sji setki 
iJ..okomotyw i ty:~:iące wagon.ów p;zei; Włady
wostok, hu<lują 11owe J.tnje magistralne ss-Oe
ryjskie, a iwsz.ystko to mety.lko dla 1przew.o:zu 
:syberyjskiego: mięsa, masła, węgla i .żela.za, 
ale prawd·opodobnie dla przywozu ~iiooego to
waru", :na wiosnę.„ 

SamD państwo ,bardzo euergieznie w:zięlo 
się do finansowania. Potlatli łrez,p-0-śr-edilie 
nie wystarczają, więc na !Vłidolm są monopo!l:e. 
Miej'sce moncpołu wódczanego zają1 mon-opol 
cukrowy, z k:órego dochód jest. obliez.any na 
860 mil. rb. t. j. więcej niż od wódki. Cały 
szereg :nowych m·ono·poli jest w l'Obocie nawet 
monopol ki11-0te~«trów i film. Z dru!li·e·; stro-

:f ~ o d 

ny o.o;;Tzz,\va zgubny ·ekonomicznie zamiar prze-
kazania emisji banknotów bankom prywat'
nym. V/szystkie te p1r-0jekty jednak mają wsp61. 
ną platformę nied·o-stateczn.c~go op:raeowania, a 
ch-0-dzi t;ylko -0beenie D„. pieniądze. · 

Kto będzie to wszy.sitko pfacil? Na.ród 
\\7czerpany, zre:wo'lucjonowany, niezdolny i 
mechętny do ;p·rodukcyjnej pracy, nie wy6wi
ezony do .o:bowiązlru, me {ldczuwając.y paitrjo
~yzmn i wogóle nieodpowiedzialny? A jeżeli 
n.aró<l płacić nie iest w stanie i. do ;p!aeenia 
nawet na tyle się nie poczuwa, by :finansować 
pożyczki - to nic nie powstanie iwkrófoe jak 
ogłoszenie przez Rosję ~)ańkructwa i'inanso
v;ego, a 11otem z. natury rzeezy i... ;polityezne-
go ! Yeswr. 

! · K~"oliika S'l.igełd~'.;ij;~~ 
l l» 

I . Obrt>_Ły_ walutą_ do,szly w tygodniu sp1'a\Yuzdaw-

l ·Ciym ?-o :m:~>eznyrc11 ~czmfa.rów, p1'ZyG:um daj·e ·się 

I.li 

~u:;-a:iy_ć :u~~~~ spa~1ck w~lt:ty rosyjskiaj. Oddaw
c': m1 teJ "dui;y St! 11rzewl't;,;;,1e banki, ktore wsze+ 
Jne wp!ywy 'lawnych z::ho·vdą·z::n"l w :mbfach oomie-
ni'.lją. na marki, ~ .że v:pływy te muszą być znaczne, 
w1tlz>tmy a; l'oz.m1aróv1.- tra:nzakcyj, c{}d:;;ieILilie przez 

, blmki za,vierM)-eh. Spadek \Valuty .rosvjskiej uwa
l ru-?lmwany też jest tą r0k0Ecznośeiq, iŻ ·karpitaliści 

l lrtorzy dotydu:za·s chowali znacwe sumy rubli nie 
mają już obe;:nle <lo nich tak bezarauicznego 'zau-

1 

ian~a i staraj~ i:ię ulokowali s>vc kapitały w papie· 
;rz.cn pr-0cent-0wy.~h, a ie te ostatnie .rmtowa:ne są tyl-
ko w markach, muszą 'vięc swe ru1Jle sprzedać,· a 
·wyw:0!ana lem -podaż \vp.lywa 11a obniżenie ich kuQ'-

1 

su: Trauzakf.'je v:·11Jntą 1Yyt'ivcrzyJy na .naszej giel
<lzre .'". o·.,;t:;;lnich cz·;.~sad1 n~a11cv, j.a:kieh cll:tba żad~ 
ma g1etd:t na ~alym świecie .uie ma. Ot-0 mamy trzy 

l :rmlzaje knrsćw rnu1L Za odcinki 5llfJ-mblo.we };;:urs 
je:>t H:)3, za 100-rnh~_..,.;-0 318. a za (l1·-0bne 221 fa:k, 
że za 'Nyrnfa.nę L~rnknofi'.iw 301)-:rnblovi'YCh na 'scHd 
<lcp12".ić trzeba clrnlo fii) r:;);Ji, a na d1·-0lwe -okolo 
7G! ,\Iówimy tu .uatm;".lnJe .nie 'o bc!!l1knJti1d1 uszku
·dz(Jn;r:'.h, lf:rz o .,ezy.:;t;;;rh'', bez d.ziurek. ma .śri
sI\..r~ei ~o·d~.-5 1-:1:.~ 1sin1y, że u.bet_:1~c już i przybrutlzo ... 
[iych d;.oć całye.h bankn0tów się nie przyjmuje. 

Spa-dek :wB:~nty r-0,;yjskiej ;pocią_ga też za sobą i 
spadek :pa1n·orow :pr-0~en.fo1wych. Spadek ten d-0-
tknąi niemal '\vszvstkich papie.ró'.v (l·Orn-c.a.."lych obec
ID.ie ~na f!i.eld:zie„ Stosunko\\?JO> D31-cdnvrniej trzy;maJv 
się 4% ;{ Listy . Zi~mskie,: które cznajdują się w rę
ka eh mocnych 1 me są ta1~ C2;ęsto r.zucane ns rynek, 
a. te ~ie~1i~lkle sumy i te niewielkie parlje, które 
się :-:Jaw1.a.1ą, są. z:nv.sze z male:rn ustepsi\vem .na 
kursie n:-;,bywnne. Kurs ich '\T.ahal .się 'między 210 
a 208 7f , z:i:ko:óc.zyly zaś trdzień kurse.m 208 }f.. 
Dla 4% Listów Zi0mskich niema .absolutnie zain.tfr
re1SGWDmia, ehoć w sf(}Sunku. do 4% % są ba:rdzo 
tanie; chcfanu ,Je oddawau p-0 17S. W duiem 1;:i.nifa
:;:o;?Imiu byly 5 ?-ó Li:;ty m. Vhr:::z.a,wy. Papie;r teai 
w ,ozlfl.tRich o:a~:1,::ll ulega harrizo znacznym ·H·11dua
ejDm, a zas~.J.ni~,:~l. ter1dencja d1a niego ni.e prz.e3!a
je być :słabą. ];;_:;yód ;o, iź zn:J.ci:ne sumy tego wa
lorn z,najdują :::Q w r;;ckad1 niepDW~ii~ny"'h, które 

1. znleż,nie od ;:y:::it11 interesów s;)ekul:'.l.cyj:nyd1 1Ua-
1 hy1vra,ią go la:) : r-t wyZibywają :r.a w.szellią eenę. 

l:'rzytocLę tu foJ~i, iż w tygoduiu ubl-eglym jeden z 
l gp.ek~!1ant~ \\~ Sf'ł:zedat I":ar~~k:r.oć -~:~<\ tysise~ rubli 5% 

LT.5t<r,y rn1cJak1en~ aby za D'SliHf:nęte p!e1nądzf\ ·\vy
;utiPić w.riasy ehemikaJii, H[l. Uóre a1iez.ad~ugo ma 
być m·ządzony ua -..·.-:cHai ~ka2~· rtlO\\;; pa2ek. 

, : o n.~~1 ;;;'lcl~Y~~ ~(i~~~ lis!~ j~~~;:ll ~~~~,,~n~1 tj ~!·~fiari 
.- -;·rm;:z;·l JJU 1.-4.:10, rr;z.mea w1ęe znarz11a, ?-Jc,emmeJ
!·!:Y spd.ek z,.:_zn<J.cz~l -się ki w, 4;-~ % J_..,istach ~· 
·,v a·r~zm~·y, ktore z ;rnr211 162 "''°czyly .się fila bo. 
l 6;& obl!gacje m. Wr.rsz~:wy nie _wysz!y 'Obmnnl! 
relq, bo z bu·;;u 1fJO zeszły \Y kornm tygodnia do 
1% w ża.<l.muiu. Interes dJa Lisi:6w 1wowincj{)na1uycli 
chiwilmv.O zupełnie ustal. Z papi·erów pali-stwowych 
1'0~Vjski·ch robiono 4% Se.rje IJ-0 03% za OdeiuJd 
500:.rubl<HYe i po 88 za. 50-mhknfe, 5 % p-0ży1YLka 
we•.vuętrzna 1014 i Hl15 reku {l-0 66%. Dopytyv;<ino 

s,ię. o akr.ie rosyj~1,1ego przem~·_,fo zlctego. w. które 
n1:.';rt:U:t }'lm·'.6 lJJ 'Jl), Korony rub:c:no p·;:, l5LW do 
UU.·11J, 

(E')1Ysz0d1śwfafo1v:t pi•ofluk,,_::t złota. \Yar
tość \i";_;z:z,:;>iJbv:i::i;nw::·J prnduh:cji zlota \V ~sbt· 
nich dziesiąe:.ach lat przedstawiała :;ię na
stępująrq (w 1,0JO funtów szterlingó\\·): 

1s01. 17,200 m:m s2,7o7 
1801 2'.?;,~'\50 1907 8'1,857 
Jt;~'l 2fi,·lGO Llt8 90,995 
18S1 2U30 1009 93,302 
rn~a 2s,s-:rn rn10 H3,555 
1iiD(~ 'JLJ09 1911 'J7 ,27 4 
Hi01 f)3,ffJU j H12 !:lf>,0'77 
1S'U3 Ge,9;·5 
1UOH Gt--::187 
190-± 7i„::f'.G 
1r;o;:,, 78,1-J~~ 

:l !>13 
:tnl-± 
1Ul3 
mrn 

DH,432 
B2~8~~H 
p;' 7·00 
()"!:' -(~":: 
t.J~J,, _u 

Pro~hi 1a·ja zJola ,~.„ p(·:.,..zc:~l1U,!hr\~i::h }:ra
jach przed:ei::\','i:.1Iu ~,:,: 1Y ru;;;u ·HJ16. iw,;,;t:~pu-
jaco (w 1.000 iiiuLÓ\Y t;:,:l::rlf!1:J1,•:) · " 
~ 'l~'Cl"'-'~"'l l ~ "'(! !~',,.. l.\J.H . ..., '\a -0tJ,-tt. !) 

Hodezia 3,8~;~; 
.\fryka zne.h.dnia J .G1S 
..:'~ustralja !~~t:-+:2 
Indje P1·zedg~:nge':o1Ye. :~,:~no 
Kanada 4.0:50 
Ogółem angielskie koh;1je · b':\1e8-- ' 
Stany Zjetlrrocz-one HJ,037 
Meksyk 2:500 
Rosja 6,ooo 
Inne km.je runn 
W art ość w szeehś wiahnY E}----------

proclukcji zlota ~5,725 

(e) Ni}·wa i:osyjska \Yc1v!1ęh'zna :,pr..J~czo
na pożyezka kolejowa z l'<fku 19l"i"'. Dono
siliśmy już o 1D~ % rosyj;~ldej lrnlejo»1·cj rożycz_ 
ee na sumę 750 mil. rh., :po~yczlrn p·owyż3za 
ma być :wydana .po kursie 81)5%. Jest ,'Jna za
gwarantowana przez rząd rosyj;;-:lii, procenty 
podlegają pa1istvmwenm podatkowi kupono~ 
wenm. Pożyczlrn bQdzie się amortyz,ować w 
prz.e·cią;gu 81i lat licząc -0<l 5 września 1918 r. 
Z sumy 75-0 miljonów rh. Pl'.Zypadnie na kolej 
„Moskwa - Kazań" - ;t70i844,000 rb., iw. kolej 
„Moskwa - \Vindawa-Rybińsk"--1,13,731,000 
rb., na „Kolej poludnio ... syberyjską-98,19U,OOO 
rb.~ na kolej ,:l\foskwa - Kijów - Worone.ż" 
81,766,500 rh., na lrniej „Rjazań - Uralsk" -
54,714,000 rb., na „Północno - doniecką kolej" i 
7 28,030,000 r1). i na ~,Kulej wla·clykaukaską'' 
- 001,919:000 rb. Reszta sumy przypa_da na 
drobne towa.rzystwa. linji ko1ejowych. \V ee
lu zrealizowania ;pożyczki utworz-0110 syndykat 
do którego należą 1wszyśtkie wielkie banki Pe
tershmga i Moskwy . 

(e) Z Rygi. Ruch pieniężny przcilstr..wia · 
. się lUa:stępująco. Banknoty rnblowe według 
rozporządzenia geuern! - gubernatora nrn:>i 
s·ię przyjmować, flle w -Ograniczonej i!oś::i (d'.ł 
wysoko§t'i 1 1·1:i.). Jak-o rosyj.:;Li środ~1;: pfatni
czy w wiekszv.::h sumach przvjnmie sie iccly
nie iloto {srebro. Naznaczono .. 1 ru'bcl zloly ~ 
2,50 mk.; srebrny - 2,·10 mk. I?ubie t. zw. 
„Ober-Ost" przyjmują się po kmsie m;:1}rlo
wym, naznaczonym przez '\V ladze \\·oi·-"J;,o we 
(1 rb. = 2 mk.). 

(e) Wiadomości limms{)we z Rosji. :Mi
nister :!'ina.n.sów opn1.e0"\Vuje prmro, o:pc-dstko
wujące w Yl''Y'Żi:izym stopniu, mz clotychczr:s 
sprzedaż :papierów wartościo,vych, kupony i 
dywidendy. 

Rząd rosyjfiki posta.nowi! od dnia 1 sty
cznia 191S ro~rn IJO'.rnfać do Ż\'tia nowv b::mk 
pruistwo..,vy, majt!CY na celu ntlzi<:lunie ·kredy
t6\v miaE:tom. l\:;wyi;c:za instyimja ma w rok 
po ukm'.irzeniu wojny pokryć cEugotermino
wymi kredyfomi mdzwyczajne v;,·ydatki miast 
spinvodowane chwilą CYbeeną:. 

(e) .Angieleld im1w1·t 'lJawelnv. Dowóz 
surowej bawelnv do Amdji w ;1iesi:u·.aeh 
ud stycgnfa d:o w~ześnia o~tatnich trzecil fat 
przedstawia! się następująco: 

1915 1016 1917 
Ilość (\Y :WHO l)el): 21,493 15,270 11 ,?.G7 
wa~·t-J~(; (\\· rnilj. f.); 48,98 53/m G:3F3 

GIEŁDYca 
Rerlh•, 27 października. Notowania knrsow dewiz 
ia w:n:taty telegraficzne. 
~~::s::a:::::: -v ~, !Mii&P& ąw; 

Nowy-York 
Hola.ndja 
~)anja. 
8zwecJ:1 • 
1\or"'egja. 
t:\zwa.jcarja 
Austro-W %'TY 
Buigarja • · 
h onstantynopol 
Madryt 

812.75 
228.-
254.75 
229.26 
i56.2a 

64.20 
80.75 
20.45 

W2.50 

313 2i3 
~zs:5c 
2a5.2f• 
229.7i' 
1Mi.5t 
64.t:~ 
81.20 
20„t~ 

i os.at: 

famdyi?, 24 pa7.~1ziernik('l,, 24!10 2=-~ltO 
-~~„:~~. ----Ul~.~-'"' „ ..... :w ,,,__.:z:~ 

'f!.I/~: kommle angielskie. M.!2 I 56,ijL1 

i)' re;ita ru:;;yjskit z 1D06 r. . • u:;. i5 !ifi.7i: 
~t;~: renta r1.1syjska z rnou r. • 5;5.:!5 5~.75 
lII.ited StateJ> Stcci Corpor:ttion • HH.- 10:'.l.-
lbltimore und Ohio 
C;umdian I'adlic . 
Vyskont vr;rw:atny 
?+ p·lą·n 

'11 ~k!lle na· Am:ore.nhm 
Cz1:ki . " „ 
Ti cksle m. Pan-2 
C1:cki „ "„ „ 

\.:zeki w1. Petersburg . i 
-.·-
10.60 
27.95 
=~1J1;) 

~:oa.50 

-.-
10.65 
27.95 
27.f75 

:.;O:J.0.1 

25/10 24[10 
&9f 5Li&iiG!Zi2Z d 3'.121LW1. 

5 proc. pożyczka francnska 
a proc. l'C1!ta francuska • 
5 pror. rent.y rosyjskie z r. 1906 
o prnc. renty i·o1>yjskie z r. 1896 
H:lllk P:iryr;k.i 
Credit Lynnnais . 
J.l:!.';e kanalu suezkiego. 

„ .Brianskie • 
" Lianozow;;kie „ Bakinskie 
„ Tulskie 
„ Lena Gold 
„ ltio Tinto 
„ MaJcowskie 

88.65 
6Z.-
68.--.-
H50 
4720 
300 
282 
1~49 
762 

42.-
190(! 

387 

Nowy-York, 24 pażd,,:~rnika. 24!10 

88.G~ 
62.f>1J 
{i9.--.-
10.su 
1150 
~HIJ 

31J2 
285 

1337 
750 

-.-
1915 
873 

28!10 ;e:: na :::~·;·~~~,-~~:M~!!!!i!l!!!l!!lm 
„ „ Pary~ 5.78 v.79 
" „ Londyn 4.7150 4.764t 

Canadian Paci!i~ • 148.- 149.75 
/rn:icomia. Cr;>pper !dining H3.37 63.7li' 
Srebru 8:!.50 83.-

Giełda warszawska. 
27 pafalziernib1 . 

Dziś na gieldzie zaznaczył się silny siw.dek 5 % 
L;~tów m. Yfarszawy, Ziemskie natomiast byly w 
]XEznld v, n ni u. 

I'apiery procenlo'we. 

u proc. Obligacje m. War
szawy z r. HHb • . 

U IH"Ol\ 0:>1igacj'il m. \Var-
sz~1wy z -..·. 1916 • • . 

Li1;ty 7ll'5L Ziemsk. 4 i-pół 
pn~:·. . . . • . . . . 

Li.-:ty ;: ,. •. l'.iemsk. 4 proc, . 
Listy „:""·: L fn. \Va1~jza;vy 5 

]Jl():.:. - •••••• 

Lhily zailt. m. Wru·,;zawy 4: 
pół proc. 

fleuta ... 
~erjo ros. 

KóTony 60.40. 

185.50 -·-

- - -.-
::.08.50 -.- -.-
-.- -.--.-

176.-- 175.·- li4.75 

15G.-

·--.-

~tHcłda ~~2rHń::~a z dtt, ~:i ~~~jz;zi;tl~<.!\ 
!J i p:}1 proc. Lfaty Zastawne Zkmskir.: QG 

„-vD.7J,., 

·Sztokholm, 26 pal;lr.iernika,. 
Rubel w stosunku arbitrażowym 100 Rubii ~ 

91.4.5 Mk. 
.• .'' 

Rednktor odp;,•w. Afok:rnnifor Bielhis\i. 

llr!!łt ! i!fik~~d: ~VJd~WlllfltWD 1m!~ki8 1\. BAf'!ERĄiJH! 
ł G. ZftW!tOWSKI. 



Komitet Giełdowy Łódzki flOr. · H. Sz , ... 
zawiadamJa osoby interestJWane, te na. skutek poczynionych pr~ez: Komt..:• j wznowił· PHYJłt'la ..... 

. . . . d . . te . ·. k"' ·d •. · ;i::boroby ek6rne ( wm.~ry~,;tą,f, . 
tet starań, }L Prezydent PolioJi zgodził się na o roozeme rmmu ę. ~a a::--; Godz. przyjęć od 4 d~ s wi·ę~~ 

· · · · tk h dl k śl · d tk · d a· t1...,, d· lJ:t 11 · · · niedzielę i świ1;1ta od).-~ ':P•lh rna deklara.CJl nu1Ją. 01.vyc a o re en1a. po a u o m Jlll 1\u o . u s- Benodytda Ir~•~ .~ił 

topada r. b., o ile będą istnialy wazne ku temu powody z warWlkiem, .~~ 
każdy zainteresowany zawiadomi Prezydjuro Poliojt o chęoi korzystania z 

rrzedłużonego terminu. 8659-1-. 1 

Towarzystwo Akcyjne ,,Praga._,·· w· Warszawie 
wyraMa 110. zas~bie pozwolenia Zarz~dą Oywilnege> przy Je:n.era.ł·Guber

natoretwie Wars~aw11kim znane ze swej dobroci 

W6~:~:tei )f o toaletowe „RE Jilfl'~ ~:::1e1 
Cena j~dnego kawałka około 106 gramów 11„ funta rek. J =- 8'ł'l0·1 

„ „ „ „ 9QO „ 1/s „ „~ ~.-
W yłąe~na. l'!przedae h.nrto'W'&. na gubernie Ka1isk- i okr~ Łódzki 

u przetlstawiciela M. f.AlPIEO, Pfo~rkowska 90. 
Żądać we wszystkiah składa.eh aptecznych, sklepach mydlarskfoh i kolQnjaln. 

- BIHllJlłB!ll!Uliti~lllB 

Ponukuj~ eleg-.1:iJi{\O J;E~ 
meblowanego . 

pokQJlł 
1 oddzfolnem .wej~~t~m 
- :: ! ~wiatfom. •:,i; 

. ' 

Owoee iimtwł· 
lepszvck gatur-!.ów, n!\ ~\11-
szykf, po cenach łm~ch 

do so rzedan i a. • •r c 
Ztcohodnla 68. w podwót~ 

Sprzedat odbywa się tyrJS'.;:. 
np;i:>d pnł11d·lie!l! B&ł@"ł: 

PIOTRKOWSKA ł08 ·1 ~ff?: 

Iska Kraj a Loterja Klasyczna R. G • O· . Kape1:~D:nskkh 
Najstarsza LoterJa. Największe WJgra.ne. I. Morawald~ ł 

Nttjkorzystnł&jsze warunki„ Najpewniejsza gwarancja.„ poleca modtie wli;rltfł~i~ 

fosy do iV0ki;ji;te~jikia~.dR~0:0-.1: Warszawie PHffRXiiiSKrjoi'it!;'.'.0 

„„ d madeszł:r B .„ do wymlan7 u pp. koleldo:rów .. Na nadchud .sezoo 
• J.11l mieniam • .te kolektora obowł&\nja wymiana. biletu :na 4-tl\ kl.as~ do lO·go volecam 
\Jatop~da. P1> p.owytszym terminie kolektor ma prawo sprzedania losu drugiej osobie S1.1kniie, · łdu~łd · 

ftoprezeataeja ltłętit KhltY~tJ R. G. o. w Wan!aWlf! na Udf I Okr>Udzld oraz ubranka dla d.~feot najłtt'Jw„ 
ANTONI QOBf!UCK.19 Łódź„ Piotrkowska 98. 13a76--J ·s:z.eJ módy po. cen~ch J.'rz"st~D~ 

• · nych Pal'l.ska 29 {Zitlony Rynek) 

ilobra ,i!;oMdyni winnarobićnazim~ MpaSY 
masła solonego oraz miodu, które najta

niej sprzedaje 

8492„J 

Artytłka Opery Wijrazawskfej, 
W programie: L. V.• Beet~oven Eroica; Arje 
op. Moniu:szki, Massenei;;a, Puccini' ego .i in. 
Biiety aą do nabyola w kasla]:encert. Ł O. s. <Skład 
obrazów G. ftestfll, Pl&trkowGkll. ~B} od IO-l I od 3-7, 
zaś w dniu k1u1oerł_11 o!I g. 5 n.p przy kasie Sali l<ono. 

WARSZAWSKIE ZłElłANSKłE 
TOWARlYSTWO MLECZARSKIE ~~~z_a}_!! ~ow~ OJ?ieki nad .dz1e~_ ,,GNIAZDO'' 

. w, dn. 1 1 2 listopada (czwartek 1 piątek) urządza s1rzedat 
. J_est to o~tatnia w tym roku , . · ZNACZKA . . · 
nożnosć nabycia. masła po cenie a w dniu 2 ltstopada (tylko w piątek) sprzedaż 

przystępnej. żałobnych chorągiewek 
Sprzedaż hurtowa 1 8pace11owa .M li~ na groby zau:ctasrt śvvi.a:t:ta. 

~ . S.prz. eda.t debliezna w sklepach: 8109• 1~1 1· . C~ntr&l~ kw. esty .. zi:aczk. a i. c ... ~.orą.gięwe~ mieśoi .. s .. ~.Q 
Plott•ko'UJBka · 13 i 141 ""rnd,~•NetGa 9 przy ulrny Prnt_:;.kowstkie1J. ~oka, gdt~ie łasdka'Wd· i~ raeząb.się 

D . ·ez· 01" • 11Jf7;·a· ' .... ":!. 1 • 1"' ~6 u, za.p1sywao pp . .u.wes ·ar n i wes arze o nrn 2.8 ie.ż. 
i"'t IJ'l(t IY'V 'li. rr'/J -?;(3'trJ81(;a ~ • Ill-Ca miąd.zy godzinami 4---"6. . 8667-3-1 

·-Orz . UJ ~~.I <.> 
łin1iąe"Jz sit) wi~+kle' '.[):a„~zeniem, z ]1,d'a~ 

· aałegó: fiespołuJ~· iira~ b~l'@tu. WarSZ"łHf 
A~n~11 . w: p~.n.iedzi~e~·.:s .. H. wi~~i. 
h1ruł' pried$tawten:~ 1,J<t Q'.&rd~o nizki6h, e 

; · od 20 ;f~n. de :fl fu.arak. · 
We wtmt'ek .d:p.'; ą,@zm. ~ :Jlflłirt·•fis Ił 

Ił .. · . P .. , 

:c>rze~ą.op~o 
w D2(c;żapmcl1;·.·.Piitńłtec;h i· ~;&an~'· 
ki eh tiął11nków pe o•na~hu~iarkQ 

. pole.ca . . 

ka 

Damski Krawiec prnyjmuje ko--. łłnopnd1tn·1 1.'ut~lige~tna,. w śr~- Dnfz!'li'ebnw chł'.o?iec d.o .• PO. slug '. ~p.ł.i.t!! .·"··.~ .. ·.:li·· .... ~·.·.·. w. ,p.t\l!Sfy···.~. !Jrn~h .. .i w . st1umy, µalta futrw.ne, l'ha~ u J dnun wieku po ~zu- fu 1 & uł L. Fiszer, PmtrkGW· lll•~łłłW,t~~ key~zta.łeMarkt Dl'. 
przei:.ab1,a, Jak równfet . i nowe kuje miejsca na prowincji ewe.nt. ska 48. ksif$f!arriia. ~6g1-1 Fnb.lherga;mydł;p „Renoma", kar-
po 111sk1ch cenach, Na11epsfta ro- na vrobostwie, włada ję.zykami: p ł ·.· .. · b ·. · chfotHec do pos•ug ty do pasta do. pqdłóg i O-

F I • •SS bota. Nawrot 8, M. Holzman. po~skim i 11i•mieckin;i. Ostat!lie Q neulłJ . Nawrot l?. „~1#52~' buwi. . : . ńl!.. \V s~łeoie, \ Resztki na u blorv i okry- 8670 2 1 świadectwo 9'.c o łetme. Łaskawe p . . 't rsiv cbł · d P.otr~o J:i; O.tfick i $-;-:a. 
~~ - l • . • cia damskie, męs- Oo wyna1·~nJ,a 3 p~koje. z k.uc. h- oferty. proaz~„ s.ldadae. w .. adm·i.".;. otr....... ~:. sv·ł· ek •.. ł?1ter~ 8702-lM 
il~ 1 tiz1ecmno oraz sukno na . ttłl ni~ i 2 pokoje '1 „Godz. Polski pol hi „M, N. kowstd · 10 r kowska 91 
".orzuszid i ubra 11ia uczniowskie k~chn1ą słoneczne, w ofi9ynie,na i7 7-3 2 . , 1 . ·. &@!._3_1 
; skautowski1t i chustki zimowe I i U P1~trze. ze wnellm~mi wy„ J· f do wynajęcia pokól ume ·" - · .. ··· ·· .. · .. · 
~y,11zedaie Srt:brnik, Piotrkow- godami. Piotrkowt1ka Nr. co, $tróż DS blowaJty, z o~wittleni~~ Pał~lBhftl oan«tH~a z 6....-.4 !(i 
.:ka li4 Il nietrn. front. ~631·~(}.lł wskaże. aif>i-3-2 e1ekłrycznem i ogrzewanręm. wt„ . . • wyks~takenieta; do 
l' 1 h 1.,_ n k' . . . d ,, lll G 62 001119uv prowadzM1a sz'Koł • ałUl'O mc11a1teryjne 'eodora uams I Kra~lec. St:d.zęwslq, ~ew~.-.a ... • .m. 6. <)) 3:-:iMt nei. Oferty dla· „K. K. w 
· · . Grossmana, Sienkiewicza t; • fprzy1mu1e palta, ko„ „God.z. Polski" . atr.sa.,•~.~.·.·.····.~ .. ·· 
~ ~!J, : ał'atwianie, prowadzenie, s ·~Uly, I utra po niskich Ce!UlGh u 1·k. t•k Rózia, która .. . . . . . . · ...• c· ~ . 
.<Ontrola, ekspertvza, rewizia Głowna "12, w podw •• lI piętro. mal . urzy1 . a samieszldWAła Perakle dywany. ~ŻYW. ·• 
~sia.s- ha11dlow)·ch,°bilam.1e, pora· . . . . 862t-2·2 przy ul. Sienldtwkza u. powró• . ~. ", pię, w1e1koss1 
dy bucha!teryJne. Dyskrecja, n Ynnp rutynowany kapel· ciła z Wars.zaw.v i miesz.ka-0bec~ w1~cej SJBO na 4. metry l ~ 
t-----:---_.,...,...Ró..,; . .;..7<...,....

1
-...;1 ; ł\vp 1 mistrK z atestatem nie: Przejazi} Nr. 14. ll p. front. Us.. Oferty ·prosz~.„ skłact 

3.o 311rztd,!!lln.ig !~1. 01d1 rz0w8iz, kl:<!o5· ~ ar~za\';'Ski!!go K<?nserwa.torjum, P.rzy imuje od 9 do .12 nino l od a~!fltn. „(Jod!. Pols!\1. sub " .. 
r łhmm vr." Przyjmuje lm~rowmctwo orkiestrą 2 do 8·eJ wie41z. . 852:d,.,,..7~i sl\re dywanv. $fH2-

Jj<=ht 8 piecy, 11 kuchni kafla· iad~ot:id\~wą'!.zicazme:ótołyr~ką, Ad(~z. nsr~rnie_ Uc&.la sprzedaJ'"" "'.0-.Ctin .. i~ kosz- Pł .. 1t1z'fłz< zimo.wy z bronzowytJi;t 
•ych zupefoi0 nowe. WiadomoSć "'111- .., ~ • Ł„ „ . Sit~ 0 t Łśdź~l" 0 1 23 t .' ll1 .. ~.. kołnierzem, nowy, mą~ 
Nodna 37, f.?owiński. 8587-3-1 dnia Nr. 12, rn. Ul1 od 8 do l i I. . u • . r a ' s o~ s!u do snr. zedania z ustepstwem 

5 od 8 do 7. 8óR6-2-1 arama. . . . . 8146-15-1;~ D' 1 ~ . to wynajęc.1 ni:oo~o~rozntu~c~~ Meble z 4-& pokęi Sprzettam· .. HH!it. . a • .nv4. 8,678~1 
;i!:1~i~1:k~i,;~:irn:!' 161:1Ji!d~: n ependenta ~~~~i;eg;os~~k~~ Piotrknw~l~~z1::~;1. ~:ni~~~~i Paita . ~i m~=~~~ ~ c~am~::. 
lność u gosµodarza. 8;i99-3·2 addwi;ikat.Q Od. f~i· t~ sub „S • .O·" w IU!'ln11zy •· J' robo~ ()raanfau brym;: ~wą. c:i;ar.1.e ,:;;al\lfl.lt~ 
t: . a min. Il o zmy w Łod~I. . ł'ła1,:1.1 . CIB aur kµję .. kotnpłet; ry na,~d~ąiu •. Południowa.~ 
irzBWI i krzewy owocowe i 8682-2-1 wszelk. :eh robót r. "'"Ztl·".· t.·h.· P. ra:v. n.1:.·. 16· .. " .o.•.i:1 ..• -.. .\l-·_.··:.·:i:J."J ft·e.i. 81l~t1c:'~ .... t: .· · · . ozdobne kilkadziesiąt f ł . t k • ""' • „„ -- -- -. .. 
'tysięcy, polei;a: l. Stoiński szkół· or ep1any s are upUJ_e, stro!, ga,~wia do egzaminów wy~sgvch P.· i~nlnn· .\fęrteJia.n Jµn fisharo. 
'.1 Łódt-Bruss-Zdrowie: • muje. Rokicki ';!;:~i!~k}„:;!,.fł~Jg- szkoł . rękodzielnicaycfl• Zap1$y ąm~1 mon,ę k'.up11t. ·.· .. 

8035.-8 8 dom Marie.wi,.'~ "' :::_11"7~„~„. kanJydat~k od gv<:lz. lO do 1· ·· PO;d. J'Q11.t.qw~~' · w admin •.. : 
• - ..... . lll"„ Nawr"t .Na lt p.i.łrter. 867P ~:"$ <f~ll'łlt. P11>l•lt1" ~1łf1~ .a. 



' . . ,,, ~ 

.Ze spraw 11ztób~eh. 
· : '. Jf7cl!iał s-zlrnlny ~óei~ sią do ma· 
:~11tratu. z ;prośbą o ure_gulow!J;nie spraw 

~,~fll!•Utur nau:ezyefoli ludewych. · 
.. ., •• -.·- ; _! 

-. Otwąteie polsldeh lpu1.t6.w pedagogi-
ezny.ch. nastąpi 29-go paztlzier:nika.. Zapi-

-. aanych jest 210 słnehaezów, z którveh 150 · 
u Yyjsz~ i 60 na nifs~ą grapę. ~ 

~· PodZW-enkm. 
J°~k w~nib z olnvi~szezenfa w lll'. 

. n. „B~.e1tn.i1ta _Urzędow.egQ«. liastępny po~ 
:il~Jiaił e:n~~ :mi~dzy przetwornie cukru od

. lb~Jii 1n~ 'będzie o.4 :piąth.1 2-go listopa~ 
h„4'o piątku· 9~go ljstop3,€!a. Tak jak osta

-. - ·tmo, dowody na wydanie eukru mo2na od
. bie.rd, po wp1aeeniu speeja.lnej irnmy zło~ 
ta, -wyno11Jzącej mk. óQ - Ea 100 kilogra.
m_?w, w p?e.17fljrmi i:>olfo}i, fodaział 2, wej-
'-e1e fi uhe.y .Bene.dyĘ_ta.) ·od go<lz. 10'~ 12 
J~~zed południem "' na'St.ę;pnjąoe. dnie: w 
-p~ątek~ Z-ego listopada, cn1riernfoy, w so-
-~-et~, 8-go ll~t:oJlada, _ !abryhnei e.nłder-
;k?w, w poniedziałek, ~-g0, listopada, wfq 
„!U~fze, we wtorek, 6-go list,oi>ada, drogi-. 
iłe1, w~ środę, . 7-g{l listopada, apt~karzel 

. w. czwartek, 8-go listopada, :tabcyh.nei. 
nuodu sztnez:nego, marmol~df; liDji.oniady, 
•?ków, w piątek. t-go Uśt°"JY'Wła tim'l111i'.'ito~
me cukru, o których donJe~y :m:r~~tll- p~
wiatowe b1'1.lemń1ld i· ł~skl, m•str-~tr 
·Toa~~~ł>W-A i,~~!' "Jił~za~ , · _ 
nia. Hwarte są ·w Qbme~cz:gia . ·:l.:: 
.Hole .Urzęqowej"'~ . . · : ·· · 

. - -

z komitet.U. zs,godÓ~ .. · . . 
· Komitet z~ionków :p~d~je d1> wfad·o-
- l'tośei clzierżaweów„zagoniariy, · ~e termfo 
opłat za wydane do sadzenia kartofle. v 
tych dniach upływa. Zwleka6 ~ opłata.mi 
nie nale~y, gdyż to tamu-je' pła.nową czyn-
ność komitetu. · 

. · Uchylająoych, się od opłai bez po~ 
'Wodów uzasadnionych, komitet zmasr.ony 
b~dzi~ pqzba~ić d~_iedawy na rzecz ludzi. 
Wl~CeJ obąw1ązkowych, a naletnośó swo-
~ją za kartofle poszl,lkiwa6 dr~ę sekwe-
llt.ra. · 

'Pasza dla. kont; 
· Wydział ty:w:nościowy przy magi-

. ~tracie\ odbywa obecni@ narady w celu 
zap.ewnrenia pas~y dla finajdując:y:ch się 
w :nieś-cie ~oni i !ldpowieldniego jej :p-0·. 
ir;1ału. Za zasad~ pny okre~!eniu potrze.-

. łłnJłj iloeoi paszy i pózniejszyin podziale 
Bł!lżJć bę11zie spis zameldowanyeh konj~ 
'D.._~dąoy .:w posiad.a,niu dehiłga-0jł sekwestrfl 
łon1, Dlatego też leży w interesie ka~~ 
ie.go właśofoiela . stajni o śpieszne za
meldów!3-ni& kom, gdyż :PJ:ZJ padztale pa.
fusy moJe. być _:później JHHfiinięty. . . ' 

:Kwesta na ,,Gniazdon. 
Towarz-ystwo opieki- nad •dziećmi 

~Gniazd~" . znaj<h1je. się w krytyeznem 
·.poło~enrn :finansowem i zmus,;one jest n
:~foe się do kwesty · ulicz·nej, aby :nadal 
Ź-a'f1ewni6 przeszło 100 sierot-Om daehr i lł* 
~cZ;}manie. Nie ulega kwestj:i_, -te dob:r-0-

•. ~UJlDili łodzianie. ni~ odmówitlJ swa~o :po
Jci:rcia, ·nabywając w dńin 1 i 2 lfs_topltd& 
·;maczek uliczny, 'a w. dniu 2-im listopada 
ihoJąglewlti dó :r;m;ystrajan:ia. ·grollów t 
U:Jłlo:Z:liwią tym: sposobem dalsze istnie.nie 
~e.j p:&~ytecznej in1Jtytueji. 

Przepis~ Jlł::n:,łe:n~cz:ne. . . 
.Miejsc.owa. Rada opielmńoza .w~?tvcb. 

· 1ln~aeh wydała eyrkul.arz dia · sźkół [ o
chron, 7fa.wiei1:tj~ey przepisy• b;y~;jeniczne, 
jakie o.bowią1iywae · odtąd winny tAk 'Q..., · 
e,,;~szoiz;11,hee1 do, szkół j 09hron. d~ieoi1 
jak ró-wniat pers1meI JJau-0zvcielski 1 o-
@b:r~niarskt. · · · · · • ·. · 

Z elektrowni. 
Zar~-ąd wojskOlfY eie\;trowni zako

mnttikował w~zystklm -prae.ownikom„ że 
· wydawanie wągla ~e · skład6.w elektrowni 
jemt surowo i bezwz.ględnie.--zakaza.na! 

Z'balueldego koła P. M. S . 
Przy hłuckfem k()le l3 Ólskiej Ma~ 

Gier.zy Sz~olnej utworż0:ną ~ollftała 'bibljo
teka dzieei~Nt, przeznaczońa specjalnie 
dla. mlodziei:y szkół olement~rnyoh. Kom
plet ksi.a.tek otrzymują po .kolei nauczy.., 
eielowie po3zczególnyc-łl szkół dla rozpo· 
eyczania · wi§:ród nozni. 

_ Sala. dła ockabian1ii1ebji, urządzo:na 
w lokalu. k:Qła, {)kazała się; nader potrze- . 
bną;, gdJt korzysta 7'· n.tej z:naczna liczba 
uczni, którzy wskutel. zimna 'i br:tku opa
łn nie mogą o_drabiM lekcji w mieszka-
nfaoh roqzió6w. · · · 

· Na kursa, urząd~on.e ]!rZf\Z koło, n
cz~gzoza obecnie: n:a. WJtsze 46 osób, u- -
znpełniające-26 i dla: analfabetów, !!'; po
wodu bnku :pom:i.e~zo.Zsnia, tylko 12 0136b. 

, Z wystawy rzeźb. l 

Wystawa r.ŻeZ:b .A.r:noJde. Monata, oraz 
uczni jego, mieszeząea ei~ w gmaahn-Sie· 
mensa, przedfażoria zośtaje Sio dnia 3-go 

.· ]Ji:1~opada włącziiie. · Wiele z. wystawfo
··ny(\h rzeczy z.nalazłó jnt nabywe6w .. Wy
. st.a.wa odwiedzana jemt bardzo,,lfoznie. 
Poza :rzetbami A. Monata, znajdują si~ 
. tam· prace,; mlo<lyeh arty st-O w; z. pfrśród 
kt~:ryoh na baGzniejszą uwagę zasługują: 
PP~ fl-elfohówna, Gersonówna, IreHzlików

. na. Pae.anowski, Prussł!>kówna i Stailier-
t6.wna. · 

Staty,styka wypadków. 
, W przeciąga 11ierws~yeh ilriz_eełt kwa.r~ 
t~łów r. b. karetki pogotowia ratunkowe~ 
go WZJW&M były do .wypadków, . prócz· 
przewozu chorych, razy 1229. Z ilości tflj 

Wykryci~ ki-1:ui.zieżj• 
Agend policji krymioaluej w. jedtte1ń z 111ie~ 

szl\ań rlomu oriJ ul Nowaka 6 na Bałutach wy· 
. kryli za ~;Tka n·slęcy marek mytj{a. kl6re l!:O· 
stało :i;kradtione W' ubiegłym tv~o<lniu ze składu 

. M. Pi::urnfa. przy ul. Z~ierskiej ·~8. , 

Stary :Uglar•. 
. ei~kawą, ~e wt~ięd@\v p:rawnYc'h jest de~ 
cvzja sąd-:a w Pfłisitsl:lei sprawie~ Na 'ł'awie osRar~ 
:ionych zasiadfa 51Hetnia Szajndla . rigfarzowa, 
:nałdui~ca sii: od <l_; 4 sier-pnip. r. b. w więi;!eni_u 
sle!lezem. osk11rt~n11 o prz.vfęqe. tfl.l '!}vted:iowame 
towarów. pochodiącynb 2! krtidtiety • 

\V swoim czasie ~kradl!riono nrzv ul. Pati-

Podejr~liwy. 

, Przed S!ldem · akręgcrwy:n stan.ęfa ~·Metnia · 
Anl'!a Mkhaltka i ltHetnia iej córka; Zofja. Akt 
oskar;!tenia zarzucał obydwum, ~e w sieraniu h.r. 
skradły Jakiemuś :nj~znaiomemµ 2 worki kartofli. 
Poza tern matka usitowała pn;ekupić noiicianta. 
Dnia 4 sierpnia r.b„ polici~nt 5chuJz'jecłiał tram~ 
wajem He Zgierza . do Łorlzi. Po drod;:e gpo• 
str3egl w lesie dvy1e kobiety, r.t6re „tdaje się'\ 
te sie u~rywały: Ze~koczył więc r; tramwaJµ i 
zoliżył SH'l. do meznaJ0!1fych. Obok kobiet leżhly 
dwa worki z k1:1,rtoflam1. Wvdafo się to Schulzo
wi bardzo pode1rzanem i chciał k©bietv za~res~· 
towae. Wtedy starsza z nich · datvała nn l mk. 
50 ten., aby dał spokój. . 

Na rozprawie oskarzone oświadc:n·ly te 
do 1asu udały si~ ,,za wfasnoi nctrzebą". 'I(a'rto· 
f!e kul:lił'V między Zgi.erzem i Ozorlibwem. Pou• 
tern matka_ dawab policjantowi pieniądze, ale je
dynie d1a.tego, że chciała. się prędzej dostać do 

·domu, qdzie zostawiła drobne dzieci. 
Policjant zeznał pod przysięgą, te kobieta 

dawała mu laP.óWkQ. Powiedziała przytem, żeby 
ją puścił ja1rnajprędzei do dzieci. 

Przewodniczący wyjaśnił, ze we w.spomnia~ 
nym miesiącu, wolno było wwozić kartofle do 
Łodzi. · 

Prokurator zrzekł :się pop.ierania oskar.te~ 
nii za kradzfeż i wnosił jedynie dla matki za 
usiłowanie prz~Jrnoie,nia polictanta. o 1 tyclzie.żi . 
wit:zjenia z zawteszemem wykonama wyroku na 
2 lata. 

Sad iedna.':t po:;z'.!dł jeszcze dalej i unie· 
winnH obydwie kobiety w zupełności. 

ZGIERZ.. 
Xronika zgitrsk a. · 

. ' O podatek miejski. Ma.gf!śtrat 
roxesłał do mieear,kańo6w monit w spra
wie wniesienia podatków miejskich za r. 

· 1&16. Ostateozny iermin wpłacienia pó ... 

Z tramwajów. · Wskutek prHkłJ.•. 
dania nyn tramwajo\>ryQh, . w ' -prZ:e 
kilku tygoiln~ tramwaj p~~Jsta:.w:ał . 
miastsm. · Obecuię . uś po z_akoń.Q~ęniu 
robót, ~r8.mwaj dojeMh- znów do .Rynb< 

W$.lka z :niet}hbtjatwell!l. z po· 
Ie.ceni.a władzy, fnnkcjoriarjnsze policji w 
d11in onegifajszym aresztowa.U wszntkfoli 
brudno orfaianych. osobników, zwawająą 
ieh ponownie dopiero po 'wyką:pan.111 i wr• 
deZJnfekplfanin P!i:&~zy ieh. · , 

. Wnla.ta zapo:móg d.~ resex"• 
wbtek. NHt~pna wypłata, wpard ro· 
diinom rezerwistów rosyjskfoh odb~dZi-łł . 
się w ka.się miejskiej w gmachu magistra.· 
+n. w dniu 8, g i· 10 listopada. 

'PABJA lCE. 
_. Xre a 
Ma.gistra.t. Magistrat wysłał n.a 

ręa.e J. E. kg, Areybislnrpa .A. Kakowslrie
go naste_pująoy telegram: 

, ,;Magistrat m. Pa.bju;i.fo. z rado.~oil\ 
witając powsta.nie Ra~ Regencyjnej. prze
f'<}'la. W!ra.zy wysokiego holflu i ezni pier~ 
wsz:vm dr.iertyeielom najwyźs'Ziej władz:y 
w zmartwychwstającej Polsce. 

Nadburmistrz: A. Orłowski. 

Adres- hold{nllll\1:iezy. Pabja.nieki6' 
kofo centrum narodowego wysłało do. Ra.
dy Regenc1jn.ej nast~-pująoy adres: Na.j„ 
~w1etnh~jsza. Rada Regencyjna w Wauzą~ 
wie. Hołdem czci j wiernopod:dańc!iem 
uczuciem wita.my -prawowity Rz{łd Polsld. 
Pabjanickie Koło Centrum Narodowego•· 

II Kolo P„ M. S. fiebj& uytę.13.
fikowa H Koła l'. M. S-. urz.~zać l}~dde 
·W nitldzi.ele w Domu- :Cudo~ym ełiytalt.Jrl 
i !Jrzedstawienfa dla dzieet Pierwl!!za ezy~'. 
taT1ll:a. p. 't, „Królowa śniegu" odb~dzie sit. · 
dzisiaj, o godz.~ i pół po:pQłltdniu. Wej~. 
&cię- dla dzieei 2 grosZ:e, dla dorosłyeh 10 

· gro~zy. . ~ 

Pom7€i-low:i. Spekulanti naszego 
miasta są nadzwyouj :pom1sł<rwiy oto ni 
mniej, n.i wi~eej-tylko ostatnio ro~uściD 
wśród nieświadomej publiczności w~rsję, 
że kto nabywa papierosy na paszport, b~· 
d.zie musiał opl~cać speojalny podat&k ty-· 
tu11fowy. Naturalnie lie:zba. klłpująeyeh :u 
p.asi;,porty · zmniej s~a si~, a epekulaMi ~
gną; poważne zyski, spr2'ledaj~o z dawn)'~h . 
'łH:tpaSÓ)V papierosy J?O bajeG'llllJCh OtlluAa · 

Komunikat niemiecki~ 
(wieczorny). 

B$rlin. (Utz~dowo). Wielka Kwatera 
Główna donosi 27 października wieczorem: 

We ł~landij i toc?iy się gwsłtowna 
akaja adyJeryjska. 

Z n·ad kanału Oit11a-Ai8ne1 nie donie
siono ni<i nowego. 

Na wscbc-dzie nie · prowadzon.o ta· 
dnych wjększyeh działań wojennysh. 
· Na froncie włoskim dzisiaj r6wniei 

trnzvniono· nalez;yte postępy. Liczb& jeń
ców 21' 60,000 podniosła si~ jeszcze o kil
ka tymi ęoy; liczba dział zdobytych podnio, 
sł~ si~ przeszło o 500. 

/ 

Komunikat austrjtt.oki. 
Wiedeń.. Urz~dowo donoszą· dnia 27 

p ażdl'ii ernik.a: 

'\Vłoski teren ~valk: 
Natarcfo na główM fi!iły włoskie, po

prowadzone :pod osobist1m ki.erownic~W{3nt 
naszelnem Jego Cesarskiej i Królew:11kiej 
·Mości, rozwjja się potężnie. Nasza wyA 
próbowane w walkach, wsławione wojsh 
:t nad Isońzo, oFaz naciera.jqce z niepoha-

. mowańJm impetem siły zbrojne 11iemiec· 
kie osiągnęły wielki s11kces. Braterstwo 
broni sprzymierzeńców, 'llahartowane 1u 
niezliezonyeh polach bitew, przypieczęto~ 
waue krwią r1t1.sr;ych .na.j1epszy~h, ?Ji1$taje 
doświs:iJ~z.o.ne inowu w niezró-wna:rrv sra~ 
86b. ' ' " -

I. 



· · .··.: l~f~:r .. tl1 ~t~d~.\ (T~1. wł.). . 
kwater~ dQMsi 26 pa.źd~ieruika~. . .. :···, 

. . , ,of~fiłJl'W& niepuyjs.eielsb n~ lew;·ę · 
glt!rg',rdfló' ftooto. ,jtiłłj shli1fłł .. tłrl'ał~' :w· mo~ 
''! :na ił ps.td~ernłka. i ·w dn:ta: '\f6~0'rij~ 
ł~ttą. 'li kta.licowl\ gwałtow11oś11ą. · · · · ': 

Pracownią· 

I. 




